ША 


Sobota I (14 stycznia) | 


М-г I 


Wychodzi codziennie rano „prócz dni świąłacznych, 


Adres Redakeyi; Kijów, Kreszczetyk 98. Tel. 2464, 
Adm, i Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz, 38, Tel, 1672, 


Кекоріѕ у Коёлу 


а ие zwraca. 
Redaktor 


Administracva otwarta od 10 


przyjmuje o% 2. Sekretarz od 6) 8 


4 po poł iod 6 8 


KŻ 


Osłboszenia przyj ta godziny 6 wieczór. 


Matki Maryi Marceliny | oweroczne 


Darowskiej 


syła swej Szanidznej Klienteli 
уп! пре! 


Gdhwav Sklad 


strumentów muzycznych i Nut 


*DOR * przy» еј 


Stały Teatr Polski Sala Klubu OGNIWO" Н. JINDRISEK 


v, Kreszczatyk Mt 41. 
Benefis reżysera teatru Aleks. Staniewskiego. | 


„Nieznany tancerz lekka komedya w 3 aktach, 


As T As Staniewski. 


Hily sprzedaje Księgarnia W lazikowskiego, Kreszcratyk Ak 35 
telefon № 858, a w dzien przedstawienia Kasa „Ogniwat! od godz. 
6 wicczerem do kanca _prze dz tawieniu; w niedziele i świeta kasa „Owni- 
Ma' otwarta od H1 по do 2-cj ро południu i od godz. 6-j do "konca 
przedstawienia. Wstep do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005 


Teatr dramatyczny 1 


Dzi- 


noworoczne 


sawut} Kii 


АЕ: 


SZA ей 


astia SWEJ 
byrekcya Ф: 


А, М. Kruczinina. туй gospodarskich 


S. Powrozińskiego 


Kreszczatyk 45. 


ШӨН» Stycznia то r. w poludnie pa oceanem'ś (Rreutze- 
towska Sonata Jakóba Gordina) wieczorem ро raz 40-tv wesola ko- 
imedya „Osiołekć: ( Która z trzech). Początek o g. 8-ej wieczorem. 
iela ania 2-ро stycznia w poludnie „Amna Кагепіпаќ w 5-ciu 
akt, мє Гир powiesej hr, Leona Tołstoja, wieczorem po raz 2-ci 
NYCZ każe dva „„łdłężczyzna zdradza kobieta ргхеђа- 
cza w 4|-ch aktach. 
posiedziałck «nia 3-ga 1) „Święto zgody”, 
wiązanie”; 5! pGrajc-graje-worepaje” А 
Dnia so ЙЧ} mity dyzbełek”'. 
buia ошо w рори sy;idyota”. 
czekoładziarka”, 
[Эа 7-90 ро raz -szy „ЖНА?! 
Don Bye benefis 5. Suroczana. 
ania о-до w południe przedstawienie 
Granta. 


Testr miejski 


Niedz 


VE 2) ,,Zagadka i roz- 


Ceny zniżone. Wieczorem „,Mała 


a Noworoczne 


Zasyła 


dla dzicci „Dzieci kapitana 


klienteli 


YN WIN -4 


А. de Luze & Fils 


Dyrskcya 5. Бгу Ша! р WEJ Эхапо\ др) 


w południe „EUGENIUSZ ONIEGIN‘. 
Uczestniczą рр: Guszezina, Bojczenko, Wolska, Brajnin, Oreszkiewicz, 
Kamionski. Szydlowski. Poe zątek о godz. шей pół w południe: W leczo” 
гет g;ZZŁOTY ROGBECEKEG LU czestnicza pp: Starostina, Kalitina, Drago- 


maseka Molinin, ооо Gorlenko, Kaczenowski, Ułuchanow. Początek 
w Шо «т i pół wieczorem. Pania 2 w południe „„DEMON‘‘, wieczorem 
„SADROK Dnia 5-70 b: nefis i 25-cio-letni jubileusz suflera Grypberga Mikołajowska 4. 
„WYEFRYDE. luda ogo pgyłrólewwka narzeczona”. | Ala 6-20 
w południe 1; „Cyrulik Sewilski”, 2) Balet rapowietrzny: Wie- 
czuj ктш z nocą M ulpurgii i balet napowietrzny.  Biletv naby- 


wać Ihóżna. 


Teatr „SBołowcow”. NE. 

Dzis dria I-go stycznia tri roku przedstawienie dla dzieci 1) „Figie 
Skapena komedva Moliera. Reżvser A. Sawinow. 2) „Ordy- 

. hans urządził kawał” wodewił w 1 akc. Poczatek o 2. 1e-cj 

w pol. Wieczorem po raz g-ci 1) „Febra huząrska w 2 akt, 
2\ „Wesele wor akcie (zachowa I 2укег Х Aksagarski. Don zą- 
а U 254 Bel. Com, zwvezżaine 

mońrtey -4 F. = 16 роси 
snie Figara" Mz akt, 
che“ w b obr. 

Ponicdziatok dnia „3:80 stycznia przedstawienie ogólno-przystępne lekka 
komedva „Niewierna” w з-с akt, 2) „Teść wysoka urodzc= 
my" w 3- -ch aktach. 

Wtorek ңүз +ЩО stycznia po raz о-у ,,Dzxiennikarze” w 4 akt Jabło- 
оч Siy 

Środa dnia 5 stycznia przedstawienia піс bedzie. 

Czwasłek dnia o-go stycznia w poludnie po raz ostatni 
w 4 aktach Leonida Andrejewa, wieczorem 
kawarski' w 5-ciu akt 

W piątek dniu 7-g0 benciis A. Tokarewej 1) 
skiej” tragi-iarsa w g aktach, 2) 
ai cte 

Początek przedstawie ń popołudniowych о а 12 w 

e 8 wieczorem. (eny miejsc: w południe - ogólnie przystępne, wieczo- 

rem—zwyczajne Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można. 

Bilety sezonowe na czas świąteczny nie ważne. ч 


Пугсхсуа 
Duwan-Torcow. 


1911 
|| Życzenia Noweroczne , | 
| 


“Žasviają swej Szanów nej Ktienteli GAĆ iciełe \; 


magazynu herbaty „KOMISYCNER* 


F. Konarski i D. Bernow 


Funduklejowska № 8 d. Hładyniuk3z. 


1 „Ś. GR dzień albo wen 
wieczorem po raz а: „Eros i Pay- 


„Gaudeamus“ 
po raz 8-v „Henryk 


Życzenia Jloworoczne 


składa swoim klientom i poleca się nadal łaskawym względan 


CZESKI MAGAZYN NACZYŃ 


„Moralność pani Dul. 
Drażliwe polecenie“ w r-vm 


potud., wieczornych o 


1-g0 j 2-00 stvcznią od 


Teatr Mianowskiego. ©! омуш 
ostatnie dwa dni z udziałem orkiestry hoa ELEKTRYCZNA. Dzie- 


vi do lat 8-miu na wszystkie miejsca płacą po 25 kop. z prawem otrzy- 
mania bezpi. podarunku. Nad program wystepy zwanego w Petersb, ar- 
tysty Raamina. Obszerny repertuar. Żywy kalejdoskop znakomitości. 
Od 1-gn do pgo stycznia od g. 5ej nowy wspaniały program 


Czarodziejska wędka (w barwach). Córka czerwonoskórego 
Tygodnik 


(secny z Życia Ameryki). Като nabrał energii (farsa). 
Pathć. Pierwotne mieszkania. 
Nad prograim występy jedynych w Europie tancerzy 


Syberyjskich kozaków 


i Br. JAKOWLEWYCH. 
Wielka orkiestra koncertowa pod batutą Chazina. 


Teatr „ Rekord”. Alfa i Omega. 


Kreszczatyk 34 
w pasażu. 

Program Коа; od soboty 1, 2 i 3 stycznia 1911 r. 

i) Tygodnik Рае. 

2) Kamilio nabrał energii. 

3) Ćwiczenia letnie armii francuskiej. 

5) Czarodziejska wędka. 

Zycie Paganiniego. 

6) Pierwotne mieszkania ludzi. 

7) Historya wspaniałych bokobrodów. 


Zmiana programu wc wtorki i soboty. Ceny miejsc od ‘5 kop. 


Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 
Dziś dnia -go I w niedzielę dnia 2-g0 
przedstawienia w południc po cenach 
Występy znakomitej trupy Japońskiej, 


i przedmiotów gospodarstwa domowego 


B. Znojemskiego 
Dumski plac Nr. 3, „Targowyje ria 
ж 004 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 


Ww Kijowie 

wykonywa wszelkie czyńności w zakres bankowy wchodzące. 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kelejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
jak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża na- 
rzędzi rolniczych, maszyn'i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządu: 'Kijów, Imstytucka Ne 4 


Adres relegraficzny: „Sam“ Kijów. 
Telefon Ne 23—49. 


20172 
po dwa 
zniżonych 

złożonej 


1664 I 


4 25-cIN олор. Wieczorem wielkie przedstawie: | GK GO 
nie, program nader urozmaicony, występy człowie- 60 
ka-małpy MORIC 2-53 Początek „przedstawień Soc 


dziennych o g. 2, wieczornych o g. 8 і pół. 
BOEN W programach: 


Szcze- księgarni E WENDE i | S-ka (T. Hi Н? 


Ў opuściło prasę 
Marcelego Handelsmana 


Studya Historyczne _ : 


Cena rb. 2. 
TREŚĆ: 1) Zamach stanu Augusta ЇЇ 2) Materyały do dziejów wsi 
polskiej. з) Konstytucva 4 maja p. 1791 a spółczesna opinia publi- 
czna we Francyi. qp Z dziejów Księstwa W arszawskiego. Geneza $% 
Księstwa i jego statutu. 5) Зер roku 1809 w oświetleniu urzędo- {xo 


wem fraucuskiem o; Szkice krytyczne еў 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 20964 ау 


GB E 
Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Bulwarno-Kudriawnka А IG. 


ГА, Тш) 5 


Wytrzymane 


Wina e „Tulszcho” 


gub. Czarnomorskiej. 


BARONA M. SZTEINGEL. 2%", W.Potwala 3. 


Telefon 91. 
Katalogi bezpłatnie. 
Przy piwnic 


wełnę” Konserwy owocowe, kompoty i miód. 
Skating-Ring 


Aleksandrowska Nr. 18. 
Dnia 1-g0 stycznia od godziny 1-cj zabawa dla młodzieży 


Telefonu 1058. 


(wyscigi z nagrodanu i od 7-€j „Corso kwiatowe". рп. 2-go sty-| Wynajmuje karety, powczy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na 
ża od ү 1-| choinka z Por UB dla dzieci 1 od godz. 7-е) spacery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 

ar а Р: ` 
» nawał w Chinach. 20577 Sprzsdaż i kupno: koni, powozów; uprzęży i liberyi. 


ӘП re / 


mies. kwart. półrocz. 
Prenumerata; W kraju t.-- 3 6.— 
Р Ха granicą 1.50 4,50 9. – 


Жа zmianę adresu 30 kop. Р 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 Кор. każdy na- 
st w raz, za tekstem 20 k- pierwszy i 10 kop. na- 
stebny raz, zawiad. żałobne ро 40 k. W rubryce 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce Í rb. 


7 _ Numer pojedyńczy 5 kop. } 
"uf prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Hotel Francois 


w KIJOWIE. 


hoteł polski w 


Świeżo odnowiony, pierw szorzedny Kijowiec w  najruchliwszyn punkcie 


miasta, vis-a-vis miejskiej opery, liczący 120 wvkwininie i stylowo umeblowanych aparta- 
Swiallo ele 


nentów i pokoi. 'ktreczne, winda, bogata czytelnia, Write and read room, ka- 
wiariia, olbrzymia sala o 13 bilardach, restauracyva, kuchnia pierwszorzędna; usługa wzo- 
rowa, teletonv, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, samęchody i wszelkie 
udogodnienia dla J. W. Pp. przyjezdnych. Пее cieszy si; szczególnymi wzgledami |. WE 
iefiian. Włascicici Franciszek Gołąbek. 


„EXPRESS“ 


Nowy wspaniału 


Pierwazorzędny wW Rosy; 


Kreszczatyk Аъ 25 1 
'wprost poczty. 


Teatr-Biograt 


А Е ЫТ Т s русла pian 


ISM 


Życie Pagańfiniego. Zajęcia letnie armii francuskiej 
zarodziejska wędka "т 


„u. Mieszkania pierwotnych ludzi. туар 
History a wspaniałych bokobrodów «=» Kamillo nabrał energii 
(komicz- Tygodnik Pathé (uajewieższe nowości świata. Podczas demonstrow. Gbraznw grywa ога 


ШУ liesira, składająca się z зо osób. Muzyka ilustruje treść nbrazów. 


Początek seansów o godz. 12 w dzien. Następny program we wtorek d. 4 grudnia 1911 roku. 


ШЙ chirtrglczna і terapeutyczna 


Bibikowski Биһмаг?4, telef. 1394. 


s dla chorych stalych od 3 da 7 rh. dzieanie Z 
opieką lekarską. Przy 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

—— rycoiogicznych. —— 
pod kierunkiem 


б “А, MODRZEWSKIEGO 


kału, soku żolądko- 
wysypki w gardle, 
WJ AC a 18720 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. 


utrzymanieni i 
leczutew mieszka 2 lekarzy. 
(эор. ml poradw) 11а 


Ambulatoryum tanie Шар, Charh 
Szczepienie ospy. Dezynfek, mieszkań formaliną, 


анан 


ШЙ MAMI i ШШШ 


Towarzystwa Aptekarzy Kijewskich został otwarty w Kijowia 
ul. Wielka Włodzimierska: Kr. 4, tełefon 26-5:. 


W Instytucie wykonywane są wszelkie analizy chemiczne: wody, 
zleby, nawozów sziucznych, piwa, ХОР wosku, tłuszczów i preparatów 
aptekarskich; analizy kliniczno-lekarskie moczu, plwócin, wysypek dy::c- 
rytycznych, reakcyi Wassermana i t. p. Dezy піексуа mięszkań zakaźnych. 

Instytut otwarty codziennie od 9 rano do 7 wieczorem, a w razach 

ragłych także i w nocy. Biednym na życzenie lekarza przysługuje prawo 
ло Korzystania z Instytutu be zpłainie lub ze znacznem ustępstwem.J 

Przedmioty przeznaczone do zbadania można nadsyłać w każdym 
czasie bądź bezposrednio do Instvtutu, bądż też pozostawiać w aptekach, 
skąd będą odsvłane do instytutu, 

W najblizszym czasie będa otwarte przy instytucie 
KURĘGY PRAKTYCZNE dla lekanzy; wonna inni ч еки тези 

и 


Zarządzający oddziałem. BURIT JENA т, ZA 


Badania moczu, 


przyciu wego, plwocmw. 


KAWKAZKI 
NATURALNY 


KONIAR. 


„Biuro i skład dla Pałudnia Rosvi 
TEGDOZTA 
Przedstawiciel N. N. Czebota« 

riew w Kijowie. 20854 


20388 chemicznym Magister P. KA 


Юа swieta 


wyroby jubilerskie wytworne, najnow. 

wyroby zs srebra, 

zegarki męskie i damskie pierw. szorzędnych fab. 

wielki wybór dA ин świątecznych 
poleca 


„A. J. Zołotnieki”, 


modeli, 


21045 


Kreszczatyk 25, 


mm Ceny лау ИШ arna 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


{= Шиш: 
KONCERT fortepianowy 


w układzie na 2 fortepiany na 
4 rece. Cena Rb. 3 kop. 60. 


KWARTET tortepianowy 


na fortepian, skrzypce. ан i 
wiolonczelę. бева rb. 3 К. 60. 
Nakład L. IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie. 28 

Katalogi nut bezpłatnie. 


Fortepiany i pianina 


J.Bliithner 


w LIPSKU 
nagrodzone na różnych wszechówiatowych wystawach $5=tioma pierwsze= 
mi nagrodami odznaczone zostaly w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 
Mg, J. Kerntopf i © 
reprezentacya a ernro i E y n 
w Kijowie, KRESZCZATYK M: 33. 


19935 


Dnia Ho Stycznia тоні r. 
cznego odbędzie się w 


staraniem Kijowskiego T-wa Aeronauty= 


nowym gmachu Kijowskiej biblioteki miejskiej 1 4 £ їга де ły 


w ogrodzie Cesarskim 


H a 35 Kreszczatyk 35 i 
УШ { | ҮШ П] przy lecznicy chirurg.. 21031 
z eddzialem koncertowym i halctowvm. Sale beda udekorowane kwiata- 
mi, specyalnie malowanemi dek: oracyami, aparatami aeronautycznynii. Życzenia 33 
Urządzone beda: ogród zimowv, bufet, efekty swietlanc, nowe figury ko- 
tylinnowe. Trzy orkiestry. Zysk z balu рга лашын jest ma nabycie 
ү. aerostutu „Kiiów" owóroczie 
Wejscie 5 rb. dla pan з rb. Фа obw: r-ofieenów i studentów 1 rb. go Кор. N 
Loże na 4 osoby po 25 rh., członkowie T-wa wehodzą za okazaniem hile- 


tu czlonkow na тоз! r. bezpłatnie. zasyla swej Szanowuej klienteli 


Bilety nabywac można w biurze I-wa Puszkińska Ne 8 ad g. !2-©] do ży Magazyn 
i w cukierni Georges na Kreszczaiyku. Poczaiek balu a g. 1o-ej SE 
rem. [Ilosć biletów cgran.czo:x Ra S$ 


MW ШШЩ | 


Prorezna 14. 


-mið он) szkt szko- 


W WINNICKIEJ б le komercyjnej 


(zprawami) są jeszcze wakanse 


dla dziewcz. (do wstęp. 1 i 2 kl.) i chłopców (do wstep., т, kl.) 


27 ЗАМЫ 


Biuro porad Prawnych 
Kijów, Kreszczałyk, w пу № 34, 


K. Maciejowski Di а 


Funkcye Biura: 
1) Opracowanie umów, ustaw roz-|2) Informacye i wiadomości o stanie 
maitych Towarzystw. spółek, "Domów | spraw w urzędowych i prywatnych 
Handlowych etc. imstyrucyach w Kijowie. 


KRAENCHEN 
OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZY kika” 
KASZLU. CHRYPCE, ZAFLEGMIENIU. Kw. H 
ŻOŁĄDKA INFLUENCYJ I JEJ NASTE? STACI, 

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
ŻĄDAĆ WYRAŹNIE PRODCAT Хт 
NIK PRZYJMOWAĆ WSZETKICH 
OFIALŁUWYWANYCH SUROGATOW 


Osoby, żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 19 WODY I SOLE EMskliy. 
z M 
8 
W sali Aktowej Uniwersytetu Gabinet === 
5w. Włodzimierza 2-ga z kolei ате г 


niasażu twarzy. 
+ | Haliny Adelheim pod dozor. lekarza. 


ma * Institut de Beauté i 
К Francaise prof. Areham- 


h Hygien. pielęgn twarzy, usuw. 
0000]. „marsz. bed wągrów, bro- 
dawek, podw.ójn. podbród Г ргузтсїу 
ЕМАНОШАН!Е twarzy. MANI- 
CURE. Specyal. pielęgn. włosów 
i przywracanie pierwat. kol. według 


WYSTAWA OBRAZÓW 


RE | artystów małarzy-kijowian, otwarta codziennie od godz. то do 4 po polud. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
P 22 
raipont 


14328 


93 


. " najnow osobów. FARBOWARIE 
Przeniesiony zastał z Hikołajowskiej Nr 4 na Kresrczałyk 35. WŁOSÓW „ Mikołajowska 17. 
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kuiry i rozmaite wyroby ze skóry.|Qd 11 — 1i od 5 7. 20709 
БР 
ШЕ Pi 
/ 4 / j =” $ 
E 


с 1 


OW 


FABRYKA FORTEPIANÓW 


Ołyka |lempol-Podolski 


Cennik Naslon „| 


u 
тшш À, W. Berestowskie 'Phoinacki ТАК 
+ те Chojnacki Suchowiecki s a8 
' zę! narzędzi ogrodniczych na rok © i А 
Kreszczatyk 38. RAD A 0792 > 2: T Prenuincratę i ogłoszenia do 
Od ү! . kilk d ° ЕС założona w Paryżu w 1885 roku, przeniesiona da Kijowa w тото r. Ei 1911, 5 SW "SEM А sa а 2 
stycznia na Klika anı wyznacza SIĘ SPECYALNOŚUw: pianina „Moderne“ najnowszej amerykańskiej konstrukcvi | Wyszedł z druku i rozsyłany jest ** Prenumeratę i ogł ia d Dzien. Kijowskiego 
atę i ogłoszenia do "” 
& © © А CENS FABRYCZNE 65 a bezpłatnie a 4 
н warancya го-с1о-1сїп!а. SENEESE rasimy o zwrócenie uwagi na ton i sty? = А а sa А “ przyjmuje 
m Reperacye i zamiana. тиине | 5 c „Dzien. Kijowskiego łodzimi Blesiskierski 
, Okazyjne fortepianv. pianina i fisharmonie najlepszych marek. > e T sM р. Włedzimierz Blesiskierski. 
Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie w tem własną korzyść. i przyjmuje 
] KRESZCZATYK M 32. 204821 Warea yo" ч |. ; 
T w TĘ Do sprzedania nasienna kukurydza Dietrich Kijów, Fundukiejowska 8 4 р. Dominik Rudkowski. NATURALNA 
Szanownym gościom pierwsza produkc. oryginalna ;;Czin- Najwięk. i najlepszy wybór - WODA PRZECZYSZCZAJĄCA 
RESTAURACYI kwatłino” po cenie т rb. za pud R ztó к М = 
z workiem loco st. bBiała-Cerkiew. OG we | \ Cfl k 
Zgłaszać się do Zarz. Dóbr Bere- А Е a AP ў 
, \ UNIYI | RS ziańskich, pocz. Wołodarka gub. kij. Grawiur 1 Papeterie. mr ' 
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sołych mazurków zaklętych, lecz ton siły męs- Dyplomacya, jaką dziś widzimy, jest ni- kim- stopniu ułatwia dy- Tak samo, jak Francya miała interesy 


ГЕУ 


Nie sposób pisać 'o tem, czem był rok u- 
biegły wyłącznie dla nas tu, na Rusi. Nie spo- 
sób odciąć naszego tutaj życia od reszty pol- 
skiego świata. Gdybyśmy to uczynili, to dzis— 
bardziej, niż kiedykolwiek — dalibyśmy obraz 
jakis la- 


kiej, bohaterskiego zapału, 
przód... po życie. 

Potężny huragan Poloneza As-dur, 
niezwalczonego, tętniącego pochodu 
wszystko — szarpie duszą 
koś realniej w dzisiejszej dobie ciężkich prób i 
wewnętrznego ocknienia. 


który każe iść na- 


tego 
poprzez 
naszą mocniej i ja- 


Czujemy, że się coś we wnętrzu naszem 
przetwarza, że z duszy wielkich naszych geniu- 


zbiorowa naro- 


jakiś dziwacznie i brutalnie obcięty, szów wchłiuniać zaczyna dusza 

ehman płótna, namalowanego tonami przygnę-|du nie tcshna асе żalu, goryczy i łzawego 

biającej szarzyzny lub ciemni ponurej Ў gru-|bóiu, aic buduca nute czynu. 

źnej. Chciaioby się Łez końca tę nutę w serca 
Bo cóżby па tym obrazie figurować шо- | wtłaczuć i wołac © czsu, wolal niegdyś 

gło? Danton, gdy w odwadze hancuzów upatrywał 
Żadnej rozmaitości. Od 3-go czerwca| pewny warunek zwycięstwa. 

хоо7 roku, od słynnego ukazu senatu 2 4 Wiemy, że liczne głosy siuutanych pesymi 

września 1908 roku idzie na nas nawałnica| stów, którzy w ciemnem tle życia codziennego 


sił wrogich, piętrzy się nad naszemi głowami 


rosnąca z niepokojącą szybkością lawina fak- 


tów brutalnych, projektów złośliwych, 


i odruchów nienawistnych, lawina, która zaczę- 
dusząc i druzgocząc po dro- 


ła się już toczyć, 
dze. Lawina idzie po szłaku polskim... 


Więc są straty i w roku ubiegłym. Ma- 
oficyali- 
stów rolnych, epizod z kijowską kawiarnią u- 
działową, kary, procesy, rewizye, wybory kijo- 
ztemstwa і ni- 


my je w świeżej pamięci... Związek 


wreszcie projektowane 
wymierzone ograni- 


wskie, 
by to przeciwko niemcom 
czenia co do nabywania ziemi na Wołyniu, Po- 
dolu i Ukrainie. 

Rejestr niezupełny i niezakonczony. Ale 
czego nie można wyliczyć, a co jest,może naj- 
ważniejsze, to ciemniejące z dniem każdym tło 


dbrazu, duszność atmosfery, nieznośnie rosnącą 


"jak przed nadciągającą chmurą' gradową. 
To się już tylko czuje i próżno byłoby 
głowami podkreślać i potęgować dobrze 
|| znane wrażenia н 
Taki szkicując 


obraz roku, 


wczoraj Skończył, dalibyśmy tylko przegląd co-| 
dziennych utrapień i walk smutnych, które zno- 
sić musimy i wytrzymywać w obronie zagrożo- 


nego bytu i własnego zbiorowego „ја“. 


Obraz ten bylby też niekompletny, bo 
metod obron- 
nych, które z konieczności stosować musi ka- 
żdy żywotny naród, gdy się w poważnej znaj- 


nie uwzgłędniałby środków i 


dzie оргеѕуі. 


Więc rozszerzmy ramy obrazu, w którym 


pomieścić się mogą tylko prowimcyonalne tro 


ski, kłopoty i straty, które same w sobie wzżię- 
te przedstawiają na pewnym sztucznie wykrojo- 


nym terenie ujęte jedynie antypólskie wysiłki 
i uczucia. 

Rok ubiegły był rokiem Grunwaldu i 
Szopena. 


kto wie, może silniej 
wa z tymi, którzy na krańcach 
nicach, w dali od ożywczego centrum. 


| Widzieliśmy patrzącemi oczami, lub ocza- 
mi duszy utęsknionej stary nasz Kraków roż- 
rojny, ludem natłv- 
czony, ciepłemi barwami mieniący się w upal- 
Widzieli- 
śmy w wspaniałe formy wykute porywy serc 
genialnych jednostek, widzieliśmy czarowne ze- 


kołysany, majestatycznie 


ne dni lipcowe, w wielką rocznicę. 


społy drgań narodowej duszy... 

Ale to nie było wielkie teatrum naro- 
dowe, ku uciesze tłumów dawane w przepię- 
knych, jedynych murach starożytnej stoliey Ja- 
giellonów... 


_ 


Nie uciecha, nie radość, nie szopkowata 


pycha błyszczdła w oczach tych wszystkich, 
którzy tam w karnym ordynku szli i szli — na 
| Wawel, lecz poważne, prawie zacięte skupienie, 
cień zadumy rzucające na rozgrzane twarze, 
„ marszczące brew. 
Widzieliśmy w Krakowie wielką, skoor- 
dynowaną, spokojną i świadomą siłę, naród w 


pełnym składzie, który szedł nie na pogrzeb, 
lecz na życie. 
I nie rozrzewnialiśmy się „przeszłością, 


„ co nie wróci“, nie sprawialiśmy pominków ani 
` obchodów cmentarnych. 
j To bylo święto teraźniejszości z przeszło- 
ścią powiązanej, widomy znak odrodzenia. 

I ciepłe tchnienie zdrowego życia powia- 
ło z pod Wawelu po ziemi naszej i doszło aż 
do Dniepru. 

Poczuliśmy się mocniejsi, mniej opuszcze- 
ni na naszych stepowych przestworzach, po 
których rozhulał się mroźny wiatr północy. 

l Mielismy drugie święto — Szopena. 

I nutą, która nam dsiś utkwiła w duszy 
najsilniej z przepysznego skarbu harmonii szo- 
penowskiej, nie była bodaj nuta elegijnego nok- 
urnu, lub sielankowych piosenek, w formę we- 


zechceń 


nam 


który się 


Takim wyrył się on w pamięci całej Pol- 
ski. I myśmy go takim odczuli unisono — 
jeszcze, jako zawsze by- 
stoją, йа gra- 


zgubieni o światle zapomnieli, chórem odezwą 
się złowrogo o niepodobieństwie czynu. 

się będą faktami dnia, tem 
wszystkiem, cośmy w ubiegłym roku tak nama- 
calnie doświadczyli. 

Otóż twierdzimy i twierdzić tego nie prze- 
staniemy, iż niema tak opłakanego i ciężkiego 
położenia, w którem czyn byłby zupełnie nie- 
możliwy. Tylko różne są czyny na różne chwiłe. 
Zapewne, łatwiej i wygodniej jest 
Bożego w kościele, przemawiać od ołtarza w 
przepełnionej świątyni... ałe i bez kościoła mo- 
żna w umysł i serce ludzkie wszczepiać miłość 
do Boga, zasady chrześcijańskiej moralności i 
etyki... 

Zapewne w szkole, najlepiej dzieciom od- 
słaniać tajniki wiedzy, uczyć ich czytać i pisać, 
ale bywają przecież samouczki, którym wystar- 
cza, gdy książkę do rąk dostaną... Nie tylko 
na wiecach i zgromadzeniach, ale też w zaci- 
szu domowem możliwem: jest dojść do poczucia 
Ojczyzny, do świadomości swych obowiązków. 

Więc błędem jest myśleć, że są okresy, 
w których najrozumniej nie czynić nic. 

Ostatnich lat czterdzieści mogą o tem za- 


I świadczyć 


uczyć słowa 


świadczyć. 

І dziś, gdy rozpoczynamy rok nowy, któ- 
ry się na lepszy od ubiegłego nie zanosi wca- 
le, dziś, w obliczu toczącej się lawiny groźnych 
faktów i. groźniejszych zapowiedzi, nie możemy 
oczu przestraszonych rękami zasłonić i bezwład- 
nie poddać się losowi. 

Rok ubiegły nie był zły, skorośmy mieli 
Grunwald i wielką melodyę Szopena. 

Obyśmy z tych chwil umieli potrzebne 
na rok przyszły wysnuć konsekwencye! 


Joachim Bartoszewicz. 


Rok 1910 
W historyi świała. 


Rok był pokoju. 
Po jatach wojky, 


wielkich rewolucyi na 


Wschodzie, po roku przygotowań do wielkiej 
vwajny “w środku Iuropv nastał rek głębokiej 
ciszy przed burzą, rok zbrojsń, epoka „Dread- 
noughta": rek reakcyl. 

Porywająco wielki rvs, ойо? 11416 
poprzez wypadki dnia codziennego. Znaki wiel- 
kiej przemiany stały się wyrazistsze, aniżeli w 


latach poprzednich. 

Ale nie tyłe dyplomatyczna historya roku, 
co historya głębokich wewnętrznych przemian, 
przebudowy społecznej na całej przestrzeni cy- 
wilizowanego świata w charakterystycznych wy- 
raża się znakach. 

Dyplomacya wysilała się w starej rutynie, 
w tradycyjnych szablonach sojuszów, porozu- 
mień, ententes, asekuracyi i kontrasekuracyi 
w tych wszystkich sztukach oszukiwanych oszu- 
stów, które w ubiegłym wieku Stanowiły treść 
dyplomatycznej sztuki tak zupełnie stojącej poza 
obrębem nowożytnego sposobu myślenia, tak 
obcej obudzonym narodowym uczuciom i eko- 
nomicznym interesom łudów. 

Dyplomacya ciągle jeszcze chce rządzić, 
jak za dobrych czasów świętej pamięci ks. Met- 
ternicha, Gorczakowa i Bismarcka. A tymcza- 
sem rola dyplomacyi skonczyła się z chwilą, 
kiedy na widownię wystąpiły nrasowe zjawiska 
ewolucyjne ludów i ich gospodarcze interesy. 

Państwo przestało być antropomorficznym 
tworem, jakim za dawnych czasów państwo- 
twórczej monarchii absolutnej bywało, ani inte- 
resy państw nie schodzą się już z interesami mo- 
narchy, dynastyi, ani klas panujących. 

Dyplomacya nie rozumie masowo-ewolu- 
cyjnych ruchów wewnętrznych i nie potrafi się 
dostosować do potrzeb wchodzącej na scenę 
świata nowej potęgi, którą jest demos. Ten 
demos, który przebija skostniałe formy spo- 
łecznej hierarchii, który usuwa ekonomiczne 
przywileje i tem gwałtowniej sięga sam po wła- 
dzę, im umiejętniej masa indywiduów potrafi 
się politycznie zorganizować i im dokladniej 
swą wolę potrafi programowo skoordynować. 


|który na cele idei pokojowej składa na gwiazdkę 
W ciągu dwu lat ostat- | 1“ 


czem innem, tylko utajoną organizacyą pogoto- 
wia wojennego. 

I tylko tyle osiąga, ile w danym wypadku 
siłą zorganizowaną. wojskiem potrafiłaby wy- 
módz. | 

I odwrotnie, pogotowie woje:n +,  wojsl-» 
i flota wojenna dąży do tego, co w danym wy- 
padku konkretnie oznaczyć i określić jest rzeczą 
dyplomacyi. 

Ubiegły rok był rokiem przygotowań wo- 
jennych na taką skalę, jakiej historya świata 
nigdy poprzednio nie zapisała 

We wszystkich państwach, w całej Euro- 
pie, ale nietylko w Europie, także w Azyi i 
Ameryce północnej wzrosły budżety wojskowe. 


Dr Kinson, minister wojny w Stanach Zjedno- |. 


czonych Północnej Ameryki, przedłożył kongre- 
sowi w Waszyngtonie raport, w którym doma- 
ga się podwyższenia stałej armii w Unii ame- 
rykańsłiej do liczby 250,000 żołnierzy. Budżet 
wojenny Ор amerykańskiej dziś już wynosi 
262 miiiozów dolarów. Oto jest odpowiedź na 
marzenie pokojowe stalowego króla Carnegie ge, 


зо milionów franków. 
nich budżet 7 państw Europy wzrósł rocznie z 
3,642 milionów na 4,962 mil. fr. 

Wydatki na wojsko wzrosły w latach 
1908—1910: 

W Anglii z 554 milionów na 651 mil., we 
Francyi z 639 mil. na 826 mii, w Austryi z 
375 mil. na 463 mil, we Włoszech z 22% 
mil. ną 300 mil.. w Niemczech z 850 mil. na 
1,110 mil, a w kosyi z 881 тї. na 1,360 mil. 
franków. Nawet w Turcyi wzrosły z 97 mil. 
na 236 mil. fr, w malutkiej Serbii z 19 mil. 
na 26 mil. fr. 

А flota wojenna? Ta stoi wszędzie pod 
znakiem „Dreadnoughts“. Żyjemy w epoce 
„Dreadnoughts*. 

Nazwisko włoskiego inżyniera Cuniberti z 
pewnością nie wielu jest znane. A jednak 
wszyscy żyjemy pod wpływem idei Cuniberta, 
który za jednym zamachem od razu zrujnował 
finanse najoszczędniejszych państw i naruszył 
równoiwagę budżetową w całej Europie, tak, że 
wszędzie musiano na ten cel, który inż. Cuni- 
berti wyłweślił, nakładać nawe ofiary podatko- 
we, dochodzące dziś do tysięcy milionów. 

Miliard wycofany z ebiegu życia gospo- 
darczego i użyty na budowę okrętów wojen- 
nych nowego typu. Oto idea Dreadnoughtów. 
Myśl, żeby przez powiększenie liczby tonn po- 
jemności wzmocnić  ballistyczną siłę strzału z 
armat okrętowych, powiększyć koła zniszczenia, 
wywołanego przez pocisk, podnieść ciężki kali- 
ber olbrzymich armat okrętowych — zrujnowała 
finanse państw i stała się postrachem wszyst- 
kich ministrów skarbu. 


Co jeszcze nowem było wczoraj, stało stę 
po wynalazku inż. Cuniberti'ego przestarzałem. 
Miliony, miliardy majątku narodowego rzucono 
w wodę. Dlaczego? 

Ponieważ włoskiemu inżynierowi maryna*- 
ki udało się wynależć coś bardziej śmiercionoś- 
nego, aniżeli to, co już było. Już dziś piętrzą 
się wieże stalowe wielopiętrowe, z których 
ciemnych okien wyzierają paszcze olbrzymich 
dział, grożących zniszczeniem. 

Już dziś stoi las opancerzonych masztów, 
stalowych wież, których działa podobne są ra- 
czej do rur kanałowych, którędy zaniiast wody 
lub gazu ogień zniszczenia, grzmiąc, płynie. I 
to wszystke wzmaga Się z roku na rok. 

Jedno państwo prześciga drugie, ten bieg 
z 18 ha 20, z 20 na 26, z 26 na 30 tysięcy 
tonn, te wyścigi od pancerników do Dread- 
noughtów, od „Invincible“ do Herkulesa, od 
niedosiężnego do jeszcze bardziej niezwyciężo- 
nego: to jest istotny najgłębszy powód wielu 
sojuszów, aliansów i ententów, wielu przesileń 
w polityce zagranicznej i wszystkich niedoma- 
gań życia gospodąrczego wszystkich państw mi- 
litarnych w Europie. 

Anglia, królowa mórz, w jednym roku 
rzuciła 15 milionów funtów na budowę Dread- 
nouglitów, Niemcy, nie chcąc się dać wyprze- 
dzić, rzuciły 500 milionów marek, Włochy 300 
milionów lirów, Austrya 350 milionów koron. 

Miliard wartości gospodarczych rzucono 
w wodę. Powstał cały nieznany przedtem prze- 
mys? dreadnoughtowy, 

Wojna — mówił stary żołnietz trzydziesto- 
letniej wojny Wallenstein— musi się wojną wy- 
żywić. 

Ale pokój, „dreadnougitowy pokój", po- 
kój opancerzony, stalowy pokój reakdyi, w ja- 
kiej obecnie żyjemy, może naprawdę zjeść sam 
siebie. 

Angielski minister skarbu Lloyd-George 
znalazł słowo, które najlepiej charakteryzuje u- 
biegły rok pokoju i zbrojeń. Powiedział trafnie, 
że przy obecnym systemie przygotowań wojen- 
nych w pokoju jest ta właściwie nięustająca 
wałka, w której rywalizujące ze sobą *państwa 
chcą się przez wyścigi w zbrojeniach wzajem- 
nie wyczerpać. OQgromnie wiele muszą: ludy 
europejskie zarabiać, olbrzymie muszą składać 
podatki, aby Molochowi wojny gardło zapchać. 

W tych warunkach dyplomacya europej- 
ska nie jest niczem innem, tylko utajoną orga- 
nizacyą wojenną. 

Dyplomacya wie, że niedostateczne pogo- 
towie wojenne w pokoju zbrojnym musi być 
dla każdego państwa groźnem. Nawet chociaż- 
by nie przyszło do wojny, to nie mniej źle u- 
zbrojone, nieprzygotowane do prowadzenią woj- 
ny państwo przy dzisiejszym systemie wzajem- 
nego szpiegostwa narzżone jest na klęski. 

Natomiast pogotowie wojenne, sprawna i 
każdej chwili zdolna do boju armia, gotowa 


two jest zawsze ` poszuki- 
zawiera korzystne trakta- 
a dla swych płodów Suro- 
* przemysłowych nowe te- 
z swym obywatelom ko- 
{ sploatacyi krajów mniej u- 


Jrskie, panujące na oceanach, 
rni*--——mówił przed pół wie- 
‚ jako nienuecki emigrant w 
nych, i wtedy już zachęcał 
y floty wojennej. 

nem, że wsród іс) bezkrwa- 
iemiłosręrnej woiny w poko- 
jone, uieprzygotowane do 
'szystkie ciężary militaryzmu 
jakie daje on państwom 
gy: militarnie. Widzieliśmy, 
Zjednoczone Północnej Arme- 
rych interesów  ekonomicz- 
Ё ochodzie, który dla nas jest 
budują potężną flote wo- 
siły zb-ojne, przekopują ka- 
са je zamierzają pozostać 
h „breadnoughtów*. 

ieski na myśl, że Anglia 
$ nieszczęśliwą wojnę nie 
żadnymi wydatkami na flo- 
Ja inwazyi niemieckiej mi- 
rualności nie przestaje zaj- 
Anglii. 

o tem że są najbardziej 
odem. w Europie i na wy- 
/łaściwie tyle nieprzyjaciół, 
nieprawnie powiększo- 


1 


ne graniu 

Rosy: о wiele więcej powodów do 
odbudowania swej рс Tsuszymą zniszczonej 
floty i reorganizacyi armii i intendentury, aniżeli 
mógłby kto przypuścić. 

Włoch, boją się Austryi, Austrya Włoch 
i Rosy:, Franeya Niemców, Niemcy wszystkich: 
słoweni .szyscy w: :*tkich. I dlatego każde 
z tycia ,anstw stara uzyskać maximum 
siły zbrojnej, wiedząc аоѕкопаје, że niedosta- 
teczna siła zbrojua, nie stojąca w stosunku: do 
liczby mieszkańców i bogactwa narodowego, 
kryje w sobie największe, najgroźmejsze nić 
bezpieczeństwa, gdyż wtedy owe miliony i 
miliardy, na niedostateczne. uzbrojenie wydane, 
są naprawdę, w dosłownem znaczeniu, wyrzu- 
сопе. Niedostateczna armia i flota gorsze są 
od żadnych. О mierze zas przygotowań wo- 
jennych decydują sąsiedzi. 

« Jesteśmy. -teraz- «w. okresie najwyższego 
rozwoju militaryzmu w świecie i tylko tej rów- 
nowadze w zbrojeniach przypisać nalezy, że 
nie przyszło do wojny w roku ubiegłym. 

Równowagę niestałą przywracają zaś dla 
państw niedostatecznie uzbrojonych umiejętnie 
dobrane sojusze. 

Jaka jest wartość aliansów? 

Rok ubiegły przeprowadził korekture 
istniejących aliansów przez porozumienie rosyj- 
sko-niemieckie, przypieczętowane па perskiej 
sprawie w Pocztdamie. 

Ale nie należy przesadzać wartości 
przeceniać doniosłości tego sojuszu. 

Naprawdę oryentacya polityczna nie zo- 
stała zmieniona, mimo niewątpliwych usiłowań 
zmiany. 

Rok nowy zastał świat tak samo podzie- 
lonym, jak go stary otrzymał w spadku po 
swoim poprzedniku. 

Przybyła w Afryce południowej na po- 
łudniu rzeki Zambezi nowa formacya Stanów 
Zjednoczonych holendersko-angielskich pod pro- 
tektoratem Anglii, podobnie jak Common- 
wealth australski, a pod kierownictwem gene- 
rała Botha, bohaterskiego ongi naczelnika pow- 
stańców transwaalskich. 

Przybyła nowa republika Europie w Por- 
tugalii i spadia jedna korona z głowy młodego 
reprezentanta starej dynastyi Braganza. 

Mały cesarzyk czarnogórski włożył sobie 
z łaski Boskiej oraz rosyjskiej i austryackiej 
nową koronę na starą głowę, podobnie jak 
przed dwoina laty książę Koburg obwołał się 
carem bułgarow. 

Umarł król Edward VII (6 maja 1910); 
Europa straciła największego dyplomatę, Niem- 
cy groźnego przeciwnika. boprawiły się na- 
piete bardzo stosunki Anglii z Мепсаті i Au- 
stryi z Włochami, przygotowuje się poprawa 
stosunków Austryi z Rosyą. 

Ale dwa:obozy, na które Europa od ostat- 
nich lat kanclerstwa Bismarcka była podzielona, 
istnieją dalej, tylko bardziej wzmocnione i le- 
piej zorganizowane. 

Alians francusko-rosyjski uzupełniony zo- 
stał dwoma dodatkowymi sojuszami, francusko- 
angielskiem porozumieniem i anglo-rosyiskiem 
entente. 

Trójprzymierze środkowo europejskie od- 
nowione zostało do roku 1916 porozumieniem 
austro-włoskiem oraz konwencyą гиѕіго-гоѕуј- 
ską i porozumieniem niemiecko - tureckiem. 
Entrevue w Poczdamie oznacza zamknięcie 
przesilenia bośniackiego, oraz zabezpieczenie 
wpływów Niemiec w Persyi. 

Ustąpili główni aktorowie książę Bulow 
i р. Izwołskij, chwieje się trzeci hr. Aehrenthal, 
zmienił się personel dyplomatyczny, ale nie 
zmienił się zasadniczy podział Europy na dwa 
obozy. 

Obydwa alianse nie mają bezpośrednio 
zaczepnego znaczenia. Trójprzymierze nie za- 
graża ani Francyi, ani Rosyi, jak alians fran 
Ko-rosyjski nie grozi ani Niemcom, ani Austryi. 
Ale obydwa się znaczenie adparne, zagrażają 
tym, którzyby chcieli jednych lub drugich za- 
czepić. 


ma 


ani 


swe w Maroku, którym groził wpływ niemiec- 
ki, jak Austrya miała swe interesy na Bałka- 
nach, w Bośnii i Hercegowinie, którym groził 
wpływ serbsko-rosyjski, ma Rosya swe intere- 
sy w Persyi, którym grozi wpływ Anglii i gdzie 
wmieszały się, jako trzeci, Niemcy. 

Tak samo, jak konłerencya w Algeciras 
ustaliła wpływ Francyi w Maroku i odsunęła 
groźbę niemiecką, jak aneksya Bośni: i Ilerce- 
gowiny ustaliła wpływ Austryi па Bałkancch 
i odsuneła Serbię i grożbę rosyjską, tak poro- 
zumienie w Poczdamie ustaliło wpływ Rosvi 
w Persyi północnej ха cenę połączenia przy- 
szłej kolei Bagdadzkiej z siecią dróg żelaznych 
rosyjskich i zapewnieniem rozwoju handlu nie- 
mieckiego w Persyi 

Francva w Maroku, Austryva 
i Hercegowinie i na Bałkanach, Rosya i Niem- 
cy w Persyi ustaiiły swe wpływy przy pomocy 
wzajemnych porczumień na drodze pokojowej. 

Nad ułagodzeniem konfliktow w Europie 
jak anioł stróż pokoju czuwała zawsze Fran- 
cya. łagodziła zaostrzenia austro - rosyjskie, 
łagodzi obecnie napięcie anglo - niemieckie. 

Jako sojuszniczka Anglii musiałaby Fran- 
cya ponosić wszystkie konsekwencye konfliktu 
anglo-niemieckiego i może byłaby najciężej 
dotkniętą. Warunki sojuszu z Anglią zniewa- 
lają francuska dyplomacyę do ostrożności w 
stosunkach z Niemcami. Wojna Niemiec z An- 
glią z morskiej musiałaby się przerzucić na lą- 
dową i mogłaby się znów, jak przed 40 laty, 
rozegrać na ziemi francuskiej. 

Jeżeli dziś nie można jeszcze mówić o po- 
jednaniu, to zawsze można stwierdzić poprawe 
stosunków’ anglo-niemieckich. 

Kanclerz niemiecki p. Bethmann - Holiweg 
mówił w grudmu w parlamencie niemieckim: 
„Spotykamy się z Anglią w życzeniu, aby ry- 
walizacyę w zbrojeniach ograniczyć, а w niv- 
ebowiązujących, ale w przyjacielskim duchu wy- 
powiedzianych „pourparlers“ zawsze tej my- 
śli byliśmy wierni, że otwarte i pełne zaufania 
wypowiedzenie i następujące potem porozuniic- 
nie co dó wzajemnych ekonomicznych і poli- 
tycznych ihteresów Anglii i Niemiec będzie 
najpewniejszyinm środkiem do usunięcia wszel- 
Кп nieporozumień co do wzajemrego stosun- 
ku sił wojennych na lądzie i morzu”. Jeszcze 
przed kilku laty na propozycyę ograniczenia 
zbrojeń ze strony premiera liberalnego gabine- 
tu Campbell-Bannermana dał ówczesny kan- 
clerz niemiecki ks. Biilow wprost odmowną od- 
powiedź. 

W tej różnicy tonu kanclerskich mów 
leży ogromna przestrzeń, jaka dzieli Niemcy 
r. 1907 od Niemiec r. 1910 w stosunku ich 
do Anglii. 

Jednent słowem: mimo olbrzymiego, nie- 
bywałego nigdy w historyi świata pogotowia 
wojennego, mimo istniejącego podziału na dwa 
obozy ustępuje uczucie grozy przed nowym 
objawem powszechnym, któremu na imię po 
francusku: detente. 

Nie jest to ograniczenie zbrojeń ani roz- 
brojenie, o którem marzą idealiści i zwolennicy 
wiecznego pokoju, bo tego niema w naturze 
ani w stosunkach ludzkich w historyi, ale jest 
ulga, jest pewne uczucie złagudzenia utajonych 
przeciwieństw i rywalizacyi. 

Rok 191o był rokiem pokoju. 

Podniosła się kurtyna świata i na widow- 
ni ukazał się nowy obraz. Przesunęły się ku- 
lisy dypiomacyi, kanclerze, ministrowie, amba- 
sadorowie i cała ta ornamentyka minionych 
wieków, dla której współczesny widz nie ma 
już żadnego interesu, a w ich miejsce pojawiły 
się żywe postacie człowieka z jego potrzebami 
życia, oświaty i kultury. Wielkim głosem do- 
bija się wszędzie aż do ostatnich krańców cy- 
wilizacyi naród i społeczeństwo swych praw 
do stanowienia o sobie, swej wolności, swego 
minimum oświaty i minimum bytu. Cała roz- 
kosz życia polega dla człowieka na wyzwole- 
niu się z więzów, które mu narzuciły dawne 
ustroje feudalne. Cały postęp polegał na uwol- 
nianiu się jednostki od wszelkiej siużalczości 
i niepotrzebnej zależności od bożków, które sam 
sobie niegdyś budował. na dążeniu do wyższej 


w Bośni 


oświaty, do lepszego bytu, do delikatniejszej 
kultury i do pełnej wolności. 5 
Wszystkie wielkie wypadki w  historyi 


narodów były zawsze porwaniem narzuconych 
więzów. 

Miliony nie mają dziś zrozumienia dla 
mechaniki dyplomatycznej, dla  wysubtełnionej 
gry w szachy na terenie polityki zagranicznej 
automatycznej rutyny i wszędobylstwa dypło- 
matów, kanclerzy, ministrów. Żywe iqteresy na- 
rodów nie leżą dziś w zakresie zagranicznej, 
polityki. W całej ludzkości objawia się dziś pęd 
do demokratyzacyi, potrzeba wzrostu sił i wy- 
życia się jednostki, zrozumienie swej siły i po- 
tęgi obudzonych narodów. Jednostki się łączą, 


| organizują, ażeby siłę swego rzutu dynamicznie 


wyzyskać. 

Nad.życiem panuje nie tylko prawo wal- 
ki o byt, lecz wyższe prawo łączności w życiu. 
Powstaje Dbratęrstwo zawodowe, organizacya 
zawodowa, solidarność zawcdowa. Solidarność 
przeciwko złu. Każdy człowiek ma u siebie w 
depozycie kapitał społeczny, „le „noi“ est ип 
produit social,“ mówi Leon Bourgeois. Roz- 
poczyna się epoka wielkiego zrzeszenia, soli- 
darności maluczkich, którzy tym sposcbem ura- 
stają do potęgi. 

Wszelkie zrzeszenie się zwiększa osobo- 
wość. Siła jednostki wzrasta, gdy ta łączy się 
z innemi jednostkami w stowarzyszenie. Czło- 
wiek staje się silniejszym, gdy swoje lcsy łączy 
z losami innych. W zrzeszeniu siła jednostki 


„## а еда, 1, nd, 16, grydnia—24 grudnia). jest 


wzrasta, przyswajając sobie pracę innvch i ko- 
rzystając z miej.*) 

I ta rosnąca siła społeczeństwa politycz- 
nego, to powszechne dążenie społeczeństw du 
stargania narzucanych przez dyplomacyę wię- 
zów, ta coraz powszechniejsza wola do życia i 


* postanowienie posługiwania się wszystkiemi zdo- 


byczami wiedzy, techniki, postępu, organizacyi 
dla własnego dobra, a nie dla pożytku pewnej 
tylko dekoracyjnej garstki rządzących—ten prąd: 
do demokratyzacyi, który filozof niemiecki na- 
zywa: die Polittesicrung der gesell- 
schaft: oto jest nowa odsłona dramatu na 
widowni świata. 

Rozgrywa się w naszych oczach na całej 
scenie świata. 

W walkach о budżet społeczny Llovd- 
Georgea i o zniesieniu prawa veto izby lordów 
w Anglii, w walce przeciw trustom i nowemu 
feudalizmowi koncentracyi kapitalistycznej w: 
Stanach Zjednoczonych Anieryki, w walce о 
reformę wyborczą w Prusach i w walkach о 
stowarzyszenia zawodowe syndykalizmu w Fran-: 
cyi, w walce о autonomię krajową w Austryi, 
w walkach o zrzucenie hegemonii gentry nia- 
dziarskiej w obronie z kapitalizmem żydowskim 
na Węgrzech, w dążeniu ewolucyjnem do sa- 
morządu w Rosyi, w reformach Luzzattiego we 
Włoszech, w programie postępowym młedotu- 
reckiej organizacyi Szura i Ummet, przeciw 
skostniałym przepisom Szaryatu w Turcyi, na- 
wet w nowożytnych dążeniach Japonii i Chin 
do zbliżenia cvwilizacyi Wschodu do nowocze- 
snych reform Zachodu europejskiego 


W ramach cichej i niewidzialnej ewolu- 
cyi masowej, targającej więzy starej biurokra 


cyi i hierarchii odbywa się niedostrzegalna 
wielka rewolucya XX wieku. 

Wszędzie przybiera ona w miarę różnic па- 
rodowych, różnic kultury i uspołecznienia inne 
formy. Zmienia się jej oblicze, inną jest w An-i 
gli, inną w Stanach Zjednoczonych, inną w 
Francyi, inną w Niemczech, w Austryi i Wło-! 
szech, inną w Hiszpanii i Portugalii, inną w: 
Rosyi, Turcyi i Persyi: ale wszędzie się odby-1 
wa to przewarstwowanie i przewartościowanie.| 

Na czele idzie Anglia, która dla rozwoju 
kulturalnego ludzkości zawsze była przykładem 
od wielkiej rewolucyi XVII w., która wprowa- 
dziła najgłębsze zmiany w stosunku korony do 
społeczeństwa i uchroniła Anglię od wstrzą- 
śnień rewolucyjnych w ХУШ i XIX wieku. 
Powolna ewolucya doprowadziła Anglię do u- 
trwalenia i rozszerzenia politycznych praw i 
wolności. 

Nawet głęboko w życie społeczeństwa 
sięgające reformy, jak zmiana prawa wybor- 
czego w r. 1832 i 1898, zupełna przemiana w 
polityce ekonomicznej, przejścia z ceł ochron- 
nych do wolnego handlu, przyszły bez gwał- 
townych wzruszeń — mimo  agitacyi Charti- 
stów. 

Pokojowa ewolucya Anglii w przeciwsta- 
wieniu do gwałtownej rewolucyi Francyi, która 
pociągnęła za sobą długą blizko półwiekową 
геаксуе, stała się politycznym ideałem dla re- 
szty świata. 

I w ybiegłym roku Anglia była widownią 
wielkich, historycznych wypadków . wewnętrz- 
nych. 

Niebywały i nieznany w dziejach parla- 
mentaryzmu. wypadek dwukrotnych w jednym 
roku wyborów do parlamentu jod 14 Stycznia 


tylko uowym etapem w emancypacy! parla- 
mentu demokratycznego z pod opieki i przę- 
wagi izby lordów. 

Irlandya oczekuje teraz dojrzałego омоси 
swej „wytrwałej i umiejętnej polityki, która ją 
od rządów pretoryańskich Strongbowa dopro- 
wadzi do autonomii kraju i sejmu własnego w 
Dublinie. 

We Francyi odbyły się wybory od 24 
kwietnia do 8 maja; dały większość koalicyi ra- 
dykalno-demokratycznej, która musiała stoczyć 
walkę z gwałtownym ruchem syndykalistów. 
Po długim strajku kolejowym 10—28 paździer- 
mika, szef gabinetu Briand, jak drugi Fou- 
chë, przeszedłszy od rewolucyi do rządu, i 
niemiłosiernie stłumił wszelkie ruchy апагеһо- 
rewolucyjne, nie wahając się sekretarza syndy- 
katu, p. Durand, skazać na 7 letnie więzienie, 
w interesie spokojnego przebiegu ewolucyi, któ- 
rą sam dokonywa, 


*) Prof, K. Gide. Sołidaryzm, 


esola szo ka. 


Wesoły a rozgłośny kabaret krakowski 
„Zielony Balonik“ od kilku już lat urządza w 
lokalu swoim, zwanym „Jamą Michalika“ przy 
ułicy Floryańskiej, „szopkę* świąteczną — do- 
stępną jeno dla wybranych. 

Rok bieżący uczynił w tym zwyczaju wy- 
łom, dopuszczając na owo wesołe kolendowanie 
i szerszą publiczność, która oglądała z niezmier- 
nem uradowaniem widowisko istotnie oryginal- 
ne i niezwykłe. 

Oto szopka krakowska prawie zwyczajna, 
arcy-pięknie przez malarza Kamockiego skom- 
ропожапа, а w ramach owej szopki przesuwa 
się długi szereg postaci-lalek z artystycznego, 
literackiego i politycznego świata Galicyi i gło- 
si ku uciesze, a bez chęci dotknięcia kogokol- 
wiek, aktualne dyalogi na tle zdarzeń ostatnich. 
P A figurki te są to prawdziwe arcydzieła, 
sansztównie przez p. Jana Szczepkowskiego. 
wyrzeźbione. Zaś towarzyszy ich ruchom imć! 
pan Teofil. Trzciński, artysta przedni, mający w 
g dle dwadzieścia krtani, gadający i śpiewają- 
cy najrozmaitszymi głosami, udający dwadzie- 
ścia osób-—istny fenomen w -swoim rodzaju. 
|. iIWypłasza on z ukrycia wiersze Boy'a i 
Witolda No..skiego, do każdej figurki wybornie 
zastosowane itak prawdziwie dowcipne, że każ- 
dy wyśmiany w. szopce śmieje sie sam najgłoś- 
niej i śmieją się wszysey, słuchając tych nie- 
zrównanych rymów częstochowskich, wygłasza- 
nych rówrież—niearównanie! 

| Całość przedstawienia dzieli się na trzy 
części, albo akty, zawierające kronikę krakow- 
ską ubiegłego roku. 
|. A więc przedewszyśtkień najaktualniejsza 
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Niemcy weszły w okres wrżenia wewnętrz- 
nego. Niezadowgolenia z rządów junkrów obja- 
уйу się głośno w wypadkach w Moabicie, a 
królewiecka mowa o instrumencie Bożym zna- 
lazła odpowiedź w radykalizmie wyborców, któ- 
rzy w całym szeregu wyborów uzupełniających 
wysłali do parlamentu socyal-demokratów. Nad- 
chodzące wybory w jesieni tego roku mogą 
przynieść Niemcom wielkie niespodzianki. 

Alzacya i Lotaryngia otrzymały po 40-le- 
tnich rządach prokonsulów pruskich szeroką 
autonomię krajową. 

W  Austryi dwukrotnie obalony gabinet 
br. Bienertha szykuje się dziś do trzecich rzą- 
dów, mając na celu wydanie społeczeństwu se- 
tea milionów na cele obrony państwa i powię- 
kszenie armii i floty z upośledzeniem interesów 
ekonomicznych ludności i pogwałceniem="usta- 
wy, która Galicyi zapewniła konieczne i upra- 
gnione dla rozwoju życia gospodarczego ka- 
nały. 

Na Węgrzech wybory majowe dały wię: 
kszość stronnictwu rządowemu pracy i zapewni- 
iv rządy hr. Khuen-klederwary, który jest wy- 
konawcą woli korony przeciw interesom społe- 
czeństwa, dążącego do samoistnego państwa i 
wojska narodowego. Ale reforma wyborcza na 
Węgrzech odwleczona nie uciecze i wtedy na- 
stąpi zupelna zmiana w ustosunkowaniu sił 
spoiecznych i narodowych na Węgrzech i ona 
to stanowi w tej chwili głośną i jedyną spra- 
wę aktualną. 

W Hiszpanii podminowana monarchia po 
krwawej tragedyi w Montjuich i straceniu Fer- 
rera, szukała zbawienia w rychłem oddaleniu 
gabinetu klerykalnego Maury i oddała się z 
duszą i ciałem liberalnemu gabinetowi Signor 
Canalejasa, który w rozumnych reformach we- 
wnętrznych szuka uspokojenia 1 utrwalenia nie- 
pewnej dynastyi. 

W Portugalii rewolucya wojskowa zwy- 
ciężyła monarchię, dnia + października ogłoszo- 
no Repubiikę, która jeszcze nie przeprowadziła 
wyborów do parlamentu i walczy obecnie z in- 
dolencyą i brakiem oświaty u społeczeństwa 
długo zaniedbanego. 

Na całym obszarze cywilizacyl współcze- 
snej ruch i dążenia do postępu. 

Wszędzie dążenie do minimum oświaty 
i do minimum dobrobytu, wszędzie wzrost kul- 
tury. 

Ale co najbardziej charakteryzuje ubiegły 
rok w historyi świata, to ten niedający się po- 
wstrzymać pęd ku wolności, to powszechnie 
gruntujące się przeświadczenie, że tylko społe- 
czeństwo oświecone i w zapewnionym bycie 
może być samo : swej woli do życia i do ro- 
zwoju panem, że musi samo wpływać na swe 
losy i samo swą przyszłość oznaczy. 

Rok ubiegły zbliżył wszędzie rozwój de- 
mokracyi, podniósł nadzieje wolności i mimó, 
że był rokiem największych, jakie zna historya, 
zbrojeń, ugruntował nadzieję, że narody + wyj- 
dą z tej walki silniejsze, bogatsze i wol- 
niejsze. 

Demokratyzacya społeczeństw uczyniła 
wielkie postępy. Wypadki zagranicznej polityki 
musiały ustąpić w cień przed nowym aktorem, 
jaki się pojawił w polityce wewnętrznej. 

I teh wzrost siły ludowej i narodowej 
wywarł głęboki wpływ” na kształtowanie wy- 
padków zewnętrznych: Nie tylko przed obcemi 
państwami, ale przed tą rosnącą wewnętrzną 
potegą dyplomacya szukała aliansów i aseku- 
racyi. ч 

Otwierają się nowe możliwości па rok 
następny. Stary rok pozostawia spuściznę, któ- 
rą nowy podejmie. Les rides sur son 
front ont gravé ses exploits. 


Witold Lewicki. | 
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- Trąbka cesarza Wilhelma. 


Pod tym tytułem umieścił w jednym z ostat. 
nich numerów „Journal des Débats“ z wielkim hu- 
morem traktowaną wiadomość о kolejach pewnej 
trąbki automobilowej, dającej cztery tony. Wyna- 
lazca, fabrykant z Marknenkirchen w Saksonii, uwa- 
żał za pierwszy swój obowiązek ofiarować srebrny 
egzemplarz tego akcesoryum automobilowego cesa- 
rzowi Wilhelmowi. Przed czterema laty trąbka ta- 
ka czterotonowa była nowością, a że wygrywała 
sol do sol mi sol do, t. j. motyw wagnerowskiego 
boga Gromu (ze „Złota Renu",) cesarz Wilhelm u- 


więc wspaniale umundurowany dyrektor Fałat, 
a więc Laszczka, Kauzek, Wyczółkowski, który 
toczy prześwietną rozmowę ze Stanisławem Таг-- 
nowskim i japończykiem Mangą. i 

Świat polityczny reprezentuje marszałek 
Badeni i prezydent Leo, artystyczny śpiewak 
Bandrowski, wjeżdżający, jako Lohengrin, na 
łabędziu, literacki Wilhelm Feldman, wreszcie 
dwaj Stykowie, profesor Jerzy hr. „Mycielski, 
sufrażystki studentki, Psyche polska, Fryderyk 
Wielki w interpretacyi Solskiego i cały szereg 
innych postaci, mniej lub więcej aktualnych..., 
A wszystko to kręci się, śpiewa, tańczy w takt 
rytmu kolendy, poddając ironicznej chłoście 
śmiesznostki krakowskiego żywota. 


— m m m mm —— 


Po chwili oczekiwania rozlega. się hałas 
nieokreślony:—to reżyser Boy tłucze czemś cięż- 
kiem na znak, że się zaczyna przedstawienie... 
Okrzyk—kurtyna!... I dwa łokcie barwnej płach- 
ty rozwiewa się na obie strony, a na scenie 
zjawia się Herodes w -mundurze dyrektora Aka- 
demii malarstwa ze szpadą przy boku. 

Przywitał się z trzema królami, którzy, 
świeżo wyjęci z kosza, znajdują się już na sce- 
nie, a potem rzecze: 


jam jest władca potężny, który ma trzy 
= części świata: 
Europę, Afrykę i pamiętne lara 
Mnie podlegają i najdziksze ludy, 
Mehoter o sierści rudej, 
Wyczół drapiezny, który na widok zdobyczy 
Straszliwie ryczy. 


Nie lękam się i Laszczki kosmatej paszczęki, 
Pankiewicz jada mi z ręki, 

Ująłem nawet w pęta 

I przebiegłegó Aksenta. 

Ча niczem mi nie zbywa. 

Niechaj mi tu Marszałek przybywa. 


Wchodzi іейу Ekscelencya, przepysznie 
przez Szczepkowskiego uchwyceny, i, pogadaw- 
szy sobie z Herodem Е. A. Latem, rusza do- 
stojnfe z powrotem dò kosza. A natomiast wy- 
łazi Śmierć i ścina 'głowę Herodowi, wołająp: 
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znał ją za odpowiednią dla swego ąutomobilu i tak 


w niej sobie upodobał, że wydał rozporządzenie, |rozpatrzone w plenum lub tkwiące w komi-|tycznie .póżiedzenia kończą się 5 'czórwca. 
iżby połicya w cesarstwie niemieckiem zakazywała, 


używania czterotonowych trąbek przy samochodach, 
jako wyłącznej prerogafywy automobilu cesarskiego. 
Wynalazca tedy zrobił na owym kunsztownym przy- 
rządzie wcale zły interes. W ciągu lat trzech nie 
upomniał się wszakże o swoje prawa. Dopiero: 
niedawno temu wniósł podanie do rady związkowej! 


Rzeszy o pozwolenie także zwykłym śmiertelnikom: 


na korzystanie z jego wynalazku. Rada uwzględni-' 
ła podanie w połowie, dopuszczając użycie trąbki: 
czterotonowej na drogach wiejskich; w тіаѕіасһі 
cesarz ostał przy swoim przywileju. Nieprzyjemność, 
jaką та decyzya rady związkowej wyrządziła cesa-- 
rzowi, zdaje się łagodzić ten fakt, że dziś czteroto- 
nowa trąbka przy automobilach піс jest na świecie: 
szerokim bynajmniej rzadkością, a i w, samychi 
Niemczech oddawna już prześcignął cesarza króli 
saski, który używa trąbki sześciotonowej; zaś żonal 
księcia Augusta-Wilhelma kazala sporządzić da! 
swego automobilu trąbkę, wygrywającą małą aryę, 
skomponowaną przez księżnę. 


Rosya w r. 1910. 


Prawodawstwo. 


Do charakterystyki trzeciej Dumy nie do- 
rzucił rok 1910 nowych rysów. 

Może tylko dawne jej cechy podkreślił 
i wyrazistszeni uczynił, może nadał jej barwę 
i fizyognomię ostateczną i rozchwiał wszelkie. 
nadzieje, które mniej przenikliwi politycy po- 
kładać w niej jeszcze mogli, —ale niespodzianek 
nie przyniósł. 

Ta sama jest to izba, która dotychczas, 
szła posłusznie na pasku rządowym, to samo: 
zgromadzenie, które stale i gorliwie ujawniało: 
tendencye omijania kwestyi drażliwych. Powo-! 
{апа do przeprowadzenia reform  konstytucyj- 
nych, reformom tym poświęcała Duma niewie- 
le czasu, natomiast z wielkim zapałem uchwa- 
liła całe setki projektów drobnych, które z po- 
wodzeniem śmieciem prawodawczem nazwaćby; 
można, projektów przedewszystkiem takich, któ- 
re rząd uważał w danej chwili za pożądane, 
które mu były potrzebne. 

Ita tendencya Dumy nabrała form zu- 
pełnie jaskrawych w ciągu roku тото, a szcze- 
gólniej w ciągu sesyi wiosennej. W roku 1909, 
pomimo całej swojej powolności dla wpływów 


zewnętrznych i obawy stracenia opinii Dumy, 


„zdolnej do pracy“, uchwaliła izba niższa libe- 
ralne projekty wyznaniowe, zabierała się na- 
wet do projektu prawa о nietykalności osovi- 
stej... A choć projekty wyznaniowe nie ujrzą 
może światła dziennego, przez Radę Państwa 
тоспо nadszarpnięte i w komisyi kompromiso- 
wej zachwiane, a projekt prawa o nietykalną- 
ści osobistej był tak w komisyi dumskiej nie- 
udolnie opracowany, że gó z powrotem do ko- 


misyi odesłać musiano, były to wszakże na 
ogólnem tle pracy prawodawczej pod batutą 
rządową błyski jaśniejsze — próby  urzeczywi- 


stnienia zasad, preklamowanych 
kwietniowym i październikowym.: | 

Takich prób nie spotykamy już w roku 
1gio. Projekt prawa o nietykalności osobistej 
utkwił gdzieś w komisyi na czas dłuższy, inne 
zapowiedziane „Wolności“ poprzestają "na rAzłe 
na przepisach tymczasowych, a natomiast ton 


w manifeście 


i barwę pracy „prawodawczej* nadają takie 
projekty; jak ziemstwd  kuryalne dla Litwy 


Rusi, jak nowa „konstytucya* finlandzka, jak 
wreszcie —' korona młodego prawodawstwa 
rosyjskiego — projekt wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny... 

О „utrwalaniu konstytucyi"* i najniezbęc- 
niejszych reformach przestano mówić, a nawet 
myśleć. 

Właściwym prawodawcą staje się — poli- 
tyka chwili. 

» ө 
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Ilościowo praca Dumy w roku тото pre- 
zentuje się imponująco, jeżeli ta masa śmie- 
cia prawodawczego wogóle "oże komukolwiek 
zaimponować. 

W ciągu sesyi wiosennej wyszło z komi- 
syi redakcyjnej Dumy 361 projektów, jesienią 
zaś uchwalono бо projektów, co czyni razem 
421 projektów prawodaw czych. Pomimo takiej 


Miał rangę, urząd piękny i oboje stracił, 

1, jak to mówią—wszystko przerałacił!... 

Po rozmaitych innych arcy-zabawnych a- 
wanturach znowu na scenie staje Marszałek, 
„wracający z matchu lwowskiego“... i śpiewa: 


Na Sejmie dziś czuwałem 
Dzień cały, całą noc. 
Ach, tam się nasłuchałem 
Muzyki cudnej moc. 


I tu uciecha publiki dochodzi do zenitu, 
bo w szopce ukazuje się „Jacek Symbolewski* 1) 
i powiada: 

Witam Marsząłka, szukam właśnie gdzie tu 

Znaleźć modełu do nowego portretu. 

Oddawnam sobie upatrzył Marszałka, 

Bardzo mi się podoba pańska pałka. 

Plan mam ju. gotowy. 

Ranek będzie panu wyfruwał ze głowy, 

Na drugim planie pantera i dwie krowy, 

A zaś na fujarce do ucha 

Będzie panu grał Faun o twarzy Starucha ?). 


A Marszałek w odpowiedzi: 


Ślicznie panu dziękuję, 

Ale, jeśli pan pozwoli, to lepiej się sfotografuję. 

Albo wreszcie z dwojga złego, 

To już wolę Sichulskiego 3). 

Ро arcy-znakomitych dyskusyach Marszał- 
ka z Jackiem Symbolewskim płyną coraz to no- 
we cudaczne dowoipy i kalambury, słyszymy 
Loehengjina, transponowanego na „Wesołą 
Wdówk':*, rozprawy па temat — coby to bylo, 
gdyby Kraków dostał opeřetkę, wreszcie nowi- 
nę str:szną, że: 

Solska Psyche nadąsana, 
Chce grać tylko Sutiwana. 
Gdy nie dadzą, to od wtorku 
Angażuje się w New Jorku, 
Ach, w New Jorku! 

Po wmieszaniu się prezydenta Kleo. który 

rzecz łagodzi i opiewa ciuwałę Wielkiego Kra- 


1) Malczewski. 
. 7) Poseł rusiński, który w czasie obstruktyi 
najgłośniej w Sejmie kałasował 
8)  Karykaturzysta. 


jktu reformy sądu miejscowego; pierwsze czyta- 


„produkcyjności" bagaż Dumy — projekty nie- 


syach — mie zmniejszył się. W końcu rokul 
1909 wynosił on 327 projektów; obecnie pe 
zostaje na rok 1911: w komisyach 393 proje- 
któw i 21 interpelacyi, poza tem gotowych, alei 
nie rozważanych w plenum 56 projektów i 26 
interpelacyi, razem 449 projektów 1 47 inter- 
pelacyi. | 

Z interpelacyaimni wogóle Duma niebardzo 
śpieszy i niezbyt nalega na rząd, ażeby na іп-, 
terpelacye szybko odpowiadał. Z przyjętych. 
już przez Dumę interpelacyi szesnaście nie do- 
czekało się jeszcze wyjaśnień rządu; niektóre 
straciły już nawet cały swój sens, jak np. іп-! 
terpelacya z powodu nieprawnych postanowień, 
obowiązujących byłego generat-gubernatora то-! 
skiewskiego Herszelmana, który Już zdążył bvćj 
w ciągu paru lat dowódzcą wojsk w Wilnie; 
i... niedawno zmarł. - 

Sesya wiosenna Dumy trwała dni "148; 
(od 20 stycznia do 17 czerwca), w ciagu któ- 


rych odbyło się 99 posiedzeń, licząc dzienne: 
1 wieczorne, 

Sesya jesienna liczyła dni 64 (od 15 
paździermka do тт] grudnia) z 38 posiedze-' 


niami. 

Zasiadała przeto izba poselska około sic- 
dmiu niiesięcy, w ciągu których odbyła t37 
posiedzeń, trechę więcej niż w roku poprzed: 
nim, w którym odbyło się 122 posiedzeń. | 

Najciekawsze daty tych posiedzeń w roku 
1910 są następujące: 

20 stycznia rozpoczyna się sesya od przy- 
pomnienia, uczynionego przez kadetów, że istnie- 
je gdzieś w komisyi złożony jeszcze w ciągu 
pierwszej sesyi ШІ Dumy projekt zniesienia: 
kary ślnierci. Nie wywiera to na gospodarzachj 
Dumy głębszego wrażenia; wniosek wyznacze-: 
nia komisyi terminu prekluzyjnego został od-; 
rzucony i sprawa poszła w odwłokę na rok: 
cały. Tegoż dnia znosi Duma deportacyę ad- 
ministracyjną do gubernii europejskich i na: 
Syberyę. 

Od 22 stycznia do 31 marca z przerwa-! 
mi odbywa się drugie i trzecie czytanie proje- 


nie tego projektu rozpoczęto w październiku; 
roku poprzedniego. 

3 lutego uchwala Duma 2 miliony na; 
oświatę ludową wzwyż 4 milionów, 
przez ministerstwo. 

3, то, 17, 24 lutego i 3 marca odbywa 
się burzliwa debata паа interpelacyą o kościół: 
w Opolu. 

Od то lutego do 27 marca trzecie czy-' 
tanie projektu o podatkach od nieruchomości, 
który uszczęśliwił Królestwo Polskie czterema 
procentami nadwyżki w porównaniu z procen- 
tem podatkowym w cesarstwie (10 proc. w Kró- 
lestwie i 6 proc. w Cesarstwie]. 

12, 13, 15 i 16 lutego ciągnie się ogólna 
debata budżetowa, mniej interesująca, niż w ro- 
ku poprzednim. 

Od 16 lutego 
a 26 marca uchwała 


żądanych, 


trwa debata szczegółowa, 
Duma budżet na rok 


тоо w kwocie 2,579,187,880 rubli. Najcię- 
kawszym momentem debaty szczegółowej jest 
odrzucenie dziesięciomilionowego kredytu па 


budowę okrętów wojennych. Uchwalono budżet 
przeszło o miesiąc wcześniej niż w roku po- 
przednim. i 
6 marca rezygnuje z prezydentury Cho- 
miakow, 

8 marca na prezydenta Dumy 221 gło- 
sami przeciwko 68 obrany Guczkow. Zapowia- 
da on w swej mowie sławne „porachunki“ 
z Radą Państwa. 

-26 kwietnia wchodzi na porządek dzień- 
ny projekt o normalnym wypoczynku subjektów 


handlowych. 5 maja ukończono drugie czytą- 
nie tego projektu. 

7, 8,/16, Me, "15, Ig, T6, 28, 29 Maja 
i Т czerwca pracuje Duma nad projektem 


ziemstw dla Litwy i Rusi. 

12 maja wnosi do Dumy minister Szware 
sławetną swoją ustawę uniwersytecką, którą 
minister Kasso w listopadzie wycofuje. 

21, 23, 24, 25, 26, 28 i 31 maja uchwa- 
la Duma w szybkien tempie projekty finlandz- 
kie, wniesione przez Stołypina 17 marca i na- 
tychmiast specyalnej komisyi przekazane. 

I czerwca wnosi do Dumy minister spraw 
wewnętrznych oddawna zapowiadany projekt 
samorządu miejskiego dla Królestwa. 

17 czerwca zbiera się Duma już tylko 


kowa, następuje rwetes nielada, w „czasie któ- 


rego imć Kleo za kulisy zmyka, ujrzawszy bie-|na nutę „Szumią jodły“ zawodzi: 


gnącego... przed sufrażystkami Marszałka. Tu 
następuje scena poprostu nieporównana, koń- 
cząca się urzędowem zapewnieniem Ekscelencyi: 

Czego Acani chcesz odemnie 

I poco krzyczeć daremnie? 

Toz wam mówiłem jeszcze 

w dziewięćsetnym roku, 

Że sprawa właśnie jest w toku. 

A oto nawa heca. 

Japończyk Mangha, pokłoniwszy się pu- 
bliczności:— „Banzaj, dostojni Samuraje!“ zapo- 
wiada wejście nowego rektora Akademii Sztuk 
Pieknych. Wchodzi więc Jego Magnificencya 
Wyczół I „huius temporis rector Al- 
mae Ма1атіае Matris et c. К. pattiat, 
a z nim sędziwy Ekscelencya hr. Tarnowski, 
który wygłasza przemowę, wspaniale imitującą 
styl hrabiego. 

„Magnificencyo! Może w godności nie 
wyższy — w czynie z pewnością nie doskonal- 
szy—w dobrych chęciach przynajmniej równy— 
ale w służbie publicznej brat starszy—więc mo- 
że doświadczeńszy — może eksperyencyą nie u- 
boższy—bratu młodszemu—a tak już (może nad 
zasługę) wsławionemu, do służby publicznej 
wstępującemu, cóż powie? W podobnych oko- 
licznościach mówi się zazwyczaj wiele—czy nie 
za wiele? — za wiele być nie może, byle mą- 
drze—ale czy tak jest zawsze? —nie wiem—nie 
przesądzam— sądzić nie chce—choć czasem mu- 
szę—ale co nigdy za wiele, ta przypomnieć te 


przykłady, którymi nasza Alina Mater Ja- 


gellonica zasłynęła szeroko w świecie“. 

l t«desiste de. 

A potem występuje „jeden w dwóch oso- 
bach Styka", a tuż za nii stąpa pan Wiluehn 
Geldman, utyskujący płączliwie: 

Oni mnie dawno już puścili w trąbę, 


Nie czytał pan artykuł: „Mojsze, 
skocz po bombe!“ 


{зу roku тото prawie żadne zmiany. 


! minkiewicz. 


- - рези 


dla wysłuchania ukazu о odroczeniu sesyi. Fak- 

Z projektów, wniesionych przez rząłi pod- 
czas feryi letnich Dumy, najbardziej interesują- 
cym jest projekt Stołypina, skierowany prze- 
ciwko kolonizacvi niemieckiej t wogóle „obço- 
plemiennej* na Wołyniu, Podolu i Ukrainie. 

Sesyę jesienną rozpoczyna debata nat 
szkolnictwem  elementarnem, mie :pozbawiona 
momentów interesujących, -ale rozwłekła, Cig- 
gnie się ona od 15 października do zg listē- 
pada; projekt odnośny uchwałono w dwóch 
czytaniach. \ с=т 

. 26 października zupełnie niespodziewanýę 
wnoszą październikowcy do Dumy projekt 
ziemstw dla Królestwa. 

W tym sanym czasie wnosi rząd projeki 
zniesienia serwitutów na Bitwie i Rusi. 

29 października па prezydenta Dumy po- 
wtórnie obrany Guczkow, 201 głosami przeciw- 
ko 137: 

8 listopada zawiesza Duma posiedzenie 
z powodu zgonu Tołstoja. 

12 listopada . odrzuca raz jeszcze ' pono- 
wiony przez kadetów wniosek zniesienia kary 
śmierci. 

24 listopada, jak się zdaje pod natiskiem 
z zewnątrz, wchodzi na porządek dzienny pro- 
jekt ubezpieczenia tobotników: 

25 listopada Koło Polskie wnosi intetpe- 
łąacyę z powodu zamykania towarzystw oświa- 
towych w Królestwie, na Litwie i na Rusi. 

Od з do 17 grudnia trzecie czytanie pkp- 
jektu o normalnym wypoczynku subjektów 
handlowych (nieskończone). 

8 grudnia wyglasza październikowiec Ma- 
tiunin mowę o ilości uchwalonych 'przez Dume 
projektów praw; jest to pierwszy „objaw* æa- 
powiedzianej przez Guczkowa walki z Radą 
Państwa. 

17 grudnia sesya czwarta trzeciej Dumy 
odroczona 10 17 stycznia 1911 róku.' 

W układzie partyjnym Dumy nie zaszły 

W Kole Polskiem posła łódzkiego, d-ra 
Rząda, który zrzekł się mandatu, zastąpił Ru- 
U kadetów zrezygnował розе Go- 
łowin i zmarł ogólnie szanowany Karaułów. 
U październikowców zachodziły єсуѕуе we- 
wnętrzne z powodu braku leadera, po zajęciu 


| przez Guczkowa krzesła prezydyalnego Duitiy. 


W końcu w listopadzie 
frakcyi Rodziankę, co pozornie sytuacyę we- 
wnętrzną frakcyi naprawiło. We wszystkich 
kwestyach ważniejszych głosują październikow- 
cy w wielkiej zgodzie z nacyenalistami. Ci 
ostatni nadają ton całemu zgromadzeniu. 
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Sesya wiosenna Rady Państwa trwała od 
тї stycznia do 17 czerwca (53 posiedzen), #е- 
sya jesienna — od 15 pazdziernika do 22 gru- 
dnia (14 posiedzeń). Ogółem więc odbyła Ra- 
da Państwa 67 posiedzeń, dwa razy mniej, niż 
Duma. i з 

Rozprawy interesujące zaczynaja się do- 
piero w marcu. ` 

Od 15 marca до Зо kwietiia z przerwą 
debatuje Rada Państwa nad prawem agrarnem 
z dnia 9 listopada. W: obronie projektu kiłka- 
krotnie wystepuje Stołypin; z powegu różnicy 
zdań w kilku punktach z Dumą, projekt idżie 
do komisy: kompromisowej. © 

т, 2 i 3 kwietnia trwa krótka i pośpiesz= 
па debata budżetowa. Rada Państwa” piZywTa- 
ca odrzuconą przez Dumę pozycyę w prelimi- 
narzu mimisterstwa marynarki — zc milionów 
na budowę pancerników. ję 

Od 12 maja do 5 czerwca z przerwami 
trwają rozprawy nad wyznaniowymi projekta- 
mi, uchwalonymi przez Dumę jeszcze na 
snę roku poprzedniego. Rada Państwia edma= 
wia staroobrzędowcom prawa propagandy. _ 

Od 8 do 14 czerwca uchwała Rada -po 
gorących rozprawach. projekty finlandzkię уг. фе» 
Јаксуі Юпшу. 

3 listopada na wniosek posia Trubeckoja, 
prezesa komisyi w sprawie ziemstw dla Litwy 
i Rusi, projekt odnośny, już 'przez komisyę 
opracowany, idzie z powrotem dó miej, a to 
„dla uwzględnienia nowych danych statystycz: 
nych, zbieranych przez rząd*. А 

5 listopada uchwalony projekt prawa 
autorskiego. б 

go listopada w komisyi Rady Państwa: 
występuje Stołypin przeciwko złożonemu przez 
rząd „w Dumie i.przęz діа uchwalone spraji 


obrano ha preżesa 


ааа р аа з= а 55 < m == Ө. 


U 
A jeszcze poteń tenże sam imć Geldman 


Gdy Szczepański stworzył „Życie*, i 
Jam już przy tem był, Ar 
Z Przybyszewskim jam w wszechbycie 


O prąiłach śnił. р 
Przy „Weselu“ jam był swatem, 
Sąm w róg złoty grzmiał... E 


Coby Norwid zyskał na tem, 
Gdyby mnie był miał, 
Ile Norwid stracił na tem, 


| Że zmarł nim mnie znał. 


..Ој niewierna ty moderna 

Polsko ty młoda!... 

Naturalnie i ta „Polska młoda* gramoli 
się na scenę w postaci starego dziada, koştu- 
rem stukającego. 


To z śrzydziestego roku zesłanieć.., 
powraca z Tobolgką, 
Kto ty jesteś staruszku?... — 
jestem Młoda Polska! + 

1 znowu perypetye rozmaite, a wśród nish 
Fryderyk Wielki Nowaczyńskiego w intermetas: 
cyi Solskiego, którego .peostać ołłtworrone w 
szopce genialnie. Trzciński, naśladując "głos 
Solskiego do złudzenia, tak rzecze Neuwertkowi 
Dramoczyńskiemu: <H 

„Mój рап historjen? со? hit .mi! Ы! won 
Neuwerth? Bardzo mi miło... Tylko өп tro: 
chę fahtazyował. Niech оп mi wierzy, 26 x 
Krasicki miał esprit... Hi! hi! hit... Hnanzejbym 
go nie trzymał w Sans Sousi... Czy on rozu- 
miał? Mój pan historjen.. Hę?*...  - $ 

Tę wesołą szopkę krakowską krytyka nóibj- 
scowa przyjęła bardze życzliwie. Kornel Ma- 
kuszyński w „Słowie Polskiem* pisze: : 

„W atmosferze odpowiedniej, w wykona- 
niu tem, jakie daje Trzeiński, jest to rzetz na- 
prawdę niezrównana. Złożyłć się ma nią z іде- 
sięć pierwszorzędnych talentów; zrodziła ją w€ 
sołość szczera i jasna, nie złośliwa i nie 
przykra”... 


а 


D ZM E.N N ТЕК 
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Мо. I 


ktowi reformy sądów miejscowych, "motywując 


zmianę stanowiska nizkim stanem oświaty 
. . ASO 4 ię п 

wśród ludu i niemożnością zniesienia sądów 

„wołostnych*". 


18 grudnia uchwalono zniesienie ograni- 
czeń (prócz służbowych) dla duchownych, któ- 
rzy swój stan opuszczają. 

22 grudnia sesya odroczona do 12-go 
stycznia. 

Wewnątrz Rady Państwa również nic się 
prawie nie zmieniło. Centrum Rady podzieliło 
się na zupełnie odrębne grupy, które jednak 
we wszystkich prawie kwestyach głosują ra- 
zem. W Kole Polskiem skład osobisty nieco 
się zmienił po wyborach na Litwie i Rusi. Za- 
miast Bobrinskiego Kijów wysłał Horwata; 
na Litwie wybór posła rosyanina zakwestyono- 
wany. 

» c 
№ 

Przebiegając wzrokiem ten szemat pracy 
parlamentu rosyjskiego, zatrzymać się musimy 
na projektach, które najwięcej zaważyły na 
szali тото roku. 

Chodzi tu o projekt wyodrębnienia Chełm- 

szczyzny, о nowe ziemstwa  litewsko-ruskie 
i nową „konstytucyę" finlandzką, a także о de- 
batę opolską. 
ы . Nie było dotąd w historyi Dumy kwestyi, 
któraby tak, jak debata opolska, uwypuklić 
mogła istotną fizyognomię „reprezentacyi naro- 
du rosyjskiego" i jej stosunek do innych wy- 
znań i narodowości. 

O wzajemnym szacunku, o pokoju, o mi- 
łości, o tolerancyi mówili rzecznicy wojującego 
nacyonalizmu rosyjskiego z trybuny dumskiej... 
I móglby ktoś pomyśleć, że ta Duma z dnia 
3 czerwca pragnie istotnie, ażeby wolność su- 
mienia była w Козу! gorliwie. szanowana, faze- 
by każdemu wyznaniu. była zawarowana niety- 
kalność świątyń i prochów jego wiernych. 

Ale to były tylko pozory. 

O polaków chodziło — więc „płomienny* 
Bobrinskij i „złotousty* Eulogiusz zrobili wszy- 
stko, co było w ich mocy, ażeby polaków pū- 
gnębić i „właściwe* miejsce im wskazać. 

Stwierdziwszy platonicznie, że miłość i to- 
lerancya są uczuciami pięknemi, nie potępiono 
sprzecznych z aktem 17 kwietnia rozporządzeń 
gubernatora siedleckiego, nie napiętnowano 
ohydnej procedury ze szczątkami zmarłych w 
Opolu, nie wytłumaczono niezrozumiałych czyn- 
ności a raczej bezczynności departamentu wy- 
пап obcych... Owszem, uznano, że rząd i jego 
organy postępowały prawidłowo. 

Duma zadowolila się wyjaśnieniami rządu... 

Pośrednio była to pierwsza publiczna po- 
chwała dla dotychczasowej jego względem po- 
laków polityki! 

A korzystając z chwili, podkreślają na- 
cyonaliści, że Podlasie jest także krajem „rdzen- 
nie rosyjskin*, że „rosyanie« w tym kraju 
znoszą ciężki iretsk 'że strony "polaków; że'i teh 
kraj trzeba wyzwolić z niewoli polskiej. 

Bo nie trzeba zapominać, że równocześnie 
kuje komisya :chełmska: broń „na wyzwolenie 
zgnębionych „rosyan* w formie .:'wniesionego. 
jeszcze w roku poprzedńim projektu utworzenia 
gubernii chełmskiej... 

Czy o tej isprawie, о tym tak popularnie 
zwanym „czwartym rozbiorze": potrzebujemy się 
tu rozpisywać?:, e A, 

Оа marca do listopada toczą. się w 'ko- 
miisyi chełmskiej gorące rozprawy nad tym pros 
jektem. ..Ale nie. przekonywują „prawodawców! 
rosyjskich ani historyczne, ani prawne wywody 
posłów polskich. Projekt musi być uchwalony, 
bo tego chce kryjąca się pod płaszczykiem yra+ 
cyi stanu*, zoologiczna, nie licząca się z niczem 
zaborczość nacyonalizmu rosyjskiego. 

„Racya stanu“ usprawiedliwia również 
i kurye narodowościowe w projekcie nowych 
ziemstw litewsko-ruskich. I tu „interes pań- 
stwa“ dyktuje — potrzebę ograniczeń dla po- 
Jaków. Obywatele drugiego rzędu nie mogą 
zająć w ziemstwach przynależnych im miejc 
pierwszorzędnych, ibo istnieje obawa, że siłą 
swych wpływów kulturalnych zdołają społonizo- 
wać Litwę i Ruś; A przecież „racya stanu“ 
nakazuje te kraje zrusyfikować! 

Ale dziwnym zbiegiem okoliczności tragi- 
komiczny los spotkał ten ostatni, tak bardzo 
„ideą państwową" przesiąknięty projekt rządo- 
wy. Ziemstwa dla Litwy i Rusi, przez Stoły- 
pina ex re ziniany ordynacyi wyborczej do 
Rady Państwa w maju 1909 roku na maj 
тото r. obiecane, wchodzą istotnie na porzą- 
dek dzienny Dumy 7 maja. Paucis muta- 
tis uchwala Duma projekt rządowy, ale już 
wówczas okazuje się, że pomiino całej arytme- 
tyki rządowej i kuryi narodowościowych gu- 
bernie wileńska i kowieńska nie dadzą się dla 
rosyjskości uratować. Na to jest jedyna rada; 
zamiast 9 obejmuje projekt 7 gubernii—2 mają 
się na razie bez ziemstw obchodzić. 

W takiej formie idzie projekt do Rady 
Państwa i okazuje się w komisyi, że statystyka 
ludności i własności jest przeprowadzona w pro- 
jekcie fatalnie, że potrzeba tę statystykę spra- 
wdzić. A tu nawinęły się projekty finlandzkie, 
Radzie Państwa czasu zabrakło i oto wybory 
na Litwie i Rusi— czego w myśl lex Pichno 
uniknąć chciano — odbyły się według dawnej 
ordynacyi. 

Teraz projekt ziemstw może naturalnie 
poczekac i napewno będzie czekał. Właśnie 

із listopada przygotowany już projekt odsyła 
Rada do komisyi z powrotem... bo rząd ma 
dostarczyć jeszcze nowej jakiejś statystyki! 

Tak się mści przesadzona gorliwość biu- 
rokratyczna... 

A nareszcie taż sama „racya stanu“ na- 
kazuje Dumie, a potem Radzie Państwa uchwa- 
lić z piorunującą iście szybkością nową konsty- 
tucyę dla Finlandyi, mocą której sejm finlandz- 
ki schodzi do roli instytucyi doradczej przy bo- 
ku izb rosyjskich... 

Przy takiem prawodawstwie gorąco się za- 

czyna robić „inorodcom* w państwie rosyj- 
skiem. Во jeżeli tak dalej pójdzie — niewia- 
domo do jakich ekscesów dojść może zapamię- 
tała polityka „objedinienja*, której „naród“ ro- 
syjski w osobie swej reprezentacyi sankcyi 
udzielać będzie. 
\ Zatargi Dumy z Radą Państwa, spory 
i rozłamy partyjne, wszystko jest niczem wobec 
racyi stanu p. Stołypina. Wszyscy się godzą, 
kiedy chodzi o „inorodca*! 

Ale też „іпогойсу“, a w pierwszym rzę- 
dzie polacy i finlandczycy, nie rzucą słów 
wdzięczności za odchodzącym rokiem prawo- 
dawstwa rosyjskiego, wykonywanego przez 
pp. Bobryńskich i Puryszkiewiczów. 

I w tem jest największa tych „inorodców* 
tragedya, iz wierzą, że rok przyszły nie będzie 
ani lepszym, ani wzgłędniejszytn... 


Stanisław Jezierski. 


Z moskiewskiego T-wa Kul- 
tury słowiańskiej. 


W gazecie „Utro Rossiji" znajdujemy spra- 
wozdanie (wraz z powziętemi uchwałami) z posie- 
dzenia Tow. kultury słowiańskiej w Moskwie, gdzie 
w dn. 5-m b. m, pod przewodnictwem akademika, 
p. T. Korsza i ze współudziałem przybyłych z Pe- 
tersburga: posła do Dumy, Rodiczewa, oraz członka 
Rady Państwa, prof. W, Wernadzkiego, rozważano 
ponownie kwestyę żydowską w obrębie Królestwa 
Polskiego. Przedstawicięłe sekcyi polskiej „T. k. 
SŁ", pp. L. Darowski i J. Karwowski odczytali refe- 
raty na temat: „Polacy і zydzi”*, poczein nastąpiła 
dyskusya, w której żywy udział brał p. F. Rodi- 
czew. Na zakończenie przyjęto rezolucyę, którą po- 
niżej, według cytowanego źródła, przytaczamy. 

„Biorąc pod uwagę: 1) że ograniczenia ży- 
dów sprzeciwiają się świadomości prawnej spółcze- 
snych społeczeństw kuluralnych: 2) że istnienie gra- 


wanie ludności żydowskiej w Królestwie Polskiem, 
hamuje rozwój ekonomiczny i kulturalny samych 
żydów oraz całej ludności kraju, i 3) że nienormal- 
ne położenie żydów w Rosyi wzmaga w ich śro» 
dowisku separatyzm, tudzież pewne uczucie obco- 
ści wśród reszty obyweteli — sekcya polska „T. k. 
sł.“ w Moskwie mniema, że zarówno intercsy ogólno- 


państwowe, jak i interesy kultury polskiej, a wresz- 


cie i interes samych żydów, domagają się pilnie ska- 
sowania wszystkich praw przeciwżydowskich, a prze- 


my przyczynia się tylko do utrwalenia wśród społe: 


w 


i ekonomicznemu i żydów i polaków, 


ków nieustannej waśni w interesach tercii gaudenłis 


kraju, w którym przez tyle wieków zamieszkują“. 


Rok 1910—1911 
na Litwie, 


co rok miniony nam dał, a z zaciekawieniem 
i niepokojem zadajemy sobie pytanie, co Nowy 
nam przyniesie. Rok miniony przyniósł nie- 
mało strat bolesnych dła narodu naszego, nie- 
jeden duch świetlany opuścił szeregi pracują- 
cych i tożświetlających blaskiem swym widno- 
kręgi nasze. Z grona cichych pracowników u- 
było hiemało jednostek, będących ogniwem w 
złożonych pracach społecznych. 


Wszystkie prace społeczne, ujęte żelaznym 
pierścieniem ograniczeń wszelkiego rodzaju, sła- 
bo tylko rozwijać się mogą; prasa nasza, śle- 
dzona przez sępie oczy wrogiej nam prasy, 
przypomina człowieka, któremu knebel na usta 
założono—więc milczy, wyrazem oczu zdradza- 
jac tylko myśli swoje. Ale choć w taki sposób, 
mówić musi, bo żyje, i pierwiastków żywotnych 
nic zgnębić nie może. I oto dlatego, pomimo 
niemożliwie ciężkich warunków i niebezpie- 
czeństw, prasa nie ginie, rozwija się, tworzy 
rowe organy, potwierdżając znany fakt w przy- 
rodzie, że organizmy, chcące żyć, umieją przysto- 
sować się do wszystkich warunków i żadna 
siła zmuc ich nie zdoła. 


Żywiołowa potrzeba organizowania się w 
stowarzyszenia, niemałe spotyka trudności; nie- 
jedno zamknięte zostało, istniejące czują w o- 
koło siebie ciągłą obławę, z nowych — mające 
choćby oddalone cele oświatowe czy kultural- 
ne, stanowczo nie otrzymują praw do życia. 


Walka 2 katolicyzmem i polskością uja- 
wnia się w ciągłych sprawach sądowych; cie- 
kawe byłyby statystyczne dane, ilu ducho- 
wnych i świeckich pociągnięto w tym roku do 
odpowiedzialności sądowej za wypełnienie pro- 
stych, obowiązujących każdego polaka, obo- 
wiązków. 

Rok ten był również likwidacyą czasów 
wolnościowych i chyba sądy nigdy tak gorliwie 
jak dotąd nie pracowały. 

Ludzie, poddający się wrażeniom chwili, 
twierdzą, że rok miniony tak pod względem 
polityki zewnętrznej, jak nastroju wewnętrzne- 
go społeczeństwa samego, gorszym jest od lat 
największych prześladowań i świadczy, że duch 
narodu tak znacznie osłabł, że tyłko czarne 
horoskopy na przyszłość stawiać można. 

Takim ludziom małego Serca i lekliwego 
ducha powiedzieć możemy, że rożpacz ich jest 
nie na miejscu. 

Przechodzimy istotnie kryzys, wali się na 
nas ze wszystkich stron naganka, bo do zastę- 
pów napastników przyłączyli się w tym roku i 
bracia litwini, ale nie używając nawet zebów i 
pazurów, otrząsamy śię od tych napastników, 
patrząc zdziwionem okiem na ich harce w oko- 
lo nas. Czego od nas chcecie? My istniejemy 
i istnieć będziemy siłą kultury i mocy ducho- 
wej — nie traćcie sił na walkę z nami, bo my 


jej nie chcemy, a pracujcie nad sobą, by kul- 


turą dorównać innym narodom. 
Że przechodzimy prześladowania, które, 


jak łudziliśmy się przez krótkie chwile — miały 


przejść bezpowrotnie, to prawda; dążność wy- 
raźna jest, by zetreć z obszaru Litwy i Białej 
Rusi nawet Ślad istnienia polaków, ale zbadaj- 
my nawet pobieżnie stan rzeczy, a przekonamy 
się, jaki jest rezultat tych usiłowań. 


i paradoksowi temu niejaką słuszność przyznać 


nicy osiadłości, stwarzając niezmierne skoncentro- 


dewszystkiem—skasowania samej grauicy osiadłości. 
Wszelka zwłoka w urzeczywistnie tej ogólnej refor- 


czeństwa polskiego poglądu, że rosyjskareprezentacya 
ludowa, uważając wogóle żydów, jako żywioł szkodli- 
wy i niebezpieczny, pragnie uwolnić od tego czyn- 
nika rdzenną Rosyę, a jednocześnie dąży do zamia- 
ny Królestwa Polskiego na pewien rodzaj gheta, 
celu przeciwdziałaniaj rozwojowi kulturalnemu 
a zarazem 
w celu zasiania pomiędzy піті' па gruncie sztucznie 
wytwarzanej i zaostrzanej konkurencyi ekonomi- 
cznej, tudzież indwiduliżacyi nacyonalnej, pierwiast- 


„Co się zaś tyczy w szczególności kwesfyi 
udziału żydów w samorządzie miejskim Królestwa 
Polskiego, to sekcya oświadcza się па rzecz zupeł- 
nego ich równouprawnienia, mniemając, że kultura 
polska, której, zdaniem wielu, zagraża jakoby nie- 
bezpieczeństwo liczebnej przewagi żydów w więk- 
szości miast Królestwa Polskiego nie wymaga dla 
swego rozkwitu konieczności stosowania jakichś śre- 
dniowiecznych zakazów i ograniczeń. jednocześnie 
sekcya polska uważa za niezbędne zaznaczyć, że 
jeżeli z jednej strony pierwszym warunkiem poko- 
jowego spółżycia polaków z żydami, powinno być 
uznanie przez polaków zupełnego równouprawnie- 
nia żydów i poszanowania ich wiary oraz tradycyi, 
о tyle z drugiej strony takim samym warunkiem 
jest szczere uwzględnienie ze sirony żydów intere- 
sów nietylko państwowych, lecz i miejscowych iego 


 Stanęliśmy znów u prógu Roku Nowego 
i pamięcią przebiegając przeszłość, obliczamy, 


„Im gorzej, tem lepiej" —Fmówi niejeden, 


należy. 

Powierzchownie sądzą ci, co utrzymują, 
że duch narodu osłabł, nie osłabły tylko jed- 
nostki; z karygodnych nieobywatelskich czynów 
tych, którzy płaszczą się przed siłą; wyższą i 
schodzą dobrowolnie z placówek,*'jwyprzedając 
w obce ręce ziemię rodzinną, cień padać nie 
może na ogół; siła społeczeństwa leży w pracy 
zbiorowej, a ta, pomimo niemożliwie ciężkich 
warunków, intensywnie jest prowadzona: widzi- 
my to np. wyraźnie w działalności Towarzystw 
rolniczych, które w tym roku w rozmaitych 
kierunkach zdziałała bardzo wiele, podnosząc 
kulturę i stan ekonomiczuy ludu. 

To są prace jawne, o programie szeroko 
obmyśłonym, chłubnie świadczące о tem, że 
ziemiaństwo przestało zakresem myśli obejmo- 
wać tylko własne interesy, ale skierowała swe 
usiłowania do pracy dla dobra ogółu. 'ГаКа 
pracę ideową, takie zbudzenie się do czynów 
zbiorowych zauważyć można wszędzie, pozorną 
jest tylko apatya; nie karmiąc się już nawet 
nadziejami, że wkrótce lepiej będzie, wiemy, że 
wytrwamy, choćby ten 1911 rok i inne równa- 
ły się temu, któryśmy przeżyli. E. W. 


Księga Londynu. 


Przed kilku dniami opuściła prasę „najgrub- 
sza“ książka świata. Liczy ona aż 2,538 stron i to 
w jednym tomie. Książką tą jest „Kelly's Post 
Office Directory“ — księga adresowa Londynu. Te- 
go rodzaju wydawnictwo i w tych rozmiarach po- 
siadają tylko anglicy. Księgi adresowe innych sto- 


cv, przywiązani do swej tradycyi i dumni z ogromu 


sługiwanie się taką księgą adresową jest rodzajem 
ciężkiej pracy. 


miasta olbrzyma. 


ruchu budowlanego nie odgrywały nigdy ważniej 


i ludzkiego 'mrowia. j 

. Zamiłowanie 40 porządku i Systematycztiości, 
wrodzone anglikom, spowodowało, że postanowiono 
przecież cały ten ogrom milionów ' poddać pewnei 
kontłoli admińistracyjnej Trwało to jednak dość 
długo; przyczyną była druga cecha narodowa an- 
glików: uważają bni, ze wszystkie, zarządzeńia ad- 
ministracyjne są wtedy tylko dóbre i funkcyonują 
prawidłowo, jeśli ludność ich nić dostrzega і snma 
przez się z niemi się oswaja. Bópierc w roku 1888 
Lacal Government Act parlamentu stworzył 
hrabstwo Londyn, a Z niem piżybliżone pojęcie 
"właściwego miasia. Pojęcie to jednak nie ma T dò- 
tąd stałych granic. Londyn administracyjny nie 
pokrywa się bynajmniej 2 Łoudynem  policyjrrymn 
i sądowym, nadto żaś pod względem politycznym 
istnieją „śródmiejskie (Metropolita1n)' okregi 
wyborcze, nie należące weale do terytorum hrab- 
stwa Londynu. Cudzożiemiec zrozumie rżecz całą 
najlepiej, jeśli sobie powie: Londyn składa się z Ci- 
ty i 28 prźedmieści, Boroughs. Te Bórougłs, w 
których każde ma samodzielną Radę miejską I wla- 
snego burmistrza, noszą także osobne nazwy, jak 
np. Westminster, Kensington, Halborn. Granice lo- 
kalne przestrzegane są bardzo ściśle, tak np., że w 
pobliżu gmachu parlamentu w Whitehall, gdzie 
znajduje się przeważna część gmachów rządowych, 
wszystkie napisy uliczne przypominają, że znajdu- 
jemy się w City of Westminster, bynajmniej nie 
w Londynie. Właściwy Londyn stanowi tylko Ci- 
ty, liczące 4,568 domów. Przed czterdziestu laty 
miała ta City 75,000 mieszkańców, dziś cyfra ta spa- 
Фа do 17,000 I to jest w pojęciu anglika istotna 
liczba mieszkańców Londynu. Około 17,000 grupu- 
je się reszta - 6 i pół milionów, ale owe 17,000 
uważa się za rdzeń angielskiej ziemi, za matki w 
ułach pszczół, za wielkie początkowe litery w księ- 
dze adresowej. 

Z całą systematycznością przestrzega zaś та 
księga adresowa — przegląd milionowych mas Lon- 
dynu — hierarchii społecznej, politycznej, nawet 
towarzyskiej, i co jest specyficznie angielskie, oso- 
bistej. Podzielona jest na grupy i oddziały Pierw- 
szą grupę stanowi Directory dworu, dalej idzie 
bank angielski, za nim świat prawniczy” i parlamen- 
tarny. W następnej grupie Commercial Directory 
spotykamy wszystkich rych, którzy zajmują się ja- 
kimkolwiek przemysłem; zamyka księgę Clerical 
Directory —. lista duchowieństwa. Systematycznie 
podane są przy każdem nazwisku przypadające mu 
stopnie akademickie i przynależność do klubu. 
Z księgi tej dowiedzieć się zatem można nietylko 
gdzie jaki anglik mieszka, ale do jakiej kategoryi 
społeczno-towarzyskiej należy. 

Z olbrzymiego materyału statystycznego księ- 
gi wybrać wystarczy cyfry najbardziej dla chara- 
kterystyki Londynu znamienne: O bogactwie mia- 
sta świadczy, że same towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia zabezpieczają corocznie 100 milionów funtów 
majątku, której to cyfry nie wykaże żadna z innych 
stolice świata. Z drugiej strony o ubóstwie mówi 
to, że co 33 mieszkaniec Londynu otrzymtje wspar- 
cie dobroczynności publicznej. Со: godzna rodzi 


się 16 obywateli Londynu, umiera о. Około 3,000 
ludzi roeznie dostaje się do więzienia, 7,000 ginie 


gwałtowną, nagłą śmiercią. Ta ostatnia zYfra nie 
jest znaczna w mieście, gdzie 30,000 wozów moto- 
rowych codziennie krąży po ulicach; ce dziennie 
wybucha то pożarów, a 20,000 obłąkanych bywa 
przytrzymywanych przez władze. Cudzoziemców 
mieści Londyn 180,000, między nimi najliczniejszą 
grupę, 40,000, stanowią rosyanie. Długość zbiorowa 
ulic Londynu wynosi 4,000 kilometrów. Domów 
znajduje się 610,000, fabryk 28,000, teatrów konce- 
syonowanych бо, tyleż teatrzyków Varietes i hal 
koncertowych. 


i nazwaniem autorów 


lie świata oddawna podzielone są na tomy. Angli- 


Londynu, dotychczas nie chcieli uznać tego, że po- 


Z okazyi wydawnictwa nowej księgi adreso- 
wej i zbliżającego się spisu ludności, który w An- 
glii odbywa się co lat dziesięć, dzienniki zajmują 
się statystyką rozwoju i systematycznego wzrostu 
Podczas ostatniego spisu w roku 
rgo1 stwierdzono, że liczba mieszkańców Londynu 
wynosiła 4,536,272, z przedmieściami 6,581,372. Wa- 
runki rozwoju Londynu były inne, niż wszystkich 
wielkich miast europejskich. W przeważnej ich 
liczbie (Paryż, Wiedeń, Berlin) wały forteczne były 
do ostatnich czasów naturalną granicą ruchu budo- 
wlanego. Londyn nigdy z tego rodzaju ogranicze- 
niami się nie spotykał. Fortyfikacye jego wobec 


szej roli; miasto rosło i rosło li tylko siłą żywotną 
decydującego o samym sobie organizmu. Wzrost 
zaś ten był tak stały, że gdyby nadal postępował 
w takiem samem tempie, za lat 206 Londyn na pół- 
nocy oparłby się'© Cambridge; :а na południu о cie- 
śninę morską pod Dovrem. Całe piękne Krabstwo 
Kent stałoby się wtedy jedną. dzielnicą domostw 


Na porzadku dziennym. 


DANA 


0 trzech książkach napisanych przez inżyniera 
gospodarza i adwokata. 


Jeżeli przed mówieniem o treści książek 
po nazwisku, mówię 
o tem, czem oni są w życiu, jaki jest ich za- 
wód — to dlatego, by podkreślić przedewszyst- 
kiem stosunek piszących do materyi, o której 
piszą. : 
Napisał adwokat książkę nie o adwokatu- 
rze, ale o polityce, inżynier o filozofii, gospo- 
darz wydał nie gospodarczą książkę, ale mate- 
ryały do historyi polskiej. 

Czy to dobrze? 

Pierwsze wrażenie mówi, że niekoniecznie, 
niech każdy lepiej mówt i pisze o tem, co robi 
i rozumie — a więc szewc o butach i t. p. 

Tak długo skarżyliśmy się na dyletantów, 
na amatorów, którzy stawali się zbyt często 
z dnia na dzień gospodarzami, inżynierami, 
a o ileby prawo pozwalało, choćby i adwoka- 
tami z Bożej łaski i zbyt długo traciliśimy spo- 
łecznie, ekonomicznie, osobiście na lichej robo- 
cie lichych robotników, aby nie pragnąć, żeby 
nastali nareszcie uczeni gospodarze, uczeni ju- 
ryści i inżynierowie zarabiający dużo sobie 
i nam — fachową a sumienną pracą. 

Zapewne. 
pozwolimy człowiekowi, choć ma ten czy inny 


fach — być także człowiekiem — nihil hu- 


mani alienum a se putare. Pod _ pe- 
wnymi warunkami i z pewnemi zastrzeżeniami, 


nietylko pozwolimy, ale może pochwalimy, że 
interesują się i tein, czem wykształcony czło- 


wiek powinien się interesować. 


Podwójnie dobrze, gdy czynią to fachow- 


cy prawdziwie fachowi, tędzy i sprawni: adwo- 
kat mający klientów, bo wart ich mieć, inży- 


i gospodarz gospodarujący dobrze. 


Żle się dzieje, gdy filozofowanie i ogólna 
poza fachem uczoność, albo polityka, jak np. 
pochłaniają najlepszych adwokatów 
czy gospodarzy i odrywają ich od warsztatów, 
ale także jest niedobrze, gdy zawod pozbawia 
najszerszem 


w Galicyi, 


człowieka — człowieczeństwa w 
znaczeniu. 


i nauka nie jest sobie celem. 


w jakimkolwiek kierunku mnoży się. 


A teraz samych książek, nie recenzya. bo 
i ja nie specyalista od tych materyi, ale parę 
myśli,j które autęrowie podają lub nasuwają. 


Już stary Monteskiusz chwalił tych pisarzy, któ- 
rzy umieją zmusić czytelnika do myślenia 


Р. Aleksander Graff, inżynier і znawcą 


cukrownictwą, równie tęoretyczny jak i prakty- 
czny, napisał w .chwilach, wolnych od codzien- 
nej pracy. książkę, nie grubą, ale peiną „treści, 
р. & „Skojarzenia w dziedzinie idei* (Warsza- 
wą 1909 u Wendego). 

Ile razy odzywa się niefachowiec, „bierze 
ciekawość, jakim procesem  psychologicznyRi 
doszedł ten czy ów do traktowania właśnie tej 


materyi? Ciekawość rośnie, gdy odzywą się 


о kwęstyach najważniejszych — religijno-moral- 


перо porządku. 


Nasz autor, bynajmniej nie zarozumiały, 
podaje, jak sam pisze, nie tyłe własne myśli, 


jak powołuje się na poglądy i teurye uczonych, 
zestawia je į kieruje ku, celowi, który sobie гаг. 


łożyŁ Cel #еп,.о ile wolno być niedyskretnym, 
rozumiem tak: 

Jest inżynierem — ale rozumię, że nie- 
mechanicznie świat powstał i trwa -— z zawo- 
du myśli cyfr.ami, ale odczuwa sercem 
ojcowską troskę o kierunek myśli i uczuć 
u młodych. I owa troska czy te myśli, uczu- 
cia, poglądy u tych ukochanych młodych, któ- 
rym poświęca książkę, są takie, jak być powin- 
ny — sprawiła, że myślał. A potem badał, 


czy znowuż te wierzenia nasze, na górze Synai 


spisane i stanowiące odtąd treść wieków i po- 
koleń, dla niego zawsze prawdziwe, ale dla ty- 
lu dzisiejszych młodych... niezrozumiałe, 
znalazłyby ludzkiego poparcia w świeckiej 
mądrości? 

Badał i znalazł w zapasie teoryi, poglą- 
dów i. filozoficznych znajomości, które mieć 
może nie filozof z profesyi, dosyć argumentów 
świeckich uczonych, aby przekonać sceptyków, 
że choćby rozum ludzki nie mógł objąć całej 
odwiecznej mądrości zawartej we wszystkich 
prawdach objawionych, to w każdym razie ża- 
dna z nich rozumowi fudzkiemu nie sprzeci- 
wia się. 3 

Czy teologia prawowierna akceptowałaby 
wyprowadzone stąd wyznanie wiary autora, 
który, o ile sądzić można, raczej wyznaje deizm, 
niż religię o dogmatach, wyrażnych, absolut- 
nych, i czy sprawiedliwy jest jego sąd o „Ko- 
ściele katolickin, który sprowadził ducha chrze- 
ścijańskiego do bezdusznych formułek* i o 
„wstecznictwie kleru“? Zdaje mi się, że nie— 
wiem, że nie. Ale na odpowiedzenie i, chciej- 
my wierzyć, przekonanie — stać tylko takiego, 
który nie tylko chce przekonać — ale i umie. 

Niekompetentnemu wolno tylko cieszyć 
się i radować, że poszedł w świat i to pod 
adresem młodzieży — głos dobrej woli i afir- 
macye w dzisiejszych czasach ogólnego braku 
wiary — nieocenione. 

One to są ostateczną syntezą książki. 

„Pojęcie Boga Wszechmądrego i nieusta- 
јаса Jego nad nami opieka nie sprzeciwiają się 
bynajmniej pojęciu odpowiedzialności osobistej“. 

„Jedyna droga do szczęścia ta, po której 
nas wiodą prawa imoralne*. 

„Idea chrześcijańska, jako najogólniejsze 
prawo moralne, prowadzi nas nieogstępnie po 
drodze rozwoju“. 

„Przeznaczeniem naszem jest nieustanne 
udoskonalanie się i rozwój“. 

„Droga właściwa przez prawa moralne 
wskazana nie zamyka się nigdy bezpowrotnie. 
Prędzej czy później musi być odnaleziona“. 

„Miłość bliźniego powinna być zasadą ży- 
cia społecznego“. 

„Pesymizm jest chorobą, pokrywającą naj- 
częściej jakąś nizką cechę charakteru: bądź 
ostrożny w stosunkach z łudźmi czarno patrzą- 
cymi na świat i podejrzliwymi*. 

„Rozdźwięk między nauką, a religią pole- 
ga głównie na nieporozumieniu“, 

„Hasło odrodzenia etycznego podnoszą 
dziś ludzie poza ideą chrześcijańską, ale w tych 


Ale po namyśle może przecież 


nier budujący cukrownie, bo dobrze buduje, 


Zresztą, jak sztuka nie jest dla sztuki, tak 
Choćby to, co 
się jej świadczy, nie było nauce przydatne bez- 
pośrednio, to zawsze dobrze, gdy suma pracy 


nie 


głosach słychać ton nienawiści, która jest obca 
duchowi chrześcijaństwa. Tylko miłość jest siłą 
twórczą”. Г. Е; | 
„а więc mamy drogowskaz do ideału 
i szczęścia, którym uczony i ciemny, Silny i sła- 
by moze niemylnie kierować każdym krokiem 
swoim, oceniać wartość każdego czynu, każdej 
ustawy, każdej reformy, gdyż w tem przykaza-' 
niu Chrystusowem (miłości) spoczywa istota 
prawdziwego objawienia Woli Bożej*. 


Drugim z rzędu dyletantem, także w naj- 
lepszem rozumieniu, jest p. Bronisław Szlubow- 
ski, gospodarz, jak mówimy jeszcze dziś, obywa- 
tel ziemski z Radzynia. A więc „podlasiak*, 
co dziś brzmi nam tem sympatyczniej, im bar- 
dziej zawzięło się nań rządzące stronnictwo. Jest 
on także potomkiem fundatorów pamiętnego 
z interpelacyi w Dumie kościoła opolskiego. 
Ma więc — orędownik tej sprawy — podwójny 
tytuł do mówienia. 

On to napisał barwną i gorącą, a wymo- 
wną faktami przedmowę do wydanej przez sie- 
bie książki p. t. „O kościół w Opolu. — Roz- 
prawy nad interpelacyą Koła Polskiego* (War- 
szawa 1910). 

Przedmowy — przedmowom nie równe. 
Nie dbamy о puste reklamy jeszcze bardziej 
pustych i jałowych książek. Ale wstęp do pu- 
blikacyi historycznych, jak powyższy, streszcza- 
ją fakty, a więc stanowią sami przez się kartę 
z historvi dziejów. 

Gdybyśmy znowuż i w tym wypadku ba-` 
dali, co sprawiło, że gospodarz umiejący nie- 
zgorzej pisać o tem, jak ziemia jego rodzi, pi- 
sze i o tem, co ją boli — przypomnielibyśmy 
sobie, że zaszczytnym obowiązkiem zamożnego 
gospodarza jest, nie zaniedbując pracy, usilnej, 
światłej, a przedewszystkiem pracy, na jaką go 
tylko stać — dla dobra ogólnego kraju. 

Obowiązek to oczywiście ogólny, ale kto 
nie koniecznie musi dbać o chleb powszedni, 
ten ma stosunkowo więcej czasu wolnego 
i myśl jego swobodniej może się oddać ogól- 
nyin sprawom. 

Książka p. Szlubowskiego dowodzi, że 
i on tak rozumie obowiązki „Pana Podstolego*. 
Opracowane i wydane przez niego materyały 
przypomną historykowi sprawę, która wybiega 
poza ramy lokalne, bo w żadnej innej stosunek 
Izby do katolicyzmu i polskości nie został po- 
stawiony tak zasadniczo,  _powiedzmy—cyni- 
cznie. 

Epizod ten tak świeży, że zbyteczne przy- 
pominać historyę kościoła: fundowany w 1811, 
zamknięty przez rząd w 1880 r., został w 
1907 r. zamieniony na cerkiew, przez władze 
miejscowe, wbrew dyspozycyoni ministerstwa— 
w chwili, gdy październikowy ukaz toleran- 
cyjny z 1905 г. pocieszał opolan, że kosciół 
im otworzą. Nie oddali, sobie zabrali, a za- 
bierając, prochy fundatorów z pod kościoła u- 
przątnęli, zsypując Бег uszanowania do wspól- 
nej trumny. 

Nawet kodeks nazywa to profanącyą. 

Nieboszczyków nie uszanowano w Izbie, 
ośmiefono się „zarzucić zmarłym fundatorom, 
że przywłaszczyli sobie dobro własnych poddą- 
nych junitów*. W książce czytamy znany z 
gazet |„List otwarty p. Szlubowskiego do posła 
Lwowa ЇЇ“, karcący silnie a godnie bezczelność. 
takich; słów. 

„ Јева przeszła nad interpełacyą do porząd- 
ku dziennego. 
> з: $tronnietwo rządowe*łatwem zwycięstwerńt 
zamknęło raz więcej usta ludziom upominają: 
cym się o sprawiedliwość. Ale sama sprawie- 
dliwość gwałtona raz po raz—upomni się pre- 
dzej czy później. Z nią trudniej załatwić się. 

Р. Szlubowski przysporzył materyułu do 
przyszłych obrachurków. 

Ksawery Krasicki. 
D.n.) ' 


Biblioteka rolnicza. 


W dzisiejszej gospodarce rolnej nie wystarczy 
już rutyna; intensywna gospodarka wymaga umiejęt- 
nego zastosowania i wyzyskania zdobyczy wiedzy 
rolniczej. Rolnik musi się dobrze oryentować w 
każdym dziale swojego gospodarstwa i, ażeby utrzy- 
mać się na odpowiednim poziomie, mansi śledzić za 
postępem nauki i zdobyczami praktyki. 

Szkół rolniczych mamy nazbyt mało; czytanie 
czasopism zawodowych nie wystareza, ponieważ 
autorzy, skrępowani miejscem, nie są w stanie dać 
całokształtu omawianej sprawy, uwzględniając tylko 
niektóre, najbardziej aktualne szczegóły. 

Wobec ubóstwa naszej literatury rolniczej 
grono ludzi dobrej woli postanowiło wydawać mie- 
sięcznik p. t. „Biblioteka rolnicza*, na który złoży 
się rocznie 12 książek, każda poświęcona oddzielne- 
mu zagadnieniu gospodarczemu, z uwzględnieniem 
najbardziej aktualnych w danej chwili. 

Dotychczas komitetowi redakcyjnemu ($. Bie- 
drzyckt, W. J. Zieliński, W. Berezowski), współpra- 
cowricrwo swe przyrzekłi: р.р. Zdz. Bańkowski, 
And. Berezowski, Zygm. Chmielewski, Zygm. Chrza- 
nowski, Luc. Dobrzański, Kaz. Bulęba. Jan Gebeth* 
ner, Edm. Jankowski, Stef. Jankowski, Bron. Јано: 
ski, Wine. Karpiński, Aleks. Karszo-Siedlewski, Їрт.. 
Kosiński, Sew. Krzemieniewski, St. Leśniowski, Jan 
Lutosławski, Wilh. Meylert, Kaz. Miczyński, Sław. 
Miklaszewski, Józ. Mikułowski-Pomorski, Jan Makow: 
ski, Marc. Mierzejewski, Stef. Moszczeński, Kaz. Mo- 
czarski, Bron. Niklewski, Rom. Ostrowski, Gust. О- 
suchowski, Ant. Ponikowski, Bol. Rugiewicz, Kar. 
Różycki, Ant. Sempołowski, St. Sokołowski, Wacł. 
Świnarski, Ant. Wieniawski, Wł. Wilczyński, St. 
Wotowski. 

Obecnie nakładem powyższej „Biblioteki* wy- 
szło dzieło profesora dr. Antoniego Sempołowskie- 
go p. t. „Co zasiać, co posadzić”. A do książki re- 
dakcya włączyła odezwę do czytelników takiej tre- 
SCI: 


„Ożywieni chęcią zadośćuczynienia naglącej 
potrzebie, wywołanej wzmożonem czytełnietwem i 
brakiem odpowiedniej literatury rolniczej, przystą- 
piliśmy do wydawnictwa miesięcznika, którego I-szy 
numer zawiera pracę d-ra Ant. Sempołowskiego: 
„Co zasiać, co posadzić?“ E 

Zadaniem naszem będzie nie roztrząsanie teo- 
retycznych zagadnień, lecz podawanie rad i dosta- 
tecznie wypraktykowanzch wskazówek, opartych na 
ostatnich wynikach badań teoryi i praktyki; dąże- 
niem--aby miesięcznik nasz stał się niezawodnym, 
dobrym doradcą rolnika we wszelkich wątpliwoś- 
ciach i sprawach, tyczących się pracy na roli. 

Przychylność i gotowość, jaką okazali nam 
szanowni a wybitnie znani zarówno na polu teoryi 
jak i praktyki autorowie, jest Фа nas dużą otuchą _ 
i pozwala ufać, że zarówno dobór jak i opracówa- 
cie tematów odpowie zamierzonemu celowi. 

Obecnie zwracamy się do szanownych czytel- 
ników, abv с, poznawszy nasze cele i dążenia i u- 
znawszy ich znaczenie ideowe, złączyli się z nami 
w tej zbożnej pracy, a nie skąpiąc nam swych rad 
i wskazówsk, tyczących się najbardziej interesujących 
ogół rolniczy tematów, dali nam możność utrzy- 
mania „Biblioteczki* stałe na stanowisku aktualnoś- 
ci i rzeczywistego pożytku. 

W lutym miesięcznik nasz zawierać będzie 
pracę p. Bron. Janowskiego: „W jaki sposób win- 
niśmy uprawiać ląki?“, prócz tego w tece mamy 
prace z hodowli inwentarza, weterynaryi, meliora- 
cyi rolnych i t. p.“ 


~ 


DZ. EN МЕТИ К 


BI ] O.W 


5 KPM 


rzybyszewski 
o Szopenie. 


Rok ważny, 
istotę swej 


Rok Szopena dobiega kresu. 
znamienny w życiu narodu, który 
duszy w Szopenie odnalazł, jemu zawdzięcza 
najdoskonalszy jej wyraz, przez niego stał się 
dla ludów świata zrozumiały w najgłębszem 
swem cierpieniu, najpromienniejszych wspo- 
mnieniach i najśmielszych marzeniach. 

Najlepsze cząstki tego narodu zespoliły się 
w ubiegłym okresie roku jubileuszowego, by 
nieustannie czuwającym nad duszą jego wiel- 
kim cieniom złożyć wyraz kornej, a serdecznej, 
w całem, dziwnie tkliwem, tego słowa znacze- 
niu, wdzięczności za owe klejnoty bezcenne, 
które on z królewską chojnością i nieograni- 
czonym umiłowaniem porozrzucał ро lzami і 
krwią ociekającej purpurze Ojczyzny. 

oto rozpoczęła się wzruszająca piel- 
grzymka tłumów przed ołtarz, na którym pło- 
nął wieczny ogień geniusza. Jedni nieśli w o- 
fierze swą „serdeczność“, drudzy — to wszyst- 
ko, na co talent ich lub wiedza się zdobyły. 

Jednym z najważniejszych (albowiem prze- 
kazującym nastrój chwili i pokoleniom potom- 
nym) wskaźników doniosłości wspólnie przeży- 
tego, a nad innymi górującego okresu jest — 
słowo drukowane, literatura, zawierająca bądź 
subjektywne wrażenia współczesnych, bądź od- 
słaniająca jego głębsze, ogólniejsze znaczenie. 
Z chwilą, gdy w społeczeństwie wszczął się 
ruch, wywołany zbliżeniem się wielkiej roczni- 
cy, ruch ten przedewszystkiem ujawnił się w 
piśmiennictwie, które szeregiem mniej lub wię- 
cej wyczerpujących prac o Szopenie i w tym 
wypadku zaznaczyło swą rolę przodującą. 

Wszystko, co dotychczas o Szopenie na- 
pisano, da się sprowadzić do dwóch  kategoryi 
zasadniczych: prace, obejmujące biografię mis- 
trza oraz charakterystykę jego twórczości w 
działach, z których każdy przedstawia zamknię- 
tą w sobie całość, oraz prace, w których obraz 
twórczości rozwija się na tle wypadków życia, 
pozostając w mniejszem lub większem od nich 
uzależnieniu. (Bardziej niż skromną, bądź co 
bądź jednak po raz pierwszy dokonaną próbą 
rzucenia garści światła na Szopena, jako na 
jedno z ogniw sztuki ogólnoludzkiej, był 
odczyt niżej podpisanego, wvgłoszony na uro- 
czystości obchodowej w Kijowie). Z dwóch 
wymienionych kategoryi druga — posiada war- 
tość o wiele wyższa, albowiem bliższa jest ona 
syntezy, która daje się osiągnąć nie drogą roz- 
patrywania poszczególnych czynników życia i 
działalności artysty zosobna, ale drogą wykry- 
cia wzajemnego ich cddziaływania. Jednak i 
tego rodzaju prace grzeszą u nas zazwyczaj 
brakiem uogólnienia; ich autorzy częstokroć nie 
są w stanie odróżnić rzeczy prawdziwie waż- 
nych od rzeczy ważnych li tylko pozornie, w 
gruncie zaś — przyćmiewających, lub 
przedstawiających w błędnem swietle 
prawdziwie ważne. 

Dzieła o Szopenie, któreby 
formie wypowiedziało najistotniejszą, 


rzeczy 


w  zwięzłej 
a oczysz- 
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ciałości — treść duszy geniusza, ujęto jego 
twórczość u samych jej podstaw, wykazało jej 
stosunek do rzeczy wielkich, niesmiertelnych, a 
myslom tym nadało szatę świetną, bogatą, go- 
апа zjawiska, o którem mowa, — nie mieliś- 
my do chwili, aż pióro ujął w swe ręce St. 
Przybyszewski. я 
Mamy przed sobą nieduży, ozdobnie wy- 
dany zeszyt o tytule „Szopen a Naród“, a już 
dwa pierwsze jegó rozdziały budzą w nas 
przeświadczenie, iż wskazana luka w literaturze 
krytycznej o naszym mistrzu została wreszcie 
wypełniona. Tak też jest w istocie. 


Charakterystycznem jest, iż czy to w roz: 
mowie potocznej, czy też przełewając swe my- 
śli na papier, zawsze i wszędzie z uporczywo- 
ścią, graniczącą'z maniactwem, usiłujemy przy- 
taczać szeregi dokumentów, słów i czynów, ma- 
jących stwierdzić „polskość“ Szopena. Jakby 
teza tak oczywista, którą nawet francuzi uznali 
w całej jej pełni (patrz Elie Poirće „Cho- 
ріп“), wymagała gorącej obrony! Cechę tę 
podpatrzył Przybyszewski i, o ile mi się zdaje, 


nawet 
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jałową dyskusyę nad tą kwestvą raz па zaw- 
sze zamknął. 

„O narodowość Szopena nam chodzi — 
mówi Przybyszewski — umyślnie to zawsze z 
jakimś dziwnym lękiem podkreślamy, a więc 
trzeba nam wiedzieć, że Szopen jest narodo- 
wym w najwyższem tego słowa znaczeniu, jak 
byl nim Bach, i Beethoven, i Schumann, i Wa- 
gner. Wzbogacić skarbiec tworu ducha całej 
ludzkości tak olbrzymiem bogactwem, jak to u- 
czynił Szopen, nadać mu nowy kierunek, wska- 
zać na niewidziane dotychczas drogi, któremi w 
nieskończoność kroczyć może, to już znacznie 
więcej, aniżeli być narodowym. A jednakowoż 
ambicya ta narodowa jest nietyłko zrozumiała, 
ale i głęboko uzasadniona. Wiemy aż nadto 
dobrze, czem był i jest Szopen dla; Europy. 
Wiemy, że niema narodu, któryby go (nam, nie 
zadrościl. 

„Więc pomimo, że jesteśmy bądź co bądź 
najkulturalniejszym narodem Europy — ustawi- 
cznie to powtarzam — pomiino, że w naszem 
panowaniu w Duchu nie potrzebujemy się na 
nią oglądać, to jednak wobec zaborczych zaku- 
sów obcego narodu, by się choć w części wiel- 
ką naszą chwalą podzielić, obowiązkiem się 
staje, by z bezustanną czujnością i wszystkiemi 
siłami bronić każdej piędzi Araratu, na którym 
zbłąkana arka naszego Bytu osiadła. A na- 
szym Araratem, to jedynie niezainożna potęga 
Duszy Polskiej, która w muzyce Szopena bo- 
daj czy nie najwspanialej się objawiła. 

„Obce brzmienie nazwiska tym razem wy- 
daje się jakimś przykrym wypadkiem, niemiłą 
pomyłką, bo dusza Szopena była tak nawskroś 
polską, jak była nią dusza Matejki, łub Grott- 
gera... Sakramentem nierozerwalnym ślubów 
złączyła się jego dusza z duszą Polski. Dostoj- 
niejszego, więcej godnego oblubieńca Polska 
zaiste znaleźćby nie mogła“. 

Mówi następnie Przybyszewski o tych ze- 
wnętrznych, ogólnie znanych przeżyciach arty- 
sty, którym zazwyczaj przypisuje się wielką do- 
niosłość, a które jednak w rzeczy samej nie 
znaczą nic wobec przeżyć artysty, zbudzonych 
w nim pod wrażeniem niepochwytnych dla oka 
zwykłego Śmiertelnika okoliczności. 

„l stąd pochodzi dziwny, a znamienny 
fakt w duszy artysty, że jakiś przegniły liść, 
który jesienną porą z drzewa opadnie, wywo- 
łuje w jego duszy niesłychaną reakcyę, pod- 
czas, gdy najgłębsze wstrząśnienia, dziejowe 
choćby nawet przewroty, istnieją jako blade, 
bezbarwne wspomnienia, albo tak doszczętnie 
przekształtowują się w duszy, że nawet ich e- 


cha trudno w tworze artysty odnaleźć“... „I na 
życie zewnętrzne Szopena składało się tyle 
czynników mniej lub więcej tragicznych, jak 


zresztą na każde inne życie ludzkie. Biografia 
jego składa się z tysiąca anegdotek, ciekawych 
lub mniej ciekawych ploteczek, kilkunastu oca- 
lałych listów, wcale nieciekawych. Wierny coś 
niecoś o drobnych szczegółach jego życia, na- 
wet to, iłe jego szafka do butów kosztowała. 
Ale {о wszystko może li tylko zaspokoić ordy- 
narną. ciekawość motłochu, który się wpycha 
gwałtem za kulisy życia artysty, lecz w niczem 
nie ujawnia tej podziemnej, ukrytej duszy arty- 
sty, która tworzy“... 

„A przedewszystkiem byłby czas zerwać 
że śmieszną tradycyą minionych czasów, jakoby 
George Land miała odegrać tak niesłychanie 
poważną rolę w życiu Szopena, jak to po- 
wszechnie głoszą, Wpływu żadnego na Szopena 
nie miała, ani mieć nie mogła. Во przedewszyst- 
kiem hie miała trajmńiejszego wyobrażenia ani 
o twórcy, апі o jego tworze“... 

„Uwłaczającem jest wspominać o tym e- 
piżodzie wogóle, gdy się mówi о tym, który 
razem z Mickiewiczem miał prawo powiedzieć: 


„Duszą jam w moją ojczyznę wcielony..." 


W Szopenie upatruje Przybyszewski jako- 
weś mistyczne wcielenie potęgi і bólu Narodu, 
jedną z tych Opatrznościowych postaci, które 
Bog wybiera, by przez ich męki dokonały się 
Jego niepojęte wyroki i zamiary. 

„Całe jego życie zewnętrzne nic nie zna- 
czy wobec świętej misyi, którą miał spełnić: 
ukazać geniusz całego narodu, w nim ześrod- 
kowany w całej swej niesłychanej potędze*. 
A tego, „co prorok Boży w swem życiu ze- 
wnętrznem przeżywał, tego tykać nie wolno, 
choćby to miało być jego szczęściem lub mę- 
czarnią, a jeżeli już chodzi o biografię artysty, 
to jedynie tylko o tę wewnętrzną, o jądro jego 
duszy, wokół którego jego twór oscyluje i w 
widome kształty się przyobleka. 

„A tem barocentrycznem jądrem w duszy 
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Szopena to ziemia, która go wydała“... „A jak 
gorąco, jak zbożnie musiał ukochać tę ziemię 
jej potężny syn, kiedy па cnwilę do końca ży- 
cia nie rozstawał się z jej grudka, starannie 
w woreczek zaszytą!“ 

I w ogniu tych płoimiennych wizyi, które 
wyśnił, wymarzył i w dźwięki wcielił nasz 
wieszcz „staje nam przed oczyma nasza ziemia, 
ona, „co we dnie stroi się w pychę, ona, co 
w nocy broczy krwią“, z oparów jesiennych 
wyłaniają się wierzby przydrożne, na pustym 
ugorze srebrzy się światłem miesiąca upiorny 
krzyż, w bezustannej słocie przewłóczy się le- 
niwo dym z nędznych chałup nadwiślańskich, 
na polach gnije szczecina zżętego żyta, szron 
zwarzył drzewa i łąki, a w duszy ból,i cierpie- 
nie, i nieukojona tęsknota, i żal, żal za tą Pol- 
ską, tą jedyną, jej majem i jej jesienią i nutą 
swojską oberka, kujawiaka, czy też mazurka, co 
z otwartych okien karczmy na cały świat zda 
się rozlega..." 

Owo właśnie genialne, natchnione pochwy- 
cenie zasadniczego tonu Narodu, tonu, który 
„rozrósł się w duszy Szopena w niepomierny, 
olbrzymi kwiat, pełen królewskiej potęgi i chwa- 
ły*, kojarzy duszę twórcy z duszą Narodu 
w jedną, organicznie zespoloną całość. 

Ale ów ton, jaki „w muzyce Szopena tak 
potężnie rozbrzmiewa, to nie ton narodu, co 
w dziarskich pląsach o jutro się nie troszczy, 
syt chwały i dumny swoją potęgą, co od mo- 
rza do morza sięgała, to nie ton pijany, deli- 
ryczny tegoż narodu, co pił i popuszczał pasa 
i Targowicę gotował, to już ton potężny, mę- 
czeński, co pod Maciejowicami obłędne pacierze 
bełkotał o zmiłowanie, ton rozpaczny, przebole- 
sny, pełen przekleństw i buntu i strasznego 
wołania: Boże coś Polskę... ryk narodu, co ko- 
паї na okopach Pragi, co na grobach wylegu- 
je, a па skrwawionych kolanach czołga się doj 
stóp Niebianskiej Matki, by wyżebrać odrobinę 
litości dla nędznych dzieci—Ewy—-Polski!* 

Fortepian Szopena nie ma w sobie zgoła 
nic podobnego do instrumentu, na którym wy- 
grali kompozycye swoje inni twórcy muzyczni. 
Jego fortepian—to nie gotowy jakiś instrument, 
ale, jak się wyraża Przybyszewski, „najgłębsza, 
niesłychanie skończona i niepojęta w swej bez- 
skończoności projekcya duszy Szopena, tej ta- 
jemniczej syntezy najistotniejszego bytu Narodu 
w tonie“. Szopen nie potrzebował uciekać się 
do orkiestry, albowiem i na tym instrumencie, 
który sam sobie stworzył, zdołał wygrać, wy- 
śpiewać i wykrzyczeć bóle i cierpienia, tęskno- 
ty i wesele całego Narodu. 

W dalszym ciągu znajdujemy wspaniały, 
a dający wyobrażenie о tem, czem może być 
krytyka artystyczna, rozbiór nastrojów, zawar- 
tych w czterech tworach Szopena, które naj- 
głębiej wyobraźnię Przybyszewskiego poruszyły. 
A więc — Mazurek op. 41 № I, co „zawiera 
niemal wszystkie składowe pierwiastki duszy 
Szopena, Szopena—ludu, Szopena—ziemi*, — 
As-dur Polonez, ów przepotężny pochód tych, 
którzy „się pogrześć nie dają*, pochód, do któ- 
rego jak jeden mąż stanęli i ci, „co legli pod 
Grunwaldem i Warną i Cecorą, ici, których ko- 
ści żyźnią wzgórza Kahlenbergu, ruszyli się ze 
swych- sarkofagów królowie, kardynałowie, ma- 
gnaci i możni panowie i szli i szli, a na ich 
czele kroczył w  tryumfalnym majestacie sam 
Król-Duch*... — Fis-mol Polęnez, owo „Eli, 
Eli lama sabachtani?", „najpotężniejszy wyraz, 
jaki dusza Narodu dla swego niepomiernego 
bólu znalazła“... wreszgle B-mol Sonata, ta 
wściekła siklawa cierpiejia, co z niebosiężnych 
szczytów zwala się w dół, a gejzerem ognia 
rozpaczy bucha ku niebu i jego ciemnie na 
drobne strzępy rozszarpuje"... 

A na zakończenie — „Nigdy tak silnie 
i tak gorąco nie żył Szopen, jak teraz żyje, 
nigdy chwała jego i potęga taką mocą nie roz- 
brzmiewała, jak teraz, i nigdy może nie mieli- 
śmy powodu do tyle duiny i pewnej odwagi na 
przyszłość, jak teraz, gdy kornie świat cały 
chyli się przed tem, co.w Szopenie było i jest 
wiecznem, bo tę wieczność dała mu Dusza Na- 
rodu, w Szopenie dokonała widomej inkarnacyi, 
a teraz ze spokojnym, królewskim majestatem 
może na Szopena wskazać: 

Patrzcie, tom ja!* 

О Szopenie można pisać dwojako: albo 
w dydaktycznym wykładzie pouczając czytelnika 
o znaczeniu Szopena w sztuce ogólnoludzkiej 
czy wyłącznie polskiej w bświetleniu poglądu 
specyalnie muzycznego, albo też, zaniechawszy 
badań specyalnych i drobiazgowych, dokonać 
próby syntezy, próby nadania formy literackiej 


temu, co jest w Szopenie najważniejszego, naj- 
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taką, jaka napisał Przybyszewski. Zapewne, 
zadanie krytyka utrudnione jest w tym razie 
niepomiernie, albowiem, nie zatracając pewnych 
zasadniczych cech zmysłu krytycznego, sam po- 
winien on się wznieść na wyżyny artyzmu 
i tworzyć, mając za punkt wyjścia twórczość 
samego mistrza. 

Umyśnie przytoczyłem szereg niestreszczo- 
nych okresów Przybyszewskiego, iżby czytelnik 
sam  osądził, że, pomimo zdobiącą książkę 
skromną przedmowę, mamy Чи do czynienia 
z utworem pomnikowym. 


Wacł. Tad. Dobaizyński. 
ШЫНЫ ы ЭБ». a å å Ay 


Z życia rosyjskiego. 


Przed paru dniami, jāk donosi „Dziennik 
Petersburski“, został przyjęty na posłuchaniu w Car- 
skiem Siole p. Doumer, który przedstawił Najjaśniej- 
szemu Panu projekt utworzenia Instytutu francuskie- 
go w Petersburgu. 

Instytut ten ma być utworzony na wzór istnic- 
jących już instytutów francuskich we Florercyi i 
Madrycie. Byłby on pod patronatem Sorbony, їг. 
Kolegium, Muzeum, Instytutu języków wschodnich 
w Paryżu, uniwersytetów w Nancy i Lille, które to 
instytucye naukowe, posiadając dużą liczbę studen- 
tów słowian — i prowadząc systematyczne wykłady 
z dziedziny języków i literatur słowiańskich, są spe- 
cyalnie zainteresowane w utworzeniu tego Instytutu 
w Petersburgu. 

Instytut ten mógłby dać wyższe wykształcenie 
młodym siłom literackim francuskim, które poświę- 
cają się studyom języków słowiańskich. Z drugiej 
strony Instytut ten odwzajemniłby się rosyanom i 
słowianom pomocą naukową tym, którzy pragną 
poznać specyalnie język i literaturę francuską. 

Przyjmowałby on słuchaczy na rok i oprócz 
tego na czas nieokreślony tych, którzy bądź są o- 
barczeni pewną misyą naukową, bądź pragnęliby 
wyspecyałizować się w danym kierunku 

Przypuszczają, że Instytut ten będzie mógł 
zacząć swe funkcye, bądź za kilka miesięcy, bądź 
na początku nowego roku akademickiego. 

Najjaśniejszy Pan bardzo życzliwie przyjął 
projekt p. Doumer'a—oprócz tego w dalszej rozmo- 
wie oświadczył byłemu prezesowi francuskiej Izby 
o swych najlepszych i najprzyjaźniejszych uczu- 
ciach, jakie żywi względem Francyi i sojuszu fran- 
ko-ruskiego. 


С) Wiadomo już z telegramów, że ma byc 
pociągnięty do odpowiedzialności profesor odeski 
Ałmazow, kurator zaś Szczerbakow ma być usunię- 
ty  Telegramy te wymagają uzupełnień. 

Podobno w zakresie polityki uniwersyteckiej 
w związku z wypadkami w uniwersytecie odeskim 
i zaburzeniami w innych zakładach naukowych, we- 
dług informacyi „Кіес2у“, ma nastąpić pewi'n 
zwrot. W razie, gdyby zajęcia nie wznowiły się, 
a w uniwersytetach trwały w dalszym ciągu zabu- 
rzenia, postanowiono uciec się do najenergiczniej- 
szych środków i wysyłania bez prawa pobytu w 
miastach uniwersyteckich na długie terminy wszy- 
stkich studentów, którzy agitować będą za przer- 
waniem zajęć lub utrudniać zechcą wznowienie 
prac. Z drugiej strony postanowiono zmienić skład 
osobisty kuratorów okregów naukowych. Oto na 
stanowisko kuratora syberyjsko-zachodniego okręgu 
mianowany zostanie rektor uniwersytetu tomskiego, 
Bazanow. Warszawskim kuratorem ma zostać pro- 
fesor uniwersytetu warszawskiego, Mitrofanow. Ku- 
rator odeskiego okręgu, Szczerbakow, otrzymuje 
dymisyę w związku z ostatnimi wypadkami. Miej- 
sce jego obejmie profesor tegoż uniwersytetu, Ka- 
zanskij. 4 powodu zabyrzen w uniwęrsytecie ode- 
skim wezwany został do Petersburga rektor Lewa- 
szew, który miał dłuższą konferencvę ze Stołypi- 
nem. Prezes rady ministrów ostro skarcił bojowy 
akademizm, Jako następstwa raportu Iewaszewa 
me być pociągnięcie profespra uniwersytetu ode- 
skiego, Ałmażowa, do odpowiedzialności sądowej. 
Ałmazow werbował kadry akademistów i wydawał 
stypendya pod warunkiem, że ten, kto je otrzyma, 
obowiązany jest szpiegowao swych kolegów i skła- 
dać raporty prorektóPówi; "a" półtórE арі do 
związku akademickiego i w razie potrzeby przybę- 
dzie do uniwersytetu bronić „porządku“ z bronią w 
ręku. Stanowisko rządu wobec bojowego akaae- 
mizmu w Odesie charakteryzuje fakt, iż profesor 
Gołowin, jeden z najczynniejszych w organizacji 
związku akademickiego, wykreślony został z listy, 
przedłożonej do noworocznych nagród. 


© W tych dniach odbyła się w Petersburgu 
pod przewodnictwem wiceministra skarbu narada 
w sprawie podatku wojskowego. Nadano na niej 
ierwotnemu projektowi prawa postać nasiępującą. 
Uwolnieni od służby wojskowej szeregowcy pospo- 
litego ruszenia pierwszej i drugiej kategoryi oraz 
zapasowi floty opłacają podatek w sumie 6 rb. ro- 
cznie. Ci zaś, którzy się uchylili od służby woj- 
skowej i zostali przyłapani, do 34 roku życia płacą 
karę, równającą się podatkowi czteroletniemu. 


© Termin umowy między Cesarskim i Wiel- 
kobrytańskim rządami z d. 18 (31) sierpnia 1907 г., 
w której obie strony zobowiązały Się nie dopuszczac 
w przeciągu trzech lat, o Пе to będzie w ich mo- 
cy, ekspedycyi naukowych do Tybetu, upłynął 18 
(31) sierpnia r. b. 

Wobec tego wyżej wymienione rządy, pragnąc 
dać rosyjskim i angielskim podróżnikom możność 
zwiedzania i badania naukowego tego kraju, posta- 
nowił$ uważać, iż wymieniona umowa z roku 1907 
straciła swe znaczenie. 
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С) Ministerstwo skarbu zamierza zająć się o- 
acowaniem projektu zmiany przepisów obowiązu- 
jących o kontroli rządowej nad działalnością insty 
tucyi kredytowych. 

Prawo kontroli i nadzoru, dotąd rozciągające 
się nu kantory bankierskie oraz banki miejskie i 
społeczne, ma być znacznie rozszerzone i objąć ma 
wszysikie przedsiębiorstwa akcyjne 


© „Grażdanin* notuję pogłoskę o blizkicm 
ustąpieniu ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa 
i objęciu po nim teki przez senatora Diediulina. 


© Główny zarząd kolei żelaznych wydał spe- 
cyalny okólnik, wzbraniający funkcyonaryuszom ko- 
lejowvm szukania protekcyi osób postronnych. Za- 
rząd uważa takie drogi szukania poparcia za ubli- 
żenie godności funkcyonaryuszów kolejowych i po- 
leca naczelnikom kolei zawiadomić podwładnych, 
że wszelkie prośby i wstawiennictwa, poparte przez 
osoby postronne, zamiast dopomódz, mogą jedynie 
zaszkodzić petentom. 


© Radny gubernialnego ziemstwa chersoń- 
skiego, gen. Kardinałowskij, wystąpił na zgroma- 
dzeniu ziemskiem z projektem zabronienia koloni- 
stom niemcom nabywania ziemi w obrębie gub. 
chersońskiej. Zdaniem gen. Kardinałowskiego, je- 
żeli niemcom wolno będzie nadal nabywać ziemię, 
to za lat xo wyrugują oni zupełnie rosyan i połud- 
nie Rosyi stanie się całkowicie prowincyą nie- 
miecką. 

© Projekt połączenia drogą wodną morza 
Baltyckiego z morzem Czarnem znowu wypłynął na 
szpalty prasy rosyjskiej. Według informacyi „Russk. 
Słowa“, dla urzeczywistnienia tego przedsięwzięcia 
zawiązało się w Petersburgu towarzystwo ze znacz- 
nym kapitałem zakładowym. 


W zeszycie grudniowym „Blatter fir Münz- 
freunde“ znajdujemy ciekawą wiadomość о losie 
medali, zamówionych we Francyi w liczbie 30,000 
przez „Związek obrońców Port-Artura". Chociaż 
medale te już dawno zostały wybite i przesłane do 
ministerstwa wojny w Petersburgu, wszakże nie są 
dotąd rozdane obrońcom, ponieważ związek powyż- 
szy nie chce się zgodzić na usunięcie uszka do za- 
wieszania oraz napisu: „Generałowi Stósslowi і je- 
go dzielnym żołnierzom“. 


Q Główny zarząd więzień, idąc za prądem 
ogólnym, zamierzył zająć się również tworzeniem 
„rot uciesznych* wśród wychowańców zakładów 
poprawczych. W sprawie tej przeprowadzana jest 
obecnie ankieta wśród dyrektorów tych zakładów. 


© Na 14 (27) lutego 1911 r. wyznaczony zo- 
stał w petersburskim sądzie okręgowym głośny 
proces o zabójstwo przez związek narodu rosyj- 
skiego robotnika Muchina. Głównym oskarżonym 
jest Laryczkin, skazany już przed sąd finlandzki w 
sprawie zabójstwa Herzensteina. Obecnie Larycz- 
kin przewieziony został do Petersburga, gdzie mu 
wręczono już akt oskarżenia. W charakterze świad- 
ków zawezwano wielu wybitnych związkowców. 


© W ciągu ubiegłych trzech dni świątecz- 
nych w petersburskich domach policyjnych i szpi- 
talach zaregestrowano przeszło 3 tysiące pijanych. 
W czterech szpitalach miejskich było przeszło 30 
wypadków śmierci z powodu otrucia alkoholem. 
Przeszło 15 procentów 2 liczby pijanych i zmar- 
łych przypada na kobiety. W ambulatorvach i 
lecznicach dla przygodnych chorych zabrakło w tych 
dniach miejsc. 
W Moskwie w tym samym czasie, według 
ierwszych obliczeń. zmarło wskutek zatrucia alko- 
olem 7 osób wyłącznie mężczyzn 
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KRONIKA PROWINCYONALNA. 
(Z pism i od korespondentów). 


— Z Sekcyi Rolnej Podolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego. Tvmi dniami wysłany zo- 
stałrdo wszystkich członków Towarzystwa Rol- 
niczego kwestyonaryusz następującej treści: 

„Dla ułatwienia nabycia dobrych nasion 
do zasiewu bezpośrednio od producentów, a 
producentom sprzedaż takowych, Sekcya Rolna 
podaje niniejszem do wiadomości osób zainte- 
resowanych, że w styczniu 1911 roku w lokalu 
Sekcyi organizuje się pokaz jarych nasion, któ- 
re Są zaofiarowane na sprzedaż przez hoaow- 
ców takowych. Pokaz ów trwać będzie cd 24 
stycznia do 10 lutego. 

Ponieważ nadesłane próbki muszą być po- 
przednio zbadane przez stacyę oceny, przeto 
uprasza się hodowców о wczesne nadsyłanie 
prób, gdyż takowe po то stycznia przyjmowa- 
ne już nie będą. 

Nadsyłając próby należy uwzględnić co 
następuje: ; 

1) Próba powinna być nie mniej 3-ch 
funtów i w mocnym płóciennym woreczku. 

2) Do próby należy dołączyć następujące 
dane: adres sprzedającego, cenę i wielkość 
рагіуі. 

Wszelkie tranzakcye będą zawierane bez- 
pośrednio pomiędzy hodowcą i kupującym, a 
więc z kompletnem wyłączeniem wszelkiego po- 
średnietwa. 

Wysyłający próby ponoszą koszty oceny 
według cennika Stacyi oraz opłacają za pokaz po 
бо kop. od każdej próby. 

Kierownik Stacyi Oceny. 


J. Zapartowicz. 


1) „okna, jak żywy obraz odczuwań. Szły ku niej 


Janina Przecławska. 


Sen życia. 


Widzenie było tak dziwnie wyrażne, jak 
życie. Zamek wysoki o czterech basztach ku 
czterem świata stronom zwróconych — na ścia- 
nach barwne freski i wysokie ostrołukowe okna, 
które w taflach przejrzystych odbijały okolne 
widoki, tak, że każda kryształowa powierzchnia 
odcinała całokształt odrębnego obrazu żywej 
natury. 

Park zacieniony, królewski, tysiące gubią- 
cych się w zaroślach ścieżek, tysiące dróg do 
świątyń zacisznych, gdzie kwiaty dań składały 
niewidzialnym bogom. 

Modrzewie, cyprysy wiały nastrój żałoby, 
białe brzozy i włoskie topole wysoko smukłemi 
strzelały koronami, lipy i klony dźwięczały mu- 
zyką miodnych rojów. 

Tam była ona — zjawa nieziemska, spo- 
kój i piękno... 

Wężową swą postać owijała o kolumny 
z granitu, podpierające oddrzwia pałacowe. — 
Włosy z ciemnego bronzu w grube warkocze 
plecione układały się jej nad czołem, a oczy 
wielkie, dumające, dziwne oczy patrzyły wyra- 
zem wypowiadających się, a nigdy nie wypo- 
wiedzianych rzeczy. Powracano, aby się wpa- 
trzyć w te oczy. Ojcowie w zamku zwali ją 
Reginą — królową nazwali ludzie, jako już 
wszystkim wiadomemn było, że ziemia, na której 
wzrosła, stroiła się w czary, aby upoić jej źre- 
nice, drzewa parku unosiły wspaniałe korony, 
aby widziano cień jej przesuwający się. Słoń- 
ce ujmowało ją w swe promienie, gwiazdy na 
głowę się kładły, a księżyce do stóp jej spły- 
wały. 


Nieraz siadała w cstrołukowych ramach 
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złote strzały połysków, czerwień zachodów 
i chmur cień szary w kształtach tysiącznych, 
barwistych i ciemnych, gdy grają przez atmo- 
sfery nieznane. 

Biała ręka „królowej“ przesuwała się po 
oczach, barwami nasyconych. 

Widywały ją noce głuche i ciemne, na- 
wałnice grozą nabrzmiałe. W szalejące niebo, 
w dęby strzaskane, w walące się gniazda wpi- 
jała rozszerzone źrenice, natężając ucho na pio- 
runów huki i piski przygniecionych ptasząt. 

Szła „królowa“ do chat dymnych—-dzieci 
wybiegały ku niej tłumnie, całowały jej rece, 
a ona gładziła główki ich w milczeniu i, wra- 
cając, zatrzymywała się, aby jaknajdłużej wi- 
dzieć ją mogły. 

Odwiedzała domy obłąkanych, w nieprzy- 
tomne twarze patrzyła długo, śledząc myśl po- 
wikłaną i zatraconą harmonię. 

Chłonęła chciwie całe życie w pieśni i zni- 
szczeniu, w błyskach i ruinie. Chorzy i rado- 
śni, roztrąceni i śpiewni, samotni i weseli, wie- 
czorów tęsknota i ranków poblaski—stroiły ją, 
królowę! — i w czar ten patrzano. 

Oczy Ortwina patrzyły także. 

Sokół on był skandynawskich fjordów, 
północny wiatr duszę mu zaciskał, iż się ze- 
wnętrznie ledwie dostrzegalnem drgnieniem ob- 
jawiała. Stalowo-zimne były jego źrenice i u- 
śmiech szyderczy krył wargi, przez które nigdy 
mowa serca 1ye przeszła. 

Silne barki i potęga wyrazu nie dopusz- 
czały marzenia. Był tym, który iść ma twardo 
ku śmiałym i wyraźnie widzianym czynom. 

A jednak i on się zapatrzył. 

Przyszła chwila — a stała się mu, jako 
szczyty gór rodzinnych — roztlały wszystkie 
gwiazdy zimnej jego ojczyzny. Zwiałby ją 
z ziemi i pochylił w zatraceniu, iż snów jego 
stała się niepokojem. 

Tak zastała go wiosna. 

Drzewą białym kwiatem przemówiły, bzy 
zatrzęsły drobnemi perłami — sady płynęły, 
szumiały, marzyły. Nieznane prądy uderzały 
o serce Ortwina. Nieraz noc przełeżał, tkwiąc 
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okiem w gwiazdach, nieraz wciągał piersią wo- 
nie, któremi przesycone były fale powietrzne, 
nieraz z białą kiścią bzową przesiedział ranki 
całe, wpatrzony w cichy, mięki, kojący kwiat; 
w usta brał delikatne listeczki, lub też całą 
rozkwitłą gałązką przesuwał lekko po twarzy— 
albo też głowę od snów płonącą wtułał w bia- 
łe, liliowc gąszcze. 

Na zimną ojczyznę jego serca północna 
zorza rzucała blaski. 

Królowa... 

Ona, jak szept kwietny, przemykała wzdłuż 
bieli sadów—sama cicha i biała, jak one. 

Były godziny uczuć, w których patrzyła na 
Ortwina, a on, drżąc, zbliżał się ku niej. 

O smukłe, przezrocze ręce swoje owijała 
ciężki bronz włosów, które teraz nosiła spusz- 
czone i patrzyła na te ręce swoje — zdawały 
się jej podobne do Кісі bzu białego, które spły- 
wały na płonącą twarz Ortwina.  Chwilami 
kryła się w krzach kwitnących i Ortwinowi się 
zdawało, że jest sama kiścią kwiatową, tą naj- 
piękniejszą, w którą dziś rankiem się wpa- 
trywał. 

Bywały dnie, że szlierazem. Wtedy Ort- 
win mówił. Piękno widziane rozszerzało w nim 
siły, wytwarzało chęć ruchu. 

Rwał gałęzie i giętkie pręty bzowe, prze- 
cinając nimi ze świstem powietrze, jakby coś 
odganiał lub przerwać usiłował. 

Mówił. Słońca—energie wstawaly, gwia- 
zdy — maszyny pędziły — rosły gmachy, role 
rozpadały się twarde, ukazując. dno skarbów — 
dłonie wyprężały się i kurczyły — woli — 
czynu już chciwe. 

Słuchała milcząc. Przedziwne źrenice mgli- 
ły się tajemnicą i rosła słodycz uśmiechu. 

— Twa słodycz ukrywa twą duszę — nie 
wien, kto jesteś czasami! — wołał Ortwin. 

Wieczorem grała. On słuchał, w kąt sa- 
lonu wciśnięty. 

Wrzało wľnim. 

Ji Kto? Кто ona — co przynosi, dokąd 
Jakby odczuwając pytanie, zwracała się ku 
niernu cała. 


dąży 


— Grałam to, coś mi mówił. To siła 
twoja — to twój poryw czysty — twój ogień, 

Drżał. 

— Ależ, tego grać nie można — to musi 
stać się — to czyn. 

Milcząc patrzyła na niego i znowu uśmiech 
słodyczą czarował — dotykała jasnych włosów 
Ortwina i szeptała: 

— О! jak piękne jest życie i dobre. 


W noc późną usnąć nie mógł —pytał się: 
Co myśli gwiazda, kiedy iskrząca wpatrzy się 
w ziemię? Co czuje kwiat, gdy białą, wonie- 
јаса kiścią ku słońcu wystrzeła: Со myśli — 
co czuje piękna Regina—królowa, kiedy ciemne 
płatki swych oczu zawiesi na twarzy płonącej, 
a drobnemi usty wypowiada, że życie jest 
„piękne i dobre*. 


Nie jeden dzień strwonił Ortwin pytając: 
kto ona? Nieraz zdawało mu się, że jest mo- 
rzem, o którem wie każdy, że na dnie są tam 
perły i korale, miliony istnień bezwiednych; ło- 
dzików, amonów, trylobitów ślepych, żyjących 
ciemną głębią oceanów... 

Że tam są muszle kosztowne, cudnie roz- 
pędzone, wikliny jedwabiste, nigdy niewidzialne 
oczom, i pytał siebie: Czy naprawdę—dojrzane 
i stwierdzone piękno tylko istotnem bywa? Czy 
tylko słowo człowiecze wartość nadawać po- 
winno, czy tylko w uznaniu zachwyconych oczu 
rozpłynie się barwniej” Czy mniej piękne jest 
morze, ukrywające swe skarby w піергғепі- 
knionej głębi:.. Przypomniał, że kiedyś jechał 
przez szeroko ciągnące się stepy podczas za- 
wiei. Wyła wichura i konie wpadały po brzu- 
chy, parskając chrapami, roztwierając pyski 
i żary wyrzucając z oczu. 

Sanie co chwila chyliły się w różne stro- 
пу, prześlizgując się szybko, lub wgłębiając 
w wały śniegowe. Pędził na oślep bez drogi. 
Nagle Ыуѕпеіо siońce jasną strugą, wyrzucony 
w fali śnieżnej między niebem a ziemią, doj- 


rzał wyiskrzony, sypiący, drobny proch biały— 
który się mu zdał deszczem gwiazd. 

Mrok zapadał. Zdaleka zdawało się mu, 
że słyszy nawoływania, tak, jak i on zbłąka” 
nych. Dokoła step niezmierny bez nadziei dro- 
gi — i niewymowną błogością były mu te 
gwiazdeczki malutkie, co go osypywały chłodne 
i aniękie, które widział na chwilę iskrzące 
w słońcu, a na twarzy czuł spływające łzami. 

Otóż myślał czasem, że ona jest tym mnó- 
stwem malutkich, zimnych, iskrzących gwiaz- 
deczek. 


Przebiegali konno wały i rozpadliny, pola 
złociste i szumiące zbożem dojrzałem — uci- 
szone wioski we wstających oparach. Lato 
złote błyszczało. Dzwon wydzwaniał wieczór 
sobotni — w powietrzu grała już wesoła nuta 
niedzielnych odpoczynków — pogodna ciszą 
układało się życie zmęczonych. 

Konie Reginy i Ortwina szły wolno przez 
wieś, wyrzucając radosne parskania z opienio- 
nych pysków. 

Ortwin wciągał głęboko powiew wieczoru. 


W serce wnikał dnia znój twardy — poczęcie 
myśli, ból złamań serdecznych, mieutulonych 
jęków — walk nieprzewalczonych, nie wytrą- 


iconych nigdy, nigdy z życia czynu — ofiar, 


niezaspokojonych nędz cierpienia... 

Hen—-gdzieś poza temi wsiami, poza cza- 
rownym zamkiem brzęczą ciężkie kajdany oków, 
łkają dusze w nurt życia wpędzone, jak owcze 
stado. Gną się myśli więziennym bólem za- 
trute. 

Piekło miasta i piekło wsi, pieklo boga- 
czy i piekło biedaków — wszędzie kujące mło- 
ty zatraceń wiecznych!... 

Osaczało mu duszę grożne przeświadcze- 
nie prawd. 154 iść na przebój! Rozkopać 
twardą powierzchnię, grunta jałowe uplennić, 
ugory uprawić. Leżały zielone i nęcące świeżą 
garścią dziewiczych ziemi, czyste niezmąconym 
oddechem ku niebu. 


Э. c. n.). 
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Działalość kijowskiej rady miejskiej 
W г, 1910, 


Budżet m. Kijowa wzrasta niepomiernie 
rozchody z roku na rok stale się zwiększają — 
źródła dochodów są nieliczne i ograniczone. 
Przy każdein układaniu preliminarza budżeto- 
wego, stale wyrasta kwestya podniesienia po- 
datków od nieruchomości, i rada miejska nie 
może się zdobyć na ten heroiczny krok, z o- 
bawy narażenia się swym wyborcom. O ile zaś 
jest to na dobie, świadczą następujące cyfry. 
Stopa podatkowa dotychczas jeszcze nie osię- 
gnęła prawnej swej normy Io proc. od docho- 
du, stale trzymając się na poziomie 8 proc. 
Stopa ta zmniejsza się w znacznym stopniu, 
jeśli wziąć pod uwagę niskie oszacow. nierucho- 
mości, nieodpowiadający rzeczywistej wartości 
nieruchomości. Następnym dowodem tego jest, 
że wówczas liedy w r. 1903 banki miejscowe 
oszacowały 2754 nieruchomości na 123,350 tys. 
rb., T-wa zaś asekuracyjne na 104,855 tvs. rb., 
zarząd miejski ocenił w r. 1903 siedemtys. nieru- 
chomości na 60,000 tys. rb., w r. 1909 na 
72,885,940 rb. Dla pokrycia więc stale grożą- 
cego deficytu, rada miejska uciekać się musi 
do dwu środków: zwiększania dochodów z 
przedsiębiorstw miejskich i wprowadzania o- 
szczędności. Pierwsze jest możliwe w bardzo 
wązkich granicach, albowiem przedsiębiorstwa 
miejskie znajdują się i w ciągu wielu lat będą 
się znajdowały w «ręku konsyonaryuszów, dru- 
gie— oszczędzanie się to znaczy — nie przepro- 
wadzanie nowych imelioracyi, które powinny być 
przeprowadzone, albo doprowadza do takich 
zarządzeń, jak podniesienie opłaty za leczenie 
w szpitalu miejskim z Зо kop. do т r. 30 kop. 
dziennie, lub cofnięcie podniesienia pensyi nau- 
czycielom miejskim jak to było w roku spra- 
wozdawczym, о 3480 rb.. 

Przechodząc jednak do rezultatów pracy 
naszej rady, na pierwszem miejscu należy posta- 
wić kanalizacyę. W ciągu tego roku roboty 
zostały o tyle wykończone, iż prawie całe mia- 
sto może korzystać z tego zajmującego pierw- 
sze miejsce wśród warunków  uzdrowotnienia 
miast, urządzenia. Prawda, kanalizacya jeszcze 
nie jest skończona, w każdyin razie zanieczy- 
szczanie rzeki odbywa się poniżej miasta, co 
już wiele stanowi dla Kijowa. Ogólna suma 
kosztów kanalizacyi wynosi dotąd 1,853 tys. 
rubii. 


Równorzędnie z kanalizacyą wiele pracy 
udzielono sprawie wodociągowej, lecz tu nie o- 
siągnięto żadnych pozytywnych rezultatów. 
Szereg projektów jak to—urządzenienie specy- 
alnych wodociągów dla przedmieść, oczyszcza- 
nie wody dnieprowej za pomocą ozonacyi i t. d' 
nie został urzeczywistniomy. Wykupienie przedsię- 
biorstwa nie udało się z powodu nadmiernych 
wymagań T-wa, nawet na rozstrzygnięcie kwe- 
styj za pośrednictwem arbitrów rządowych 
T-wo nie chciało się zgodzić, i Kijów stale 
jest zagrożony „głodem: wodnym*, tem niebez- 
pieczniejszym, iż rozszerzona kanalizacya wy- 
maga zwiększonej jej konsumcyi. 

Trzeci warunek uzdrowotnieńia miasta — 
dobre bruki został stosunkowo pomyślnie ro- 
związany. W roku ubiegłym zakończono prze- 
brukowanie części miasta па rachunek’ specy- 
ałnej „pożyczki _oebligaeyjnej 
maiej ulic, niż było to w projekcie, a i zredu- 
kowane roboty zakończyły się ze znacznym 
deficytem, lecz za to wynaleziono ро długich 
próbach nadający się dla Kijowa typ bruków 
ulepszonych i można żywić nadzieję, że miasto 
pójdzie dalej w tym Kierunku, co będzie tem 
moźliwsze, iż w rozpoczynającym się reka o- 
czekiwane jest pomyślne rozstrzygnięcie %efito< 
маде. ца» prawa © podatkach "od ładuuków, 
przywożonych i wywożonych z miasta, co za- 


pewni Kijowowi w ciągu то lat ро 150 tys 
rb. rocznie specyalnie па bruki, 
Urządzając wygodne bruki, rada miejska 


zwróciła uwagę i na dogodne środki lokomo- 
eyi. Pierwsze miejsce zajmują tu tramwaje. W 
roku ubiegłym otwarto ruch na 5 nowych li- 
niach tramwajowych: 1) dworzec kolei-Głubo- 
czyca-Padół-przystań. 2) Kijów towarowy-kla- 
sztor Troicki, 3) Karawajowska od W.-Wasyl- 
kowskiej do Żylańskiej, 4) Przystań — wzdiuż 
wybrzeży Dniepru—-Port, 5) Kreszczatyk-Pro- 
rezna- W.-Podwalna-M.-Włodzimierska- Gogolew - 
ska-Pawłowska-Kerosinna. 

Drugi środek lokomocyi— autobusy i au- 
totaksometry. Rada miejska oddała koncesyę 
na to przedsiębiorstwo i w roku bieżącym 
rozpoczną one kursować, stanowiąc z jednej 
strony szybką i dogodną komunikacyę dla mie- 
szkańców wiejskich, z drugiej — konkurencyę 
dla T-wa tramwajowego. 

Trzecie ulepszenie, dotyczące środków lo- 
komocyi, polega na reformie dorożkarzy kijow-, 
skich, którzy w ciągu 3 lat obowiązani są wpro- 
wadzić zamiast ohydnych wehikułów elegan- 
ckie powoziki na gumach. 

Wiełe środków i energii zużyło miasto 
na walkę.z epidemiami—dyfterytem, szkarlaty- 
ną, a głównie z cholerą, której w robu ubie- 
głym stwierdzono 1206 wypadków zasłabnięć, 
w tem 460 śmiertelnych. Zawdzięczając energi- 
cznej walce epidemia prędko ustąpiła. 
szpitalna została rozszerzona. W szpitalu Alc- 
ksandrowskim urządzono nowy barak terapeu- 
tyczny żeński na go łóżek kosztem Tr tys. rb., 
szereg izołatoryów oraz w obawie epidemii 
dżumy murowany barak iniekcyjny na 45 tò- 
żek. Z zarządzeń ogólno-sanitarnych należy 
wskazać na wspaniałą miejską stacyę sanitarną 
z szeregiem iaboratoryów chemicznych, bakte- 
ryołogicznych etc. przy ul. Obserwatornej. 
Obok umieszczono remizę dia taboru sanitar- 
nego. 

Zarządzenia w dziedzinie szkolnictwa po- 
legają—primo na otwarciu 21 szkól miejskich, 
które dały przytułek przeszł 1600 dzieciom. 
Następnie ułożono plan sieci «szkolnej, stoso- 
wnie do którego w ciągu 12 atzostanie wpro- 
wadzone nauczanie powszechne. 

Popierając szkolnictwo elementarne rada 
miejska zdziałała wiele dla szkół średnich i 
wyższych. W {үпт celu ofiarowano znaczny ob- 
szar gruntów dla klinik uniwersyteckich, szko- 
ły artyleryjskiej, artystyczno-rzemieślniczej szko- 
ły, drukarskiej, wyższych kursów żeńskich i 
żeńskich kursów medycznych. Wreszcie w 
dziedzinie oświaty ogólnej— wzniesiono nowy 
gmach biblioteki publicznej za 113,039 rb. 

W d. 26 marca т9то r. uzyskano pozwo- 
lenie na 150 tys. pożyczkę obligacyjną na 
gmach komory celnej, przyczem kupiectwo ki- 
jowskie zobowiązuło się pokryć ewentualny de- 
ficyt. Miasto ofiarowało na ten cel grunt. po- 
czest przystąpiono jesienią do robót. W ten 
sposób zostały urzeczywistnione dążenia wielo- 
letnie do utworzenia w Kijowie komory celnej, 


ku w instytucyach handlowych 


próżno oczękuję, to także mie jest» tajemnicą, 


Przebrukowano 


ŹWość, ostrożność, czujność... i tāk dalej z do-| 
datkiem: bójcie się Boga ludzie i iniejcie litość: 
nad sobą!.. 


Pomoc 


ważnego czynnika w rozwoju ;bandiu miejsco- 
wego. 

Drugim dodatnim czynnikiem dla handlu— 
jest budowa odnogi kolejowej, łączącej stacyę 
z portem. Pozwolenie na budowę kolei w za- 
sadzie już uzyskano. 

Wielką pomocą dła średnio zamożnych 
warstw ludności miejscowej będzie lombard 
miejski, na załużenie którego rada miejska uzy- 
skała 300 tvs. pożyczkę obligacyjną. Lombard 
będzie udzielał pożyczek w kw. 1 rb. — 300 
гЬ. pod zastaw rzeczy па 12% rocznie. 

Wreszcie raua miejska w roku ubiegłym 
przedsiębrała środki ochronne przeciw tak czę- 
stym w Kijowie powodziom. W tym celu po- 


dniesiono poziom zatapianej dzielnicy „Oboło- 
ni* w ten sposób, iż woda, wezbrawszy o 3 
sąż. ponad zwykły poziom, nie będzie mogła 


wedrzeć się do miasta i na ro wylewów Dnie- 
pru zalanie ulic miejskich możliwe jest w 2 ra- 
zach. Jednocześnie z podniesieniem poziomu 
uporządkowano i całą dzielnicę. 

Mniej fortunne rezultaty osiągnięto w in- 
niektórych sprawach. Dotychczas nie 
kwestyi urządzenia w Kijowie 
którą z początku zamierza- 


nych 
rozstrzygnięto 
wystawy krajowej, 


no ulokować w ogrodzie Cesarskim, potem 
przeniesiono do lasu Kadeckiego, аѕуспијас 
przytem zapomogę w kw. 30 tys. rb., potem 


z obawy podniesienia w ten sposób zysków 
T-wa tramwajowego znowu powrócono do 
myśli umieszczenia jej w ogrodzie Cesarskim. 
W rezultacie sprawa dotychczas nie jest zde- 
cydowana, a ciągłe wahania zmusiły organiza- 
torów wystawy do odroczenia jej o rok — do 
r. 1912. Nie wprowadzono również w życie 
przepisów, normujących wypoczynek w zakła- 
dach rzemieślniczych, przepisy zaś o wypoczyn- 
ustępując ży- 
zmodyfikowano tak dalece, iż 
losu pracownikom nie 


czeniu kupców 
piękny cel — ulżenia 
został osiągniety. 


Жнь | duch m 1 | 
Bez maski. 


Pięć lat się skończyło, "szanowni czytelni- 
Gy, nie przesadzę, 
oświadczając, że znam „małżeństwa*-— o wiele 


mojego z wami pożycia i 


zgodniejsze... 

To trudno. 

Prawdzie zawsze należy patrzeć prosto w 
oczy, chociaż nieraz człek radby odwrócić się 
od niej tyłem. 

Więc, jak rzekłen wyżej, żyjemy sobie w 
jakim takim zespole, ale radości mało wzaje- 
Bo, że wy jesteście 
ze mnie zadowoleni, о tem wszystkie! 


mnie sobie sprawiamy... 
niezbyt 
wróble na wszystkich drzewach trzech połączo- 
nych prowincyi kresowych plotkują. Że zaś 
znowu——waszej sprawności społecznej, waszej 
woli polskiej i energii waszej zmężnienia ja na- 


bo mam długi język i od ustawicznego bębnie- 
nia o tem w żaden sposób powstrzymać się nie 
moge... 


„o „Pęzwólcię ае шж i inlogg 


braku delikatności, wiedzy i talentu) tłómaczyć, 
się nie będę— bom ja jeden, a was dużo, więc 
mnie zakrzyczycie. Natomiast jako jednostka 
pragnę skorzystać 2 praw mniejszościom przy- 
sługujących i rzec kilka słów nie o sobie a o 
tens, dlaczego i ja i całc moje towarzystwe z 
„Dziennika“ „poprawić się“ zamierzamy, 
krzycząc w tym ożornoawyją róBu coraz pio- 
зле i coraz częściej: — uwaga, pilność, trze- 


nie 


Wyułóiaczę zaś państwu te nasze „Szo- 
wiuistyczne" jakoby wołania na dwóch arcy 
prostych przykładach. 

Berlin... 

І, przypuśćmy— Kijów... 

W Berlinie niemiecki samochód, dojrza- 
wszy polskiego przechodnia, na mocy  przepi- 
sów prawnych trzykrotnie (a może i raz ale 
mocno) huknie — z drogi!.. 1 dopiero potem 
postara się przeklętego polaka przejechać... 

(Kto zatem mądry, 
drych jest tam coraz więcej. 

A u nas nie wiesz ani dnia, ani godziny, 
kiedy z pierwszej lepszej przecznicy, niewiado- 
шо poco, pierwsza lepsza „jednokonka* w „du- 
dze" się wyrwie i nawet bez wszeikiego stara- 
nia się w kark „ż następstwami cię uderzy- 
wszy — połamie. 


ten umknie, i mą- 


— — — — — = — 


A więc — baczność, czujność i pilność!.. 
A więc bójcie się Boga ludzie i miejcie też 
litość nad sobą w tym nowym roku „tutej- 


szym". 


Czarny Jegomość. 


ФФ Ф Ф Ф Ф 


W dniu No wego 
Roku wszystkim 
Przyjaciołom, 
Prenumeratorom 
i Czytelnikom 
„Dziennika Kijowskie- 
go“ szczere życzenia 
wszelkich pomyślności 
składa Redakcya. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 1 (14) Nowy Rok. Obrzezanie Pańskie. 
Jutro 2 (15) Pawła pustelnika. 


Wschód słońca godz. 7 m. 59 
Zachód slońca godz. 4 m. 18 
Długość dnia godz. 8 m. 19 


Kalendarzyk Historyczny. 
i (14) stycznia. 
1576 roku. 


сіесгсе Henryka Walezyusza. 


Znaczna część stanu rycerskiego przeciwna | umknąć. 


wyborom AMlaksvmniliana na króla Polski, popierając 
kandydaturę księcia siedmiogrodzkiego Stefana Ba- 
torego, zgromadziła się па zjazd walny trybem po- 
spolitego ruszenia, do którego przyłączyło się nie- 
mało senatorów. Tu przybyły w poselstwie Hie- 
ronim Filipowski dziękował w imieniu Batorego 
za obranie na Królestwo. 


— Z powodu święta Nowego Roku na- 
stępny numer „Dziennika* ukaże się w po- 
niedziałek d. 3 stycznia. 

— Z kroniki dyecezyalnej. We wczo- 
rajszym numerze „Kijewlanina* znajdujemy za- 
przeczenie podanej przez nas wiadomości o u- 
stąpieniu ks. prałata Kaz. Stawińskiego ze sta- 
nowiska proboszcza parafii św. Aleksandra w 
Kijowie. 

Zaprzeczenie to jest zgoła bezpodstawne. 
Decyzya władzy dyecezyalnej w tej sprawie 
żadnej nie uległa zmianie. 

— 0 pismo ludowe w Kijowie. Ponie- 
waż z powodu zamknięcia „Głosu Katolickie- 
go“ powstały w naszem” mieście pogłoski, iż 
byt jedynego w naszem mieście pisma ludowe- 
go „Lud Boży" jest zagrożony, spieszymy po- 
dzielić się z czytelnikami naszymi otrzymaną 
ze źródła dobrze poinformowanego wiadomo- 
ścią, że sprawa ta była rozważana przez J. E. 
ks. biskupa Karola Niedziałkowskiego. Ks. Bi- 
skup polecił jednemu z kapłanów parafii św. 
Aleksandra zająć się tą sprawą, wobec czego 
byt jedynego pisma ludowego w Kijowie jest 
zapewniony, niezależnie od tych lub owych 
zmian zewnętrznych. 

— Teatr polski. Jutro teatr nasz odegra 
na benefis reżysera trupy p. Aleksandra Sta- 
niewskiego doskonałą lekką komedyę w 3-ch 
aktach z francuskiego „Nieznany tancerz". Sztu- 
ka ta cieszyła się nadzwyczajnem powodzeniem 
w teatrach warszawskich. Jedną z ról głów- 
nych wykona benefisant, rolę tytułową—p. No- 
wacki. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes zarządu zawiadamia, iż sesya pań kuratorek 
odbędzie się dnia 4 stycznia r. b., to jest we 
wtorek o godz. тІ-еј przed południem, a sesya 
zarządu tegoż samego dnia o godz. Ś-ej wie- 
OREM. soe ) І 
— Taksa dorożkarska. Gubernator ki-, 
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typu—pówozików na бн. @plata za jazdą. 


ma być pobierana albę*stosownie do czasu, w 


razie wprowadzenia takgometrówzależnie od 
przejechanej przestrzeni} ‚ Dorożkarze parokonni 


w dzień (od 7-ej raño фо 12 w;nocy) za pierw-. 


szy kwadrans pobierają 50 kop., za każde na- 
stępne 5 minut po то ;kap., za 3 kwadranse. 
т rb. то kop. i za godzinę т rb. до Кор, W 
nocy (12 w mocy +> 7 rano) ża pierwszy kwa-, 
drans 65 kop., za (każde następne Б minut po 
зо Кор, za'3 kwadranść т rb. 25 kop., za go- 
dzing: Е rb. 80 kop. Dorożki jednokonne w 
zeń га pierwszy kwńdrans po 25 kop., zaj 
każde następne 5 minyt, niezależnie od ilości 
czasu, po 5 kop., w nocy za pierwszy kwa- 
drans 35 kop., za każde następne .5 niinut pa 
5 kop., za 40 minut бо kop., za 45—70 kop., 
za godzinc—I rb. 

Zależnie od przestrzeni za parokonną w 
dzień za pierwszą wiorstę зо kop., za każde 
następne pół wiorsty 10 kop., w nocy tę sainą 
opłatę będą oni pobierali za ?/, i 1/2 wiorsty. 
Jednokonni w dzień za pierwszą wiorstę 25 k., 
za następne pół wiorsty 5 kop., w nocy tę sa- 
ną opłatę za ?/, i 1/, wiorsty. Za przystanki 
dorożki parokonne pobierają za pierwsze 10 
minut бо kop., za każde następne 5 minut po 
то kop.; jednokonni — 20 i 5 kop. 

Za jazdę od dworca kolei, przystani, te- 
atrów etc., dopłaca się'dorożkarzom .parokon- 
nym 20 kop., jednokonnym то kop. Za bagaż 
do 3 pudów nic się піс płaci, zakażde następ- 
ne 3 pudy po Io kop. 

Taksa powyższa jest 
nowych dorożkarzy 
ności sądowej. | 

— W sprawie wozów ciężarowych. 
Dnia r stycznia upływa prolongata terminu 
wprowadzenia w życie przepisów obowiązują- 
cych o wozach ciężarowych, na mocy których 
każdy wóz musi mieć swojego woźnicę. Polic- 
majster polecił wczoraj komisarzom policyjnym, 
aby rozporządzenie to: zaczęto stosować. 

— Szkoła gospodarstwa domowego. Łu- 
kianowieckie sanatoryum dobroczynności, po- 
siadając ogród i gmach dla szkoły gospodarstwa 
domowego z pensyonatem, obliczonym na 30 
panien, zwróciło się do rady miejskiej z prośbą 
o wyasygnowanie stałej zapomogi rocznej w 
kw. 2 tys. rb. Tylko w razie otrzymania zapo- 
mogi szkoła może być otwarta. 

— W obawie cholery. W dn. 3-im sty- 
cznia odbędzie posiedzenie gubernialnej komisvi 
sanitarno-wykonawczej dla opracowania zarzą- 
dzeń przeciwcholerycznych w Kijowie i gub. ki- 
jowskiej w razie ukazania się epidemii. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
na torze kolei w Zmierzynce znaleziono nieprzy- 
tomnego włościanina Wołonkiewicza. Całe ciało 
jego bvło pokryte ciężkiemi ranami; wypadek ten 
nosi zagadkowy charakter. Rannego w ciężkim 
stanie odwieziono do miejscowego szpitala. 

- KONFISKATA TYTONIU BEZ BANDE- 
ROLI. Onegdaj w mieszkaniu papicrośnika Grab- 
skiego (Mieżygorska 46) policya skonfiskowała 1!2 
fun. tytoniu nie opatrzonego banderolą. 

Protokół policyjny przesłano do okręgu akcyzy. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W do- 
mu Nr z3 przy szosie Brzeskiej 16 letnia Barbara 
W. otruła się amoniakiem. „Pogotowie“ uratowało 
JEJ ZYCIE. 

Przyczyna samobójstwa — silny rozstrój ner- 
wowy. 

— NAGŁY ZGON. Na rynku Peczerskim 
zmarła nagle żona podchorążego F. Małaszenkowa. 

— GRABIEŻ. Wczoraj w nocy trzect. ban- 
dytów dokonało napadu яа przechodzącego po tl. 
Aleksandrowskiej M. Domańskiego. 21осгупёу żbiw- 
szy р. D. odebrali mu 8% rub., zegarek srebrny i 
czapkę karakuiową. е 


obowiązująca dla’ 


Sejm w Jędrzejewie ро u-|ców, wyłamawszy drzwi, usiłowało wtargnąć do 


|oczy, Ojcu św. па prawdziwe stosunki, panują: 


jowski zatwierdził taksę, dla dorożek nowego: 
| przedstawieniu historyi ograbienia obrazu i mor- 


җеп» Wtórego dorężka Myłą «w. вис. albo,wi 


pod groźbą odpawiedzial-| © 
| wybitny 


ZE ŚWIADKA -PODSĄDNY. Niedawno 
przy ul. Buljońskiej Nr ro skradzione Bobrowowi 
uprzęż. O kradzież posądzono byłego robotnika 
Litwiniuka. Na sądzie wszakże, ten ostatni, na 
skutek zeznań świadka dorożkarza (uolikowa został 
uniewinniony.—- Wczoraj okazało się, iż skradziona 
uprząż znajdowała się w stajni u Golikowa, którego g 
aresztowano. 

-- KRADZIEŻE. D. 30 grudnia w nocy zło- 
dzieje za pomocą dobranego klucza wtargnęli do 
biura przystani kijowskiej przy ul. Chorewej Nr 52 
i wyłamawszy znajdującą się tam kasę żelazną, zra- 
bowali тоо rub. 

-— Onegdaj w klubie kupieckim w czasie lo- 
teryi skradziono p. Kierchowskiej portmonetkę z 
pieniędzmi. / 

-- W domu Nr т przy ul. Zylańskiej skra- 
dziono Golebergowi ubranie, w domu zaś Nr 6 przy 
ul. Żylańskiej okradziono mieszkanie Siseckiej. 

—- Przy ul. Żylańskiej Nr 129 trzech złoczyń- 


podziwiać musiałem. Był to pierwszy polskr głos 
dla |Górnego Śląsku! Ten to Szafranek pokazał 
tamtejszemu ludowi palec przyszłości!“ 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 

Na ciepłe ubranie dla biedn. dzieci: p. Ala Ga- 
wińska 2 rb. 

Na ubogich przy Tow. Dobr.: 
ski 3 rb. 

Na najbiedniejszych przy Tow. Dobr.: pp. 
Zwierzchowski 3 rb -Rudnicka т rb. Zamiast wi- 
zyt i powinsz. świąt. i noworoczn.: pp.: Józefa i Ka: 
zimierz Krassowscy го rb.--Tekla i Aleksander Gał- 
kowscy I rb. 

Na Tow. Dobr.: p. Wiktor Pruszyński 29 rb.— 
Zamiast wizyt i powinszowań śŚwaąteczn. i nowo- 
rocznych: pp. Kazimierzostwo Goreccy 3 rb.--Kazi- 
mierz Iwanowski 3 rb. —Sianisławostwo Kraczkie- 
wiczowie 3 rb. — Kazimierzostwo Domańscv 2 rb. 
— Franciszek Lizoń т rb. 

Na wpisy do rozporządzenia Tow. Dobr.: p 
Juliusz Piotrowski 3 rb. -- Zamiast wizyt i powinszo- 
wań świąteczn. i noworocznych: pp. Ewelina i Te- 
ofil Biernadzcy 3 rb. -Stanisław {бше Согессу 2 
rb.—Marya i Jordan Michelsohn т rb. -– St. Stroy- 
nowski 1 rb. 

Na choinkę przy Tow. Dobr.: РР. Stenio i Ja- 
nuś, pamięci siostrzyczki Wandzi Czarlińskie- — 
Piekarskiej з rb.— Tolo Pruszyński 50 kop. 

Na kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: pp. 


р. Zwierzchow= 


mieszkania Abedjanca. Zauważono złoczyńców zaw 
czasu i dwóch z nich ujęto Trzeci zdołał 


KRONIKA POLSKA. 


— (Gustaw Fischer. We wtorek zmarł 
we Lwowie nagle na udar serca powszechnie 
znany i ceniony artysta teatru miejskiego, Gu- 
staw Fisciier. 


4 Pogrzeb „Gustąwa Figchera "odbył зіе Шы p ы Б. ЖЕР. суг. = SIGNA 
piątek o godz. 2 po południu. nicka 5 rb. 
| Gustaw Fischer urodził się 2 sierpnia 1847 Na kościół w Kazaniu: pp. M. Deręgowski т 
roku w Rzeszowie, jako syn urzędnika ѕКагЬо- | тЬ.--О. Żurakowski то rb. — Katarzyna Tyszewicz 
wego. Do gimnazyuin uczęszczał w Rzeszowie. Я rb.—Jan Piotrowski 3 rub. — W. Dąbrowo 3 rub. 


op. 
„Ada kościół w Żmerynce: p. M. Deręgowski 
І гир, 

Na choinkę przy Kole kobiet: pp. Leszek, Kle- 
mens i [rena Nevinanowie 5 rb.—Tunio, Józio, Wa- 
cio, Januszek i Zygmuś т rb. 

Na biednych do uznania adminićtracyi „Dzien. 
Kij.: pp. Marva i Wiktorva Dąbskie 5 rb. 

Na chleb dla głodnych: pp. Antoniostwo Po- 
sławscv 2 rb.—-Piotr Wierzbicki 3 rb. 


Po wybuchu powstania w roku 1863 wstąpił 
pod komende Łopackiego, a wraz z nim prze- 
szedł później pod komendę pułkownika Cza- 
chowskiego. 

Fischer brał udział w kilku potyczkach 
pod Sochakowem, pod Rzeczniowem i w in- 
nych potyczkach i był kilkakrotnie ranny. Pe 
ə i przewioziono da 


u 


1 ап‹ aa е Ыы (ајде 
powstaniu aresztowano g Na gwiazdke dla biednych dzieci: pp. Maryla 
Rzeszowa. . Kop:cka 1 rb -Мігка, Wacek і Stefcia Krajewscy 
Gimnazyum ukończył w Preszowie najt rb. 29 Lep ludek, Wit i Шыде Kieszkowscy 
р (5 


Węgrzech, gdyź w kraju był skompromitowaay. |5 rub. 
W r. 1866 wstąpił do teatru prowiucyossalne- 
go Józefa Bendy w Rzeszowie, gdzie pracował, 
przez dwa lata. W r. 1868 wstąpił do teatru 
krakowskiego pod dyrekcyą Koźmiana. W r. 
1877 przeniósł się do teatru hr. Skarbka we 
Lwowie. W r. 1907 obchodzono we Lwowie 
40-Іесіе jego pracy scenicznej. 

— Przywileje maryawitów. Duchowień- 
stwu maryawickiemu przyznany ma być zupeł- 
ny samorząd religijny, oparty na zasadzie wy- 
borczej. Duchowieństwo to będzie miało prawo 
rozwiązywać śluby, zakładać klasztory żeńskie 
i zgromadzenia sióstr miłosierdzia. Określony 
zostaje cenzus naukowy dla duchownych ma- 
ryawickich, nie ma on być niższy od średniego 
zakładu naukowego. Ustanawia się też porzą- 
dek władania i zarządzania majątkiem należą- 
cym dv duchowieństwa. 

— Bezwstydne kłamstwa. Jedno z naj- 
zaciętszych pism hakatystycznych „Tägliche 
Rundschau* zamieszcza na naczelnem miejscu 
rzekomą korespondencyę z Rzymu, w której o% 
mawia stosunek polaków do Watykanu, kładąc 
nacisk na to przedewszystkiem,. że smutna hi- 
storya morderstwa w Częstochowie otworzyła 


Na nędzę wyjątkową: pp. Wiktor Pruszyński 
16 rb—R. i A. Jaworscy, zam. wizyt i powinszowań 
noworocznych I rb. 

Dla wdowy z czworgiem dzieci, (ogł. „Ludu 
Bozego“ Nr. 45) p. A. Wróblewski 50 kop. 

Na kościół św. Mikołaja: p. X. Р. т rb. 

Na wpis dla stud. polaka: pp. Janina i Zygm. 
Wołosewiczowie, гат, wizyt i powinszowań nowo- 
rocznych 5 rb. 

Dla Al. Sanockiego: p. A. W. 3 rb. 

Na Bratnią pomoc uniwers. kijowsk. р. Z. M. 
w I rocznicę śmierci Hali Hulanickiej 15 rb. 

Dla sparaliżowanej 1. M.: p. X. X. І rb. 

Na szpitai dla ubogich, do rozporządzenia 
Kij. Tow. polsk. lekarskiego: Zamiast wizyt i po- 
winszowań świąteczn. i noworocznych: pp. ar. Mie- 
czysł. Warzański 1 rb.--Wiktor Warzański т rb. 

Na nędzę wyjątkową, do uznania redakcyi: 
PP. Aj zamiast powinszowań noworocznych 
3 rub. 

Na wpis dla biedn. uczni, do 
nistracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
wicz то rb. 


uznania admi- 
p. Jul. Stankie- 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


PAR Куа Ды. К | -Pogrzeb. еб s Р 
о ои т Lwów.—W pogrzebie artysty dramatycz- 


ków. Rzekomy ów korespondent nie mógł się = З =з a 
BAR iadt bazwawrdnóśi "Ula mknie + FARA o Уфага brały, „udział tłumy. „puplicznaścii 
p. ON. Кас trumną przemawiał dyrektor trupy drama-» 


АДЫМЫ , ө 


derstwa. Ażeby więcej artykułowi swemu do- okej нее: 


dać efektu, powiada, że nietylko ograbiono ји? 
dawniej obraz częstochowski, ale potem z ko- 
топ, przesłanych przez Ojca %w., wyjęto praw; 
dziwe kamienie i zastąpiona jè fałszywymi; nie: 
zadowalnia się również morderstwem Macocha, 
-ale powiada yrat ziii ER сакто: 
chowskim męrdowarie bogąłych pielgrzypów 
było na poskądke dżiekuym о S 

Oto klasyczna 'ptóbka prawdy '.hakatys! 
tycznej. | 

— Zgony. We wtorek, o godz. то-е) wie- 
czorem, zmarł w Warszawie niemal nagle, na 
anewryzm serca, w wieku lat 56, %. p. Karol 
Perkowski. Zmarły był przez długie ląta nąu- 
czycielem matematyki w szkołach miejskich, a pó 
wysłużeniu einerytury objął stanowisko wice- 
dyrektora klas przemysłowych Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa. Wykładał też matematykę w kla- 
sach pomienionych, oraz na kursach dla elek- 
trotechników i gorzelników przy Muzeum. Ś. p. 
Karol Perkowski pozostawia ро sobie pamięc 
zacnego człowieka, oraz sumiennego, wytrawie-, 
go i dobrze zasłużonego pedagoga. 

— W szpitalu bielskim zakończył życie po 
ciężkich cierpieniach, nie odzyskawszy do: озфа-' 
tniej chwili przytomności, ś. p. ks. Antoni Ma- 
coszek, proboszcz z Dziedzic, raniony „przed: 
kilku dniami śmiertelnie przez niewyśledzonych 
dotychczas rabusiów, którzy napadli, jak dono- 
siliśmy, na jego plebanię. i 

Ś. p. ks. Antoni Macoszek był osobisto- 
ścią wielce zasłużoną dla sprawy polskiej na 
ląsku cieszyńskim. Jak już wspomnieliśmy, brał 
udział w życiu narodowem polskiego 
społeczeństwa, był dawniej członkiem głównego 
zarządu Macierzy, przed dwoma laty wybram 
go nawet wiceprezesem tej instytucy:. Kilka lat, 
temu wydał opis Śląska cieszyńskiego p. t.: 
„Przewodnik po Śląsku Cieszyńskim". Założone 
w roku zeszłym Towarzystwo polskie „Beskid“ 
w Cieszynie miało w  nieboszczyku gorącego 
protektora. Miał on być w najbliższym czasie 
wybrany na prezesa tego Towarzystwa. 

W powiecie bielskim, niesłychanie demo- 
ralizowanym przez niemców 1 renegatów, niema 
wielu polaków-inteligentów, którzyby otwarcie 
stali po stronie walczącego łudu polskiego. Ś. p. 
Macoszek należał właśnie do tych chlubnych 
wyjątków. Śmiało i otwarcie wszędzie bronit 
praw tamtejszego polskiego ludu, zwałczał ener- 
gicznie hakatystyczne szkoły „Schulvereinu*. To 
też niełaskawem okiem patrzyli na niego niem- 
cv bielscy. Kiedy przed dwoma laty w Dziedzi- 
cach założył „Schulverein" niemiecki szkołę, $. p. 
ks. Macoszek należał do pierwszych. którzy tę. 
placówkę germanizacyjną zwałczali. To też przez 
zeinstę odebrali mu niemcy naukę religii. 

Śmierć 5. p. ks. Macoszka jest ciosem dla 
polaków w powiecie bielskim. 

Trumnie tragicznie zmarłego pracownika 
towarzyszy głęboki żal ogółu polskiego. 

— S$zafranek. Jeden z dzienników niemieckich 
przypomina pierwsze brzaski odrodzenia polskiego 
na Górnym Śląsku i przytacza następujący wyjątek 
z ogłosżonych niedawno mów ks. Bismarcka. | 

„Za dni młodości mojej (mówił Bismark) nie 
znano polskich dążeń na Górnym Słąsku. Była to 
w sejmie i ja siedziałem tam po .prawej stronie, 
a tam po lewej siedział ksiądz polski nazwiskiem 
Szafranek, czyłi raczej stał oń zwykłe na tem 
miejscu: przyrzekł où miimowicie biskupowi wrot 
tławskiemu, że nie będzie siedział- pò 4ewicy, 'lecz. 
łysować - © lewicy i stać wcalę e -nie гей. 

chociażby posiedzenie trwżło sześć godzin, on stał 
przez całą kadencyę sejmową na każdem posiedże- 
nini jak teu posąg z taką siłą w narzędziach do sta- 
nia, z takim mściwym płomieniem w oczach, że g 


Zgon. 

Lwów: — Zmarli Stanisław hr. Piniński, 
brat b. namiestnika Galicyi Leona hr. Piniń- 
skiego. 
І ie T iBtrajk Уу Рогїщ@ї дө ; 
"xl Lizbona! — Fźqryki mefiiłutgitzne strze- | 
ЖИР sątiprzęz wojskoć Poqiimóy iż, КШК trwa _ 
w dalszym ciągu, spokój nie został zalłócony. 


Katastroła I 


Bremenhatten.—Zatonął parostatek „Ma- 
rieruss*. Zginęło 12 osób z załogi. е 

s. *Represye. А. 

Petershurg. — Wysłani 
uniwersytetu petersburskiego: „Apołonow do 
gub. permskiej, Manuiłow do gub. wołogedz- 
kiej, Lewenberg do вир. archangielskiej, Wszy- 
всу trzej na trzy lata. Oprócz nich wysłano: 
Speranskiego do gub jakuckiej na 5 lat i Iwan- 
czenkę do gub. ołonieckiej na 2 lata. 


Tołmaczow pozostanie. 


Petersburg. — „Groza“ komunikuje, 
Tołmaczow pozostanie na zajmowanem 
wisku. 


zostali studenci 


те 
stano- 


Dumbadze i ewangelicy. 


Petersburg.— „Groza“ donósi, że ewan- 
gelicy, wysiedleni przez geu. Dumbadze z Jał- 
ty, po uzyskaniu pązwołcnia od ministra spraw 
wewnętrznych, powrócił do miasta. Jednakże 
Dumbadze pociągnął ісп do odpowiedzialności 
sądowej. 4 


ы... 


Projekt prasowy. ° 


= 


Petersburg.—Stołypiu zwrócił się do sy- 
nodu z propozycyą jąknajprędszego rozpatrze- 
nia projektu prawa o wolności prasy, gdyż 
wkrótce ma on być wniesiony do Dumy Pań- 
stwowej. Synod rozważył projekt w ciągu je- 
dnego posiedzenia i zaaprobował go. 


Prezydyum Rady Państwa. 


Petersburg. — Prezydentem Rady Рай- 
stwa mianowany został па rok ттт datych- 
czasowy prezes Akimow, wiceprezydentem zaś— 
Gołubiew. 


Odznaczenia. 


Petersburg. —Otrzymali ordery: Stanieta- 
wa pierwszego stopnia profesorowie Fłorinskij, 
Susłow oraz dyrektor szkół ludowych gub. poł- 
tawsktej, Parvżskij; Stanisława 2-go stopnia pro- 
fesorowie Ardaszew, Woroniec, Екран, Szi- 
manowskij і - Demczenko, dyrektor gim m 
тушп Żuk, dyrektor szkoły realttej Ramat, _ 
prorektor Fufanow,  hauczycieł kijowskiego 5 
Ш-ро gimnazyum,  Mironowicz, mauczyciel _ 
kijow. I-go gimnazyum Subocz; order sw. 
пу drugiego stopnia otrzymali profesorowie: 

ro 
Б" 


Lindeman, Łominskij, Janowskij, Маком; nau- 


Order." siv. Włodzimierza ‘Hego омы | 


e torołenko i „dyrektor — czern 
| н k order świ. 
Anny Il-go stopnia: docenci Karnickij, Bil- 


алет Аа ANA S ШС ССО АБЕ 
mowicz, Szarowolskij, nauczyciełowie gimna- Bukareszt.—Przybyli tutaj książę АНопѕ | па, anf doskonała armia i flota". (Huczre Z t t = а һ ili 
тушп I-go Howas, Trostianskij, naucz. irstytu-|i księżniczką Beatrice Burbońska. oklaski). ‚ osta niej cnwiill. 
Чи politec nicznego Stojanowicz, członkowie ku- Ganneltsvilła. (Pensvlvanial. —Podczas wy- Tyflis. — W sprawie, zabójstwa doktora =. 
ratoryum trzeżwości: Prijutow, Kolesnikow, Rul- | buchu gazu w sklepie znajdowało się zo dziew- | .Ugamałowa sąd wojenno-okregowy wydał wy- (Od korespondentów własnych) 
żenko i (iudkow; order św. Władzimierza|czyn i 4 mężczyzn. W gruzach poniosły śmierć|rok w sprawie małżonków Martiruzowych ska- OAI 
IV-go stopa: profesorowie Wagner i Udin-|4 osoby; pozostałe odniosły тапу. zując męża na powieszenie, a żonę na 20 lat Świętokradztwo. 
cew, archiwarvusz Kamarin, inspektor gimna- Metz.— Aresztowano prezesa Towarzystwa |ciężkich robót, postanawiając jednak poczynić Kraków.—W nocv niewvkryci dotychczas 
тушп rodzicielskiego bwa озу, nauczyciel gimna- | sportowego „Lorraine Sportive“ starania o złagodzenie wyroku. złoczyńcy skradłi trzy małe wota złote i srebr- 
zyum IV-go S!avsinskij, nauczyciel szkoły real- Paryż.—Parlament —Picnon oświadcza, że Bombaj. — Z powodu świąt mahometań-|qe z ołtarza królow ej Jadwigi w katedrze na 


nej Szorskij. 

Order św. 5 алама II-go stopnia: la- 
borant Koczubcj, nauczyciel gimnazyum Ii-go 
Dowgard, naucz. szkoły realnej Tairow, nau- 
czyciel gimnazvum IW-go Kaja, naucz. gimna- 
zyum -go Sachaniew i czlonek kijowskiego 
kuratorvum trzeźwości Dworżinskij. 


Różne. 
Petersburg. — Zmarły świeżo krytyk ro- 


syvjski Skabiczewski pochowany został na emen- 
tarzu Wołkowyn:: W pogrzebie brało udzial, c- 
prócz dość licznej publiczności, grono  dzienni- 


karzy i pisarzy rosvjskien. Nad trumną przema- 
wiał literat Glinskij. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


kietorsburg. — D. 31 grudnia zrana spło- 
19 w którym znajdował się lokal klu- 
dsuentow-akademistów instytutu politech- 
„uego. Spaliły się wszystkie podarki i wszy- 
stkie marmurowe tablice, wmurowane na pa- 
miątkę zwiedzenia instytutu przez osoby, zajmu- 
jące wyselie stanowiska w nierarcnii urzędowej. 
Ekaterynosław.—W mieście wznowiła эпе 
epidemia ciolery. № przeciągu doby zacnoro- 
wały 4 osoby, zmarła 1. ч 
Charbin. — Zmarł па dżumę lekarz fran- 
cuski Meuruer, zaangażowany przez caińczyków 
dla wałki z epidemią w Fudriadianie. 
Nrwa-Buchara.—D. зо grudnia 
uczuć kilka lekkica wstrząśnień. 
wWiernyj.—Dało się odczuć 


dało sie 


silne wstrzą- 


śnienie podziemne, któremu towarzyszył sil- 
ny hgk. 
Petersburg. — W nowvm klubie angiel- 


skim ambasador angielski Buckenen, wznosząc 
toast za rozkwit klubu, oświadczył, iż wzajemne 
stosunki Rosyi i Anglii nie byłv nigdy tuk ser- 
deczne, jak obecnie. 

„Oba państwa złączone są węzłaini przy- 
jaźni i syinpatyi oraz wspólnością interesów". 

Na zakończenie ambasador wvraził prze 
świadczenie, iż ора narody zawsze pozostaną 
w najserdeczniejszej przyjaźni. 

Petersburg. — Finlandzki gen.-guberna- 
tor Zein otrzyinał rozkaz Najwyższy otwarcia 
zwoływanege d. 14 lutego sejnn Wielkiego 
Księstwa 5 Мей лде: 

Senaturowi Saarikoski Najwyżej polecono 
dokonac sprąwdzenia mandatów poselskich. 


Petersburg. — Senator Choziainow został 
mianowaun; prokur atorem Cesarskiego + senatu 


finlanczkiego. p 


Heidelberg. — Zmarł znany Jel- 


linek. 


u czony 


| 


Furopie nie zaszło nic takiego, coby mogło 
| А g 


wpłraąć na zmianę przyjaznych stosunków 
Francyt z innemi państwami. „Nasza działal- 
ność w Maroku" —- twierdzi mówca — „by- 
ła zaaprobowana przez wszystkie mocarstwa 


zaimiercsowane, i nastąpiła pu porozumieniu się 
Hiszpanią". Żadna cnnurka nie naruszyła|* 
przyjażni Francyl i Włoch. Co się zaś dotyczy |! 
Purevi—to rząd otomański oznajmił, że sprawa 
ostatniej pożyczki nie wpłynęła na zmianę sto- 
sunków miedzy obydwoma państwami. 


Poruszając sprawę stosunków z Anglią, 
Pichon oświadczył, Że za panowania króla Je- 
rzego będzie w dalszym ciągu prowadzona po- 
ука porozumienia, podobnie jak to było za 
parowania Edwarda, którego pamięć jest dro- 
ga Ша Francyi. Co się dotyczy Austryi, to 
interesy tej ostatniej według Pichona nie sprze- 
ciwiają się interesom Francyi. Chociaż bowiem 
Austrya mależy do innego sojuszu, Francya 
wszakże rde jest jej przeciwniczką. Trójprzy- 
mierze dla zachowania pokoju przedsiębrało 
środki stanowcze, które spotkały się z po- 
wszechnius uznaniem. Sojusz z Rosyą jest 
trwdv I żywotny jak nigdy. 

Bethmann Hollweg sam oznajmił, iż rezul- 


tat аро аша w Ioczdamie jest помет tego 
potwierdzeniem. 
Spotkanie w Poczdamie stanowi nową, 


jedną z silniejszych gwarancvi pokoju, tembar- 
dziej, Że na niem postanowionem zostało za- 
chowanie stątus quo na Wschodzie i na 
Bałkanach. Vrancya nie ma powodu do trakto- 
wania tego spotkania z nieuinością, Rosva 
przecież nie spoglądała nieufnie na porozumie- 
nie trancusko-niemiechie. 

Jaures przerywa: „(zy Rosya uprzedziła 
pana o tem, iż w Poczdamie będzie rozpatry- 
wana sprawa kolei bagdadzkiej?* Pichon odpo- 


wiada: „Układy w Poezdamie były wynikiem 
układów, które sis odbywały w r. 1007 i były 


ogólnie wiadome“. Na zakończenie Pichon pro- 
testuje przeciwko twierdzeniu, iz Francya jest 
izolowana. „Czy może być izolowane państwo, 
zaajdujące się w sojuszu z Rosyą, w porozu- 
nieniu z Anglią i w przyjaznych stosunkach 
z Włochami, Hiszpanią i Japonią? Czyż może 
być izolowany naród, głos którego ma takie 
znaczenie na nara dach europejskich? Taką izo- 
lacyę parlament bezwątpienia oceni. Co się zaś 
mnie dotyczy, to życzę zachowania nadal po- 
uobnej izolacyi. Jeżeli stanowisko polityczne 
Francyi jest zadawalające, to z tego nie wy- 
pływa, iż trzeba od chwili obecnej zachowywać 
inercy, dyplomatyczną. Należy rozróżniać dzia- 
łanie P nerwowość. Działalność powinna się 
opierać na międzynarodowej opinii społecznej, 
bez której niemożebna jest obecnie żadna woj- 


skich przyszło do starcia z sektantami. 
zaprowadziły porządek. 11 osób zabito, 
niona. 
Kwito. — "> A 

wybrav Estrada 

Londyn. —- Agencva Reutera zaprzecza 
iaciomiości ogłoszonej w Pazyżu, iż angielskie 

rinisterstwo spjaw zagranieznych oświadczyło 
ambasad orowi tureckiemu, że polityka turecka 

v Persyi zagraża Anglii. 


Wojska 
14 Ta- 


Ekwadoru został 


GIEŁUY ZAGRANICZNE. 


Dnia 31-g0 grudnia I9IO г. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.325 — 
kup. 216.275 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni 


Wawelu. Jest to drugie świętokradztwo, do- 
konane w ostatnich czasach w katedrze. 
Zgon. 

Monachium. — Zmarł nagle na paraliż 
serca znakomity malarz polskt Władysław Cza- 
chórski. Zmarły przeżył lat 51. 

Zatwierdzenie pożyczki. 

Warszawa. — Ministerstwo spraw wew- 


nątrznyca zatwierdziło czteromilicnow:; pożyczkę 
obligicyjną, zaciągniętą przez ше m. War- 
szawy. Z pozyczki tej 2 mii. wydane zostaną 
na dokończenie wiaduktu trzeciego mostu, dwa 
zaś na roboty kanalizacvjne. 


Sprawa prasowa. 


7 


NADESŁANE. 


Z Wydziału Letnisk przy kij.-rz.-kat. T-wie 
Dobroczynności. 


Wydzial Letnisk składa niniejszem podzię- 
kowanie wszystkim niżej wymienionym osobom, 
które złożyły pieniądze wraz ofiary w produk- 
tach spożywczych na rzecz poszczególnych let- 
nisk Wydziału. a 

І. Na rzecz letniska w Ostrowiu, pozo- 
stającego pod patronatem księdza Bienieckiego 
і р. Wacława Byliny z Worzówki. 1) Gotów- 
ką: pp. W. Bvlinowie z Worzówki 35.00; kwit 
na mieso w sumie 50.00 i kwit na inne towa- 
ry w sumie 75.00; p. Bylinowie z Krasnolówki 
25.00. Razem 185.00. 2) Produktami: p. R. 
Wierzbiccy mąki 15 pud., grochu pół worka, 
kartofli worek, masia 1!/› рай. sera słonego 
21/3 pud; р. W. Bvlinowie z Worzówki mąki 
15 pud., 2 krowy na ciag lata; p. Bylinowa ze 
Starosielc sera faskę, masła faseczkę, 


pszona 
worek; р. M. Szędzikowska mąki 6 pud., słoni- 
ny 4 duat; herbafy 12 funta p. L. Suska — 
warzywa. 

П. Na rzecz letniska w W. Poioweckiej, 


urządzonego staraniem p. Karolostwa Obniskich. 


Poznań.—Wiadze wytoczyły proces reda- 


wg ożyczka 1903 г e 100.50 ARE p SE > 
К “ы SS 1894 r. - 2 ktorowi „Dziennika Kujawskiego* Goczwińskie- R BŁ ża a е a 
Козу} bil. kredyt. тоо rb. 21615 | шц za zamieszczenie artykułu о obchodzie grun- кй жо MPM о 
Dyskonto prywatne 38% | waldziir > 3 pud.; р. К. Kozakowscy mąki то pud., jagieł 
Usposobienie spokojne mocne. толк). 5Ępud., grochu 1 R masła 28 funt., sera 
Wiedeń. - 5", pożyczka rosyjska 2906 г. Krwawe starcia. świeżego 27 funt.; p. Rehan krup 20 funt., her- 
Paryż. 3 Wypłaty па рше » ` і Баш” ©, funt; du 10 funt., mięsa r pud, ra- 
Села plecy : 268 20 | _ Londyn. —Z Bonibaju toad Ów podczas | коҳу; p. Сг d herbaty 1/23 funt., cu- 
H E а 1894 si -_2 | procesyi hinduskiej pomiędzy hindusam a ma-|kru 10 funt.; Figurscy różne: p. K. Е 
41:9 0 pożyczka 1909 г. i толло |hometanami wynikły krwawe starcia. Porządek | такі 11 HE Gagi І pud, kaszy 20 funt., soli 
5*, pożyczka Iosyjska 1906 г. 105.80 | przywróciło wojsko. Podczas walki zginelo 18 | со funt. mleka 72 wiadra, kartofli 35 pud., 

Dyskonto prywatne 21% 49 ,|osób, 24 odniosło тапу. miodu k t., drw f i Ў 
а ы тое А 3 funt., drwa, naftę i warzywa w miarę 
Londyn. - 5? „ pożyczka г‹ ујка 1906 г. 104° 4 Sprawa rydzyńska. ый сш. Жл лз кт 
41, pożyczka rosyjska 1gog r. 102! 4 SIĘCY. 

Usposobienic spokojne. Kraków.—-Na wniosek posła oraz radne- III. Na rzecz letniska w Chołodźcu, po- 
Amsterdam. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r.. 99%,,| но Daszynskiego rada miejska na posiedzeniu |zostającego pod patronatem p. M. Skibniew- 
4 29, pożyczka rosyjska 1909 r. 95 „|tajnem wybrała komisyę, złożoną z prezydyum |skiej. 1) Gotówką: p. St. Trzebiński 5.00, oraz 
| = — [rady i przewodniczących oddzielnych  wydzia- |<a oplate kucharki 22. 1g. Razem 27.18. 2) Pro- 
łów, w celu zbadania postępowania radnego |duktami: p. Minkiewicz maki 10 | krup 
GIEŁDA ZBOŻOWA. hr. Wodzickieg+ w sprawie zaprzepaszczenia|3 pud., scra dzieżkę, cukru 15 funt; p. Knollo- 
— Rydzy:v. va — kartofli worek; p. Trze sbiński aig 15 
Clelegram specyalny|. Strajk. funt, mąki 12 puda, słoniny: p. Żukowska — 
Р ўр: А i mąki то pud.; p. Starorvpińska masła 12 funt.; 
Ufa. Usposobienie słabe. Żyto 49 kop; owies Lizbona. — Bezrobocie kolejowe trwa w|p. Skibniewscy mleka 125 wiader, mięsa т рый, 
42 Кор; hreezka 53- z4 PR ү dalszym ciągu. Komunikacva z zagranicą zo- |cukru 1 pud, herbat; 1 funt, aki i krup 2 pu- 
Czystopol. Usposobienie bez zmian. Źyto wło-| stała przerwana. Nie kursują nawet samocho-|dy, słoniny то funt, mydła то funt., nafty 
Ko SLR owies suchy 75—78 kop.; dy. Lada chwila mozna oczekiwać poważnych|5 iunt. i inne; p. p. Leśniewiczówny lokal dla 


svjska 1 rb. 1o'/, kop; 
czajny 64 -65 kop.; 


Ryga. 


Usposobienie bez zinian. 


kuchy í rb. 14 kop. -1 rb. 15 kop. 


Niżny Nowogród. Usposobienie z owsem i 
żytem małoczynne, z pozostałem zbożem bez zmian. 
Żyto kamskie w workach 30 ут kop, 


Pszeniwa ro- 
żyto 79— 84 kop.; owies zwy- 
siemię lniane 2 rb. 34 kop.; ma- 


mąka 2у:піа 


ciel Towarzystw kolejowy 


dotychczas nie odniosły skutku. 


a W stolicy skonsygnowano silne oddziały 
wojska. Ukł ady prowadzone przez 


Zaburzenia. 
Berlin. — W Wilmersdorfie na ul. Kopo- 


przedstawi- Miło 


z robotnikami 


J 
ych 


dnej dziatwy, 


C VY 1 
ga w. 75 70` kop; owics suchy ZWYCZAJNY incer IM сө Irana Zakiirze sia 
ә = Айы Е A 
, E A Е. М ‚ |na Ge strajku czyścicielńi szyb, którzy urządzili 
Berlin. Usposobienie mocne. Pszenica na bliż- L= ё y 1:7 z ° i 
= 3 „| аспопегасус uliczną. 
szy termin 208%, mar; na dalszy termin 209; z ży- 11 

tem na bliższy fermin usposwbienie mocnc. Спа |. um pomagał demonstrantam. Posterun- 
156 mar. ki policyjne zostełty wzmccniene. Nasiąpiły licz- 
ne aresztowan Wiełe еөз осло талу. 


Zaturzenia trw бези w dalszym: ciagu i przybiera: 
ja charakter rozruchów n.oabiekich. 


15 dzieci w ciągu 


3 miesięcy. 


st Wydziałowi złożyć publicznie 


wyrazy serdecznego podziękowania i szczerego 
uznania za czyn tak szlachetny 
nionyviu osobom, 


wyżej wymie- 
przesyłając im w imieniu bie- 
korzystającej z opieki Wydziału, 


wdzięczne „Bóg zapłać! * 
К зе "OO Á — 
REDAKTORZY WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Kreszczatyk 42. 


a. 


Koniec sez 


Ceny na rzeczy 


- VERAN MUN 


== są znacznie zniżone. == 


Kijów, Prorezna № 2. | Р 
Farbowanie strojów па najrozmaitsze kolory — bez prucia. 


ka 
pisrwssorzędny р?и- 
syonat Janiny Za- 


Kraków, Poe poleca po- 


koje z utrzym. Wolska 2-4. тоо 
саз ba w Winnicy sprzedaje się 

zdj obszBrn. domem. Wodociąg. 
үе aliz. stajnie, wozownic, piwnice, 
oranżer. duży ogrod, 5 minut od 
Wiadam. bliższe: Kijów, Ol- 


RZEWO OPAŁOWE. 


klad S. Piotrowskiego w Kijowie na 
zystani. Tel 2234, Ceny najniż- 
р z*w6 шш 19819 
ТГ” aucyonowany 
kantor komiso- 


być 


T aprezdnt majątków Ziem- 
wa emiw, placów. Dzierżawy, 
kapiratów. Rekomendacya 
cudzozientek, farma- 


| zycielrk, 
4 ceutów, oficyalistów rolnych. 29925 


Przyjmują się do prania koszule gorsowe, kołnierze i 


ы 2103 
Masażystka” > 
poszukuje masażu, 
mężc zyzni i kobity. 
mierska д. in. 20. W боти 


‚ kelnierzy, `ташек, 


Telefon 764. 


„A 


| Pierwszorzędna francuska 


Farbiarnia che 


oraz specyalna parowa pralnia 


G. K. Zajcewa. 


miczna 


chemiczna 


Telefon 16-63. 


i mankiety. 


21026 


posady, 
byłem w lepszych 
w Królestwie, lat mam 28. 
liejowska № 13 m. 2 


pacyczci mogą 
M. -Zylo 
”8. 


5 


Magazyn 
Futer 


|, ШШ 


Kreszczatyk 22 
w podwórzu. 
Wi=lki wybór 94 


tvlko w Petersbursk. 5 

dzie Apteczn. Kreszcz. 

1 gdzie na wszyst. ў 
o tow. stały rabat Ї 


twwych 1 La obstalu- 
kd Reperacyc. Ro- 
boty kuśnierskie. 


Ceny nizkie. 1951; 


fertami bez pośrednik. 


Tasty ;łowski. 


| 


DUŻO PIENIĘDZY! 
zaoszczęd. i każdy*kupujący 


5-ciu godz 


w ciągu 
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Pomocnik ekonoma poszukuje 
kawaler, od Nowego Roku 
gospodarstwach 
Tymo- 


= 


U 


Е. 


бү 


Otrzymano najnow. perfumy 


ә 
Poszukuję majątku 


do nabycia w Połudn.-Zach. lub Poln. 
Zach. kraju, obszarem оа I000—2000 
dries. i więcej z lasem; pożądaną jest 
degedńa kemunikacya 2 keleją. 
zwrącać ш 
od adresem Francya, Arcachon, А. 


20734 | 0 


FA 
Ach! Ach! Ach! 


' Co za dslicve leguminy 
HERMANAI Żądajcie wszędzie! 
Przedstawicielstwo па Rosvę 
T-wo Ejczia i S-ka ` 
Kijów Teleion № 6-33. 
PIZEGWCZOFA!: zachwycaliśmy się 

j} galaretką mleczną 
Hermana (z sokiem truskawkowym). 
Шота : jedliśmy wyborną galare- 
j: tę poziwmkową Hermana, 
Dziś: mamy па obiad ulubione ja- 
pońskie „Кекко“ Hermana (z 
sokiem б in. 
Jutro: (SPEC. m się pod sekre- 
+ tem od kucharki Paraski) wy- 
borny шай Hormana. 
Po ulrze dotąd jeszezezajemnica, 
j 1 prawdopodobnie znako- 
mity krem Hermana. 39_ 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawlada- 


Wydział rzeźni 
Na zasadzie art. 73 
dzien. zebe. Rady 
miejskiej а. 7 -t3 
października 1910 
r., p. gubernator 
zatwierdził d. 3-g0 
grudnia 1910 r. 2а 
№ 2300, uchwałę, według której osa- 
Ы „Puszcza Wódisa$ 17 Ggrenka*, 
| REIS: podlegają rozp orządzeniom 
obowiązującym Rady fuceiskiej twy- 
drukowanych w № Ne irg i rió „Ki- 
jewsk. Wied. Gubern. та 1904 T.) O 
oględzinach w tych miejscowościach 
przez komisyę weterynaryjną mięsa 
i produktów mięsurch, które znajdu- 
ją się w handlu. Wydział budo- 
włany. Dn. io siecznia licytacya na 
budowę dwupiętrowego żelazno-be - 
tonowego pakhanzu dia komory cel- 
nej. Propozycye i kosztorysy przyj- 
muje się w zapieczętowanych koper- 
tach. Wydziai targowy. Licyta- 
суа па глі азои dla handlu różnoro- 
dnego na rynkach: Alcksandrowskim 
to-- r1 --ra stycznia, Besarabskim 
13 14 25 9—20 2j 1 22 stycz. 
Zytnim «7; —25 —26 i 27 stycz., Lwow- 
skim--28 i 29 stycz. Łybedzkim --31 
stycz. i t lutego, Lukjanowicekim -- 
3 lutego, Peczerskim 4 lut., na Szu- 
add placu targowym 5 lutego. 
Warunki na licytacyi można oglądać 
w dni powszednie w Zarządzie od 
g. 10 -5 po południu. 40 


Dom zdrowia 
dla chorych nerwowych 


ze scisłym inieruatem wsród rajle- 
pszyca  hvgitnicznych warunków 
wiejskich. Ceny umiarkowane. Po- 
ezta Marki Warszawskie, i ан 
chnowiez. 


Sławuia- „Wołyń 


kosę ae" dla chor. piersiowych 
0-га А. Tarnawskiego. Otwar- 
| ty osły rok. Sczen kumycowy ed 
ypo, 1-ро maja do dn. I-go paździe: - 
ený umiarkowane. 17951 


St-Pet rsbursk. 


7-klasewa z 
wydziałem 
wstępne będą 15 maja 1 


czących. 
sierpnia nowego stylu. 


Agronomicznym 


Na wydział аргопотісгпу p 
niu 4 klas szkół średnich. 
Popis 20-g0 czerwca. 


w Warszawie, ul. Ka- 
liksta № 8. Eszaminv 
czETWca i 28 sierpnia nowego stylu 
rzyjimuje śię uczniów po skoficze< 

Język angielski i łacina dla ży- 
Lekcve rozpoczną się 31-go 
Program na żądanie. I 


TOWARZYSTWA 
Мгесһаліс. Wyrobu 


„Skorochod” 


wyróżnia sie od każdego in- 
поса wyrobu niotyiko 


trwalością ; 
wygodą 


ale i 
modnymi 


fasonami, oraz 


odrobieniein. 
Magazyny w Kijowie: 
1) Kreszczatyk Nr 40. 
2) Fadół, Aleksandrowska 36. 
Przy magazynie ogromny =klad 


Kaloszy gumowych 
T-wa A> ZER | 


se 


PY 


>Wie:0 otrzymane 


Obuwia wysortowane. 


sprzedajemy tanio, 21027 
Padół, Aleksandrowska Nr 36. 


PRALTYCZNY PODARUNEK! 


Ważny wynalazek. 


Wodę, wino, mlt- 
ko i wszelkiego ro- 
dzaju napoje тс2- 
na gazować do- 
mowym sposobem 
zapomocą ulepszo- 
nego stfonu „PRA- 
МА“. Otrzymuje 
sie hygieniczny, 
świeży i przyjem- 
пу napój. Aparat 
tn niezbędny dła 
każdego, w zimie 
i latem. Bardzo 
ważne dia prowii- 
evi, ma się bowiem Mmriożność samc-. 
mu gazować żądane napoje. Ceas 
sytoru dn gazowawnia 4 rb. і kapsui 
(sparklets) za tuzin 95 kóp. Sprzedaż 
hurrowa i detaliczna Żamiejse owyrn 
wysyłamy pocztą za zaliczcaiem. 
Sprzed. się również rozimalic owo- 
cowe eksirakty w Kryszio:ach. Gió- 
wne plzedstawicielstwo i Skład d!a 
Kraju Południowo-ZachodniegG 
Magazyn Ed BRABEC 


Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Tel. ал 


Pisrwszorząędne Kaucvonoware 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


LEOKADY! MAX 


Warszawa, Marszałkowska Nr 148. 
Telefon № 124-38. 

Fole сз? nzuczycielki, nauczycieli, fror 

blśwki, beny pelki Francuzki, an- 

ielki, miemfi, sprowadza z własnych 

iur zagranicznych. te 


Najstarsza w Poiudn-Zachod. Kraju 
SPECYALNA FABRYKA 


Żelaznych i Stalowo-Paneernvch 


Kas Ogniotrwałych 


$, ZWIERZGKOWSKIEGO 


w Kijowie 
Fabryka: W WK 7 а. ИА ар 
15 31. Biuro i Skład: Kreszez. 14, tel. 
17-51. Cenniki i kosztor. na żądanie. 


—— Niebywałą sensację —— 


ч сч 
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A E 
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t S = 
E aa 
M je 
i 195 $ 
E = N 
SES” 
2 js — Г/Л 
= Е MYDŁO, FLORA 
z D. HARTMANN. 


FLORA 


wynalazek D. Hartmana w Miela. 


Mydło FLORA“ ogie 0.05. 


ера środ k 
przeciw wyrzutom, wagrom, piegom, 
liszajiom i wszelkim nicezystościom 
skóry. Znakomity skutek w najkrót 
szym czasie. Orvg gimalne 


tviko w 
czcrwonem opaków aniu z podpism 
wynałazcy D. "Hartmana EO "75 IOSA 
top. sztuka 


Puder „FLORA” 


wszelkie im: rodzajepudru, nie 
susza shórv, tylko ją adówiea. 
domieszki ołowiu. ni widoczny i gła 
dzi zmarszczki. nadujące każdej twe 
czy młodzieńczy wygtąd. 


Pasta FLORA" перэгс% зап 


do zębów śrerdłek prze- 


swoją własciwo- 
Sa агул 


Bez 


ciw emiciu zebów. Po użvciu pasty 
pray PLORA" usta są zawsze Swie- 
теде Бу &пїгйпө-Байс 


Tysiace podziękowań! 
Hario'wo i detalicznie w magazynach 
nJUROTAT”" i w inuvch większych 
składach apiecznych, perfumeryvjnvch 
Wap:ekach. 20106 


МАСАШҮН RYMANSKI 
4 


POLECA 
WIELKIM WYBORZE 


ЗАНЕ 


и m 
Б] 


z 
PARISIENNE 
strieuse cherche leçons. Coaversa- 
поп theorie po I Ecrire zaułek 
Michajłowski 9 m. 21029 


z student polak ra 
Potrzebny wyjazd, znający 
dobrze francuski język i matematy ke 
k ка od 4 i pół do g. 7 w. Liphi, 

owa 2. ш БЫ 

„ into] odzi \ 
Polska wn idę = RÓ pl: SE 
korepet konwers. franc. Szczegóły 
księg. Idzikowskiego. 21040 


Hotel „International“ 


Kijów. w pobliżu Dumy, Kreszcza- 
tycki zaułek 5. Telef. 628. 
Ceny cd 75 kop. do 3 rb. na dobę, 
Kliesięcznym -- ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wyn. na godz. 
Z хасап. Tadeusz Mroczkowski, 


11981 


— 


Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne. 


Załaiwianis sprawunkow w firmach 
rolniczych, handlowych, przemysło- 
wych, interesów w biurach, zleceń u 
osób prywatnych. Warszawa, Ka- 
mieniecki, Krucza 22. 21020 


KSIĘGARNIA 


Karola Szepego 


Mikotajowska Л Ө 
zymuje nowosc: polskie, francu- 
skis i niemieckie natychmiast po 

wyjsciu, 

Poleca świeżo odebrany 
Kołosalny wybór 
znanej ze swej dobroci 4 taniosci 
Francuskiej Papeteryi. 
Największy w Kijowie skład 
Grzwiur w ramach i bez 

ram. 
Odsbrane rzadkiej PASE 
wiury „Nature Morte", 
do jadalni. 
NOWOŚĆ! 
Eaux=Fortes. 
Grawiury oryginały w koiorach. 
Pocztówki artystyczne. 
Pieniiia zagraniczne. 20316 


Bra- 
stosowne 


| Obuwie 


elegane. trwale, ortopedyczne wediug 
namowszvch fesonów w magazynie 


SF  SZTOLCMANA: 6 
Kijów, Kresrczatyk 13, dl Gieldy 
Firma egzyst. od (860 r. 
Cbs. wykon. się uczciwie i punktual, 


Ceny umiarkowane. 23 
BEE" Odznacz. najwvż. nagrodą 
na Wszechświat. Wvstaw. 
m | 
БШШШ miody 


fir. Wołkowinskich I Plotrowskie| 


Sprzedaż w magaz. Oficer. Tow 
Paszkowa za Duma, Zamłyńskie- 
go Kreszczatvk 45. 14 
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099069909969990960969690069699666 
ZEP Od 7-go do {5-дә stycznia 89 


w Domu 
Handiowym 


WIE 


Kreszczatyk 31. 
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„AA le fon мусо, е2 
жт Pasa! ха 


„Aus rtackim łlerbem Państwowym 


Nagrodzona siewniki раї, Fr. Malichara w r. 1910. 


Reprezentami: 


Skład. «ая 


е f. Prokupek 


w Kijowie 


№ 34- Pas 


Bada rz Ий 0882, ТШ 
B. R. Lifszyca 
RE” АВЕ auch ш 


i licytącyach 


07, ‚(Ке 


зыл narzędzi r ZALEGA 


Telefon 206. 


KA TRADYCYJ 


towarów bławatnych i sukiennych 


GOTOWYCH UBRAŃ DAMSKICH I DZIECINNYCH. 


AN ИТИ АЕР Шы РЕГ 


Supeitasfał 
Saletra 
Tomasówka 
Sole potasowe 
SKIIK.GRABOWSKI 


ZTUCZKE 
L.ZDROJEW 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


Dostarczaj 


20522 


pzy Kregzszatyk 38 gą 


W podwórzu ` eczczatyk 38 R, JLJIASZ. 
0d dnia 20-go pażdziernika r. b. na wszystkie 
towary ceny zniżone 75... wyroby pończoszni- 
CZE Jeger ыо [uwa Rękawiczki, ШШ М. оч рат 


KE” Towary Шамаї.: oi dora, Sac Prześcieradła шу" 


szlak, 
› Коз i, Йй аш›уач i 
Towary płócienne: poszewki rę i ы а Zk iv. Garnitury 
хоюм, MAFTY rosyjskie i szw gjcarskio. WALAŃSIEŃ zagran. oraz 


wiele in. 


wie in- Ceny zawsze sumienne i stałe 
K. ILJASZ w podwórzu, ылу Ai t АЙ 


J. Andrzejowskiey 


telefon 810 


Ceramiczna 
Fabryka 


Kijów, Kreszczatyk М 


юма Przenośne piecyki kaflowe 


i ozdobne majoli :оме. 
roboty piecowe. Kosztorysy i poradz bezpłatnei. 


Przyjmuje wszelkie 


Magazyn Wyrobów poja уо 
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5000 najrozmaitrzych resztek. ` „ jędwabne СТ эү | == з бб, «йб, ч ielki wybór zabawek i upiąkszeń dla ои 
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Saki na wacie od 16 го y а Ја SiĘ y а ў угу А „Conie“ i „serpentire" dla zabaw i wieczorków. 
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„ sukienne 7 12 X Kołdry, chustki i płótna. 2-30 stycznia 1511 roku 
Kostyumy ze zsaczną zniżką. KW 
К | ® ul. Wielkiej Wasy/kowskiej w d. Falera № мо wl. 509, w da- 


пут lokalu magazynu mebli i innych firm otwiera się 
Polski magazyn 
Stylowych mebli 


p. £. Dom Ма охуу 


ИП 


Ksłosziny жует. —Geny doslępne. 
26 


w pobiizu'dwercea Abl przy ul. Bezukowskiej Nr. ЗР. ae nab Ж 
у 61 бе zz 3 A . ра naby A można bez na JL; ж ЕТА najsmacznie j- 
оо та Posiaia o siewu wiosennego w dowolnej ilości G ] | de АТ аА 1 
РИЙ ре ЕРЕ Е z 5 i T É , saa izimi 
хорат, Ч | z ach r R tombinowamne do buraków i proste lvżsczkowc orginalne siewniki ke) TF ko хойч MAROUISE” w łodzimierska. 39 
uajtanszych do wspaniałyca mało-|py, pgęjichasa zbożowe zwyczajne kombinowane uniwersalne udoskona- mom ити Кеги .. róg Proreznej. 


+wanvch najrozmaitszych 


MEBLI 


iuster, obraz an, dywanów,- portyer, 


lone systemu Ivżeczkowcego. Slewziki rzutowe бо ziarna i nawczów sztucz. 
siewniki do snietry roczne i kanne. Re sspaszniki Planet Nr.177, wypiela- 
Częznuwskiego. Uibrzymi wybór sieczkarń najrozmaitszych systemów. 
Siekacze, separatory, pługi, kultywatory. brony. Garnitury parowe fabryki 

Fletera w Наёвоп, Motory naftowe szwedzkiej fabr. „Fenix. 


Aparaty młyńskie i żarna w najlepszym Tan. 


673 


bronzu, krvsziału, serwisów, rowe- 
rów i tysiąca najrozmaitszych rzeczy Duży cennik ilustrowany wysyłamy bczpłainie. 
Чэ цака domowego, 
№ з. Kreszezatyk, Pasaż № 34. 


= hqpieig., francus, атег,, 


aj r ozmai tsze siusarshie, tckarskie,  rzeżbiarski Hi 
bednarskie, powozowes, tapetowe, do 
kuvia koni, szewokie, rymarskie, ka- 
flarski*, ogrodnicze, telegr aficzne, 


stolarskie a także do elektrycznych 
urządzen instrumentv. Prezenty: 
gotowe skrzynki z różnymi  instrr- 
mentami dla Gzicei, Wyostrzone ine 
strumenty dla amatorów. Ażu- 
rowe drzewo różn. gatunków i inne 
przybory Sprzeńaja się pod. 
veczniki dla wszystkich wy- 
mienionych rzemiesi 
ТЕН П patentowane dla mi sz- 
y Кай i magazyrów. 
że LATY Ręczna maszyna Чо 
з! ЖАШ prania bielizny 
ү. _ ууч] 
Де ES сад 


- „bUszka”, 


ҮШ 


i rzeczy do podróży. 


tui й ШШ 


dza kamienic i реті 


: po вёпае h wysokich 


Zołołnicki 


Kijów, Kreszczałyk 23 
WERYST BOGZTCY 
informacye; ocena listownie lub 
osobiście. Telefon 386. 21044 


ШЇ stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
imienia ©, I. Brodzkiege. 

p OWCĄ ce Aba ud g zi pól 
do r i pól ро pałudniu na 


MEBLE STYLOWE, 


usządzanii baumsowz; skiepo- 
we, niebie szkolne, meble по” 


01 dnia 7-go do 15-go stycznia r. b. 


ни ||| | 1 
zimowego W 
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Magazyn futer 
DOMU KANDLOWEGO 


G. M. TRABSKIEGO i S-ki 


Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! * 


osiąga Się to przez użycie Środka 


21014 
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4 Skład Karakułów "== 
gdyż илумга}лс go i хер Eliksir radiowany do 


nie potczeba prać 
bielizny, a tylko 

уут i prze- 
„płukać w zimnej 
wodzie. Juroxsił 
nis zawiera w 86- 
bia chlorku i nie 
ma nic współne- 
go z m каат w 
proszku. Juroksił 
dszynf. bieiizus, 
со та оргон 
znaczenie, Ута 
SZCEA WADE vpi- 


KOŁNIERZE i MUFKI 
Wobec kończącego się sezonu, ceny 
na wszystkie towary znacznie zniżone. 

тане. ЙЫШ 


si $ B-LGWENSTEINA,: 


Dia dzieci, matek, rekonwaie= 
scemtłów, osób nerwowych i 
AX starców. Fosmoza zapewnia 
| prawidłowy rozwój krwi, koś» 
zi i mięśni. Nierbędny pokarm 
dia dzieci w okresie ząbko-=- 
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iy Upa А 5% ki z czystego docho- 
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Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


S.P eierąburg- 
1470. 


ŻYRARDJWSKI MAGAZYN | 


|| KRESZCZATYK 20 


Foriepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Żylańska № 27. Telefon 185. 19271 


Maszyny dla cegielni | 


dostarcza jako specyalność 


Nawozy sztuczne 


Superfosfat kostny i mineralny, tomasówkay 
sole potasowe, kainit, saletra chilijska. 


Narzędzia rolnicze 


Opawa 
Krajowych i zagranicznych fabryk. Fabryka 
Wyłącznareprezentacya pługów „WIERZBNIK” акна 
HRI 0 А и 
Worki >. Maszyn 5 


Główny przedstawiciel: Jan Szymanowski, 


w Warszawie, Litewska 4. 20115 
шли. т | 
еее а ЮК 


Doma Przemysłowo-Handiowy 


| Michał Bukowiński 


Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 


Poleca posadzkę 


„йа нигу" 


Adres dla depesz: Embu, Kijów”. 


Albumy і cenniki wysylamy na ządanie francen. 
Układanie posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie. 


Gwarancya, trwałość. 


Kreda 
Dom Handlowy 


Warchatowski i S-ka. 


Telsfon 914. 


Kijów, Kreszczałyk 25. 


„Radium“ 


i icgo Radioaktywne 
preparaty 


Nowość 


w dziedzinie 


Kosmetyki 


Paryskiej Firmy Ł. Coisé & Co. 


Dla cery. |. Dia włosów 


Płyn radioaktywny Кайхо" 
Woda różana ra.'ioaktywna 


swoją promieniotwórczością elektry- 
czną pobudza krwioobieg do ży wszej 
jest niezrównanym kcametykiem do 
pielęgnowania i upiększania cery, 


czynności, wzmacnia niepomiernie ce 
bulki włos. i niszczy doszczęt. lupież. 
nadaje ciału żywą barwe, elasty- 
ctzność, świeżość: 


£ 


24 


17324 


Olejek „Hel“ radioaktywny r2- 
dykainy środek przeciwko łamliwości 


| 


Radykalnie usuwa zmarszczki. 


Krem radioaktywny nie zaw iera | ust i zebów śluzową jamy 
ani metali, ani tłuszczów jełcże jących, пеј i. zabijając bakterve chorobo- 
ożywia cerę, goi krosty i opierzchnie- | twórcze, dezynte kuje ja, nie oddzia- 
cia, nadaje skórze białość i miłą ela- lywa na cmalię, przeciwnie, wybiela 
styczność, zeby i chroni je od psucia. 


Sprzedaż Kijów 4 66 i innvch większych 
„Jurotat 


Mya 
w magazynach firmach 


z Warszawy. Uprasza Sz. Publiczność 


wzmacnia błonę Ę BH M 
arawajowska u 35 1 


Magazyn Zear ków 
i wyrobów jubilersk. 


, KUGA 


Kijów, Kraszczał, 8 
Na nadchodzące świę- 
ia przygotow. w ol- 
brzym. wyborze: 


zegarki i i órylantowe === 


o rabotę. 
Giębocki. 


Poszukuję 
inżyniera, adwokata, technika lub 
buckaltera do bardzo korzystn. tech- 
nicznego interesu w Kijowie, z kapi- 
talem 5-10 tys. rub., mającego ob- 
szerne stosunki i zamiar wsiąpić do 
w*półki. Kapitał oprocent. się dys- 
kontem 3 6; i udziałowiec otrzymu- 


z okażyi na- 2802y- 


Ko rzy stal Q Í e wisiej icylacyi dla 


| Tapicer i dekorator 


